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Prz et kilku laty, jak wiadomo, toczyła się 

w łooie niemieckiej socyaluej demokracyi zacię­
ta walka między dwoma istniejącemi w niej obo­
zami, rewolucjonistami i ortodoksami W alka t i  
skończyła się zwycięstwem skrajnego obozu or- 
todoksyjnjch marksistów. Na walnym kongresie 
niemiecidej socyalnei demokracyi w Dreźnie 
wódz „skrajnych", B en ek  „zmiażdżył" zupełnie 
rewizyonistów i zmusił ich do poddania się pro­
gramowi i taktyce większości. Krótko przedtem 
już padło ofiarą tej walki równocześnie aż sze­
ściu redaktorów centralnego organu socvalistów  
niemieckich. „V orwarts’u“, których, jako zbyt 
umiarkowanych usunięto i zastąpiono bardziej 
ladykahiymi. względem obecnego porządku spo­
łecznego nieprzejednanymi. Po tej wojnie domo­
wej wszystko wróciło znów do dawnego ładu i 
składu i znów można było mv«żać socyalną de­
mokrację niemiecką za najbardziej jednolitą, 
najsilniej zwartą i zoiganizowaną partye tego 
kierunku w Kwapię. Na zewnątrz przynajmniej 
wvstępowrała ona dalej solidarnie i karnie.

Dziś atoli, po kilku zaledwie latach, nowe w 
party i tej powstały rozterki. —  Są one echem 
owych aawniejszych sporów, lecz mają podkład 
nieco odmienny, uietylko zasadniczy, lecz także 
terytoryaluy. Dziś naprzeciw siebie stanęły w 
postawie bojowej socjaliści z południowych i z 
północnych Niemiec Miedzy temi dwiema tery- 
toryalflem' grupami istniały już od dawna pe 
wrne znamieune różnice. Południowcy byli zaw­
sze bardziej umiarkowani, w większej mierze 
zwolennikami r e fo rm , niż gwałtownego przewro­
tu, o którym marzyli i do którego dążyli mniej 
łub więcej otwarcie socyaliści z północy

Różnica ta  wynika głównie z odm enności 
sto.Minków społecznych tu i tam. Społeczeństwo 
niemieckie w południowych krajacn jest wogóle 
bardziej demokratycznie usposobione, niż w pół­
nocnych Nieiwzech; kastowość mniej się tam 
uwydatnia i już z tego powodu rozdział między 
warstwą robotniczą a resztą społeczeństwa jest 
tam mniejszy, a w Każdym razie łagodniejszy, 
riż na północy, gdzie rządzi jeszcze wszystkiem  
„junkier" pruski. To też robotnik niemiecki na 
południu bardziej jeszcze czuje się cząstką ca­
łego narodu, niż jego towa zysz północny i tern 
samem mniei hołduje dążnościom sltrajno-prze- 
wrot wym. Kierunek rewizjonistyczny tam naj­
więcej ma zwolenników. Sędziwy B e b e l  nie 
jest tam bynajmniej uważany za „nieomylnego 
papieża" party i, bo znacznie większy wpływ na 
szereg- towarzyszów wywiera skłaniający się 
ku eoryi rewizjonistycznej, V o 11 m a r

Echem dawniejszych sporów jest obecny za­
targ o tyle, że dotyczy lcwestyi stosunku so- 
cyamei demokracyi do obecnego porządku spo­
łecznego i obecnego ustroiu państwowego, a 
mianowicie kwestyi b u d ż e t o w e j .  Ortodoksi 
z północy stoją na tein zasadniczem stanowusku, 
że obecnemu burzuazyjneinu państw u należy 
stale odmawiać budżetu, ażeby przyspieszyć je­
go rozkład. Posłowie socyaino-demokratyczni 
tego kierunku biorą wprawdzie udział w pracy 
parlamentarnej, a zwłaszcza w obradach budże­
towych i nieraz nawet głosami swemi przyczy­
niają się do zmmny pewnych pozycyj w budże 
łach. Natomiast przy głosowaniu nad c a ł y m  
budżetem, trakeya socyalno-demokratyczna stale 
go odrzuca w całości. Jest w  tern wielka nie­
konsekwencja, lecz przyzwyczajono się już do 
piej tak samo. jak do innych sprzeczności po­
między teoryą a praktyką w obozie socja listy­
cznym.

Obecnie socjaliści południowych Niemiec po­
stanowili niekonsekwencji tej nie popełniać — 
i oto -włabnie powstała burza. Posłowie socya- 
łistyczni w - sejmach bawarskim, badeńskim i 
wirteraberskim odbyii niedawno tajoą konteren- 
cyę w Stuttgardzie i uchwalili w tych wypad

kach, w których w budżetach tych państw mie­
szczą się wydatki na polepszenie bytu, klas 
pracujących, głosować także za budżetami w ca­
łości. Frakcya socyalistvczna Sejmu badeńskie- 
go niedawno temu uchwałę tę w czyn zamie­
niła, ponieważ właśnie budżet tego państwa 
zaw ieiał pozycje na polep-zenie bytu niższych 
urzędników i robotników.

Lecz to wyłamywanie się z dotychczasowej 
praktyki oburzyło do najwyższego stopnia cen­
tralny zarząd partyi w Berlinie, składający się 
wyłącznie z ortodoksów. Natychmiast też zażą­
dano od frakeyi w Sejmie badeńskim w tonie 
ostrym i szorstkim wytłomaczenia się z tego od 
stępstwa od uśy ięconych praktyką zasad. Od­
powiedz , jaką otrzymano, zdumiała wprost za 
rząd partyjny. Frakcya badeńska oświadczyła 
bowiem, że ze względu na to, iż w Stuttgardzie 
uchwalono tajność powziętych tam postanowień, 
oamówić musi wszelkich wyjaśnień. Gdy zaś 
z Berlina nowy wysłano ukaz tej treści, ażeby 
towarzysze badeńscy nie zasłaniali się cakiemi 
„dzieciństwami" —  Badeńczycy nic już na to 
nie odpowiedzieli.

To już przekroczyło miarę cierpliwości i wy­
rozumiałości centralnego zarządu, Kierownictwo 
partyi, domagające się od wszelkich jej grup 
bezwzględnego posłuszeństwa i bezgranicznej 
uległości — uznało ten krok południowo-niemiec- 
kicli towarzyszów nie tylko za , . k a c e r s t w o “ 
względem zasad i programu partyi, lecz także 
za jawny bunt przeciwko swej władzy, za zła­
manie partyjnej karności. Z  łamów centralnego 
organu partyi ,.Vorwaertsn‘‘ padają też oguiste 
giomy na głowy południowo-niemiecktch towa­
rzyszów. Ponieważ zaś ci w prasie swojej ener­
gicznie i ostro bronią swego stanowusba i wo­
góle protestują przeciwko dotychczasowemu ab­
solutyzmowi zarządu centralnego, >spór zaostrza 
się coraz bardziej. I partya socyalno-demokra­
tyczna w Niemczech dziś znów podzieliła się 
na dwa obozy, zwalczające się nawzajem z wiel­
ką zawziętością.

Spór ten rozstrzygnie się na tegorocznym 
walnym kongresie partyi. Ponieważ atoli kon­
gres ten odbędzie się tyra razem właśnie w po­
łudniowych Niemczech, bo w N o r y m b e r d z e ,  
zarząd centralny trudne będzie miał stanowisko. 
Zanosi się wogóle na to, że kongres ten stanie 
się widownią wielkich burz,, których wyniku 
dziś jeszcze1 przewidzieć me można.

RgzHM m M s.
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Panowanie Aleksandra III i Mikołaja II było 
dla oficjalnej cerkwi epoką pozornego, zewnętrz­
nego i dość niespodziewanego ro/.kwitn. Podczas 
bowiem gdy za panowania Aleksandra U  cer- 
kimy ma.jdowala się w widocznym zastoju (dość 
powiedzieć, że pomimo wszystkich ponęt, jakie- 
mi kusi wygłodzonego rosyjskiego chłopa, syte  
i zabezpieczone życie w klasztorze, liczba n p. 
klasztorów' męskich w Rosyi od rokn 1855 do 
r. 1881 i liczba muichów w mch nietylko nie 
wzrosła, ale nawet opadła z 4b3 klasztoiow z 
10.500 mnichami do 448 z 9.800), to od sa­
mego początku panowania Aleksandra II ten 
stan się zmienia.

Od r. 1885 do r. 1906 zostały założone 304 
nowe klasztary, liczba mnichów więcej niż po­
dwaja się; od r. 1890 do 1906 przestrzeń zicun 
posiadanej przez klasztory powiększa się o 2tM) 
tysięcy dziesięcin, tak że teraz na każdego mni­
cha prawosławnego przypada w Rosyi (europej­
skiej) przeszło 40 dziesięcin (80 morgów).

A jednak pomimo tego zewnętrznego rozkwi­
tu, cos się w cerkwi psuie, i to poważnie Świad­
czą o tem nieiylko glosy „niepizyjaciół" pra­
w o s ła w ia ,  o tern samem mówią zati oskano głosy  
jego własnych, najwyższych dostojuikow. Jeden 
z najpoważniejszych organów prawosławia „Łucz

swieta" w  jednym z naczelnych artykułów' za­
pytuje: „Jaka przyszłość oczekuje naszą cer­
kiew?... Uspokajające głosy, że nikt nie zburzy 
cerkwi że lio zwyciężą jej nawet - bramy pie­
kielne dźwięczy teraz raczej ironią, niż pisiw- 
dą“. A słynny metropolita Antoniusz, przewo­
dniczący „św.“ Synodu, woła '.-„Co widzimy, co 
słyszymy naokół?... Ginie w iaia, niknie staro- 
rosyjska pobożność". I giusy te mają poważne 
uzasadnienie. W  ciągu ostatnich lat prawosła­
wie liczyło tylko straty; zachodzą musowe wy­
padki porzucania prawosławną. Nie mówiąc już
0 powroo.6 setek tysięcy gwałtem i bezpra­
wiem „nawróconych" na prawosławie — na łono 
kościoła katolickiego, nawracają się na katoli­
cyzm i popi;- między innymi np. „protojerej" 
WWigin, przełożony wszystkich cerkwi prawo­
sławnych we Francji Obserwować można ró­
wnież masowe przechodzenie na mahometani/.m, 
szczególniej w gub. kazańskiej, ułańskiej, penn- 
skiej; przechodzą tam na mahometanizm jiopi, 
wrae z ealemi parafiami.

Prócz tego prawosławni również masowo prze­
chodzą na protestamyzm, sztundyzm baptyzin, 
nawet poganizm, nawet judaizm... ( W  bieżącym 
roku pięćdziesiąt rodzin w powiecie Jarańskim  
gub. wiadwbj zewiadomiio gubernatora o swojom 
przejściu na „staro-abrahamową wiarę"). Pomi­
jamy tn już przechodzenie na wiarę tak zwaną 
„staroobi'zędowrcówr“, bo ten ruch jest tak maso­
wy i rozlewny, że nie da się jeszcze ująć w licz­
bowe normy. Są całe okolice, zdradzające skłon­
ność ao „starej wiary"; popów, przechodzących 
ua nią, trzeba liczyć na setki i to nie pięrw 
szych lepszych, tuzinkowych; są między nimi 
tacy, jak na przyt ł ;d profesor prawosławnego 
seminaryum dnenownego na Wołyniu, W ołcsz- 
czuk, jak profesor petersburskiej akademii du­
chownej, archiinandryta M ichał, Niektóre cyfry 
są Jokawo i nadzwyczaj w'ymow'ne; podług da­
nych na przykład zjazdu (w 1 c*07 r.) przedsta­
wicieli kościół >w protestanckich, liczba ich wry- 
znawrców w Rosyi w ciągu jednego ostatniego 
rokit powiększyła się o 4.0 ty s ięcy ...

Tak samo stosunek świeckich wiernych do 
duchowieństwa prawosławnego, który nigdy nie 
był budującym, pogorszył się jeszcze Mówią o 
tern również sami diictiown. pra»vosławni. Na 
zjożdzie jeszcze w' r. 1907 w Smoleńsku jeden 
z popów mówił: „Nas1 cluoni., patrza na ducho­
wieństwo. jak na darmozjadów'., z nieukrywaną 
nienawiścią". A drugi znowu: „...wszelka ideo­
wa i religijna łączność (między duchowieusrwom
1 ludem) zerwana. Lud patrzy na duchowień­
stwo z pogardą, on na nie pluje... Należy wró­
cić do ludu". I niektóre szlachetniejsze jednostki 
wracają... JaK na tem w'yehodzą, o tem świad­
czą losy znanych „postępowych" i występują­
cych w obronie interesów mas ludowych Je­
rzego Petrowa, Boilljantowa, Ttóhwińskiego 
i wielu, wielu innych. Przezorniejsi i więcej 
przewidujący wybierają iuną drogę poprawy 
swego losu i zwalczenia obojętności parafian: 
stają otwarcie po stronie rządu i reakcyi, na­
wołują do pogiomów, wyjaśniają ludowi w „pa­
sterskich" listach, że „całe zło" pochodzi od ży­
dów, Polaków i rewolucjonistów.. Jednostki 
robią na tej drodze świetną karyerę, jak sławny  
Joan Kronsztadzki, mnich Heljodor, pop Wos- 
borgow; cały stan zyskuje poparcie rządu, jak 
np. pozwolenie w walce z parafianami o taksę 
za posługi duchowne uciekać się do wszelkich 
środków, aż do zamykania cerkwi i zupełnego 
zaprzestania nabożeństw i wszelkich posług.. 
Inni popi wybierają drogę pośrednią: porzuca­
ją stan duchowny; prawie połowa tych, którzy 
ukończyli w' r. i9 0 7  seminnrya duchowne, nie 
brała święceń i pracuje w innych zawodach; 
pop, starsi, żonaci i dzietni, zrzncają suknię i 
wstępują na uniwersytety.

Z poważnej strony piszą nam
W jednym z dzienników pojawił się nieuawno 

artykuł, przestrzegający młodzież uniwersytecka 
z uhońc ońemi stndyami prawuiczemi pized 
wstępowaniem do służby przy władzach skar­
bowych, ponieważ stosunki awransowe w tej 
gałęzi służby państwowej mają być nieko­
rzystne. Poniewmż artykuł ten mógłby wprowa­
dzić w  błąd ukończonych prawmików, przeto 
w interesie prawdy leży przedstawienie istotne­
go stanu rzeczy i danie przez to możności u- 
kończonym prawnikom rozważenia na podsta­
wie faktycznych danych, jakiemu zawodowi 
praktycznemu poświecić się zechcą.

P rz y z n a je m y , że  ołużba w  a d m in i s t r a c j i  sk a r -  
buw oj n a le ż y  w p ra w d z ie  do je d n e j  z  t r u d n ie j ­
szy ch , a  w  k a ż d y m  r a z ie  m n ie j w d z ię c z n y c h  
g a łę z i s łu ż b y  p a ń s tw o w e j, a to l i  pod  w zg lęd em  
m a te ry a ln y m  d a w a ła  i d a je  s łu ż b a  w a d m in i­
s t r a c j i  sk a rb o w e j b a rd z o  , k o rz y s tn e  w id o k i 
z a o p a trz e n ia  d la  ty c h , k tó r z y  s ie  je j  p o św ię c ili , 
a  n a d to  z a p e w n ia  im  m o żn o ść  u rzęd o w m n ia  
p rz e w a ż n ie  w m ia s ta c h  w ię k sz y c h , g d z ie  p o b y t 
j e s t  z w ie lu  w zg lędów ' p rz y je m n ie js z y  i k o ­
rz y s tn ie js z y .

P rz e c ie ż  n ie  b a rd z o  u a w u e  je s z c z e  c za sy , 
w  k tó r y c h  k o n c e p to w i u rz ę d n ic y  sk a rb o w i d o ­
ch o d z ili do  VIII, a  n a w e t  i VII k la s y  ra n g i  
wr ta k im  cza s ie , w  k tó ry m  ich  k o led zy  p rz y  s ą ­
d o w n ic tw ie  o s ią g n ę li  z a le d w ie  k la s ę  r a n g i  IX, 
a  p rz y  s łu ż b ie  p o li ty c z n e j b y li je s z c z e  p r a k ty ­
k a n ta m i, lu b  za led w ie  n ie k tó rz y  k o n c e p is ta m i. 
Z b ieg iem  c z a su  s to s u n k i te  z m ie n iły  s ię  n a  
zd ro w sze , p rz y  p o li ty c e  i  s ą d o w n ic tw ie  z n a c z n ie  
s ię  p o p ra w iły , p rz y  sk ą rb o w o śc i z a ś  n ie c o  po­
g o rs z y ły , z a w sz e  je d n a k  n ie  o  ry le , a b y  ta  g a ­
łę  ź  służDy o d b ie g ła  ta k  d a lece  co do s to su n k ó w  
a w a n so w y c h  od m n y c h  g a łę z i s łu ż b y  p a ń s tw o ­
w ej, iż b y  n a le ż a ło  p rz e s trz e g a ć  m ło d z ież  p rz e d  
w stę p o w a n ie m  do s łu ż b y  sk a rb o w e j.
- Wedla dokładnych lnformacyj i dziś są wcale 

dobre widoki dle ukończonych prawników w słu­
żbie skarbowej. Krajowa dyrekćya ska-bu na­
daje przy przyjęciu do służby konceptowej prak­
tykantom odrazu adjuta wyższe po 1200 K, a 
ministerstwo skaruu zezwoliło w osiatnicn cza­
sach na mianowanie wszystkich praktykantów  
konceptowych, którzy ukończyli 3 lata służby, 
aplikują się dobrze i złożyli egzamin prakty­
czny', koncepistami ,.ad personam". To znaczne 
udogodnienia dla najmłodszych urzędników kon­
ceptowych, utrzymają się niewątpliwie stale.

Bardzo liczny status konceptowych urzędni­
ków skarbowych pociąga za sobą rok rocznie 
liczne wakanse ■wskutek śmierci, spansyonowa- 
nfft i t p., a ualszem następstwem tego s , ogła­
szane co roku w dziennikach bardzo liczne s- 
wanse urzędników konceptowych w*1 wszystkich  
klasach rangi. Nadto zaiuaiigurowało już miui 
sterstvvo skarbu polepszenie stosnnkow awan­
sowych przez pomnażanie posad wyższych rang 
za równoczesną red u teją  w rangach najniższych, 
a wniesiony przed ieryami do parlameutn pro­
jekt rządowy reformy podatków domowych, spo­
woduje niewątpliwie bardzo znaczne p o r a  a o- 
ż e n i e  p o s a d  k o n c e p t o w y c h  u r z ę d n i ­
k ó w  s k a r b o w y c h ,  podobnie, jak to miało 
miejsce po roku 1896 wskutek ustawy o poda­
tkach osobistych 

T« wszystkie faktyczne dane przemawiałyby 
tedy raczej za zachęcaniem młodzieży do w stę­
powania do służby skarbowej, niż za przestrze­
ganiem, aby tego nie czyniła, gdyż w teL spo­
sób bierze się na siebie wielką odpowiedzialność, 
odradzając coś, co jest dobre i praktyczne.

Mł odo  t u r c y .
i .

Przewódca partyi kadeckiej i znakomity uczo­
ny M i l u k o w  objeżdża obecnie Bałkan i bawri

w Konstantynopola wr charakterze koresponden­
ta ,R jeczy“, w której zamieszcza artykuły o 
przewrocie tureckim i jego przyczynach, naj­
lepsze chyba ze wszystkiego, co dotąa o tym 
tak ważnym , a tak niezwykłym i zagadko­
wym niemal wypadku historycznym w prasie 
europejskiej pisano. Z tych powodów uważamy 
za stosowne zaznajomić naszych czytelników  
z treścią najważniejszych artykułów Milukow a.

Ilistorya ruchu i oiganizacyj młodouureckich 
przedstawia się w oświetlenia tego badacza na­
stępująco:

Centrum ruchu i organizacji młodotureckiej 
sumowi komitet „Union et Progres1 (itticnad 
we terriki) Powstał on pod tą nazwą przed 15 
laty (1894) pod świeżem wrażeniem ukropnośei 
rzezi ormiańskiej, które wśród kilkunastu gorą­
cych patryotów tureckich wywwały uczucie w sty­
du i osobistej odpowiedzialności za własną bez­
czynność, wraz z gorącem pragnieniem zmycia 
z narodu tureckiego haniebnego p iętna , jakie 
na nim wycisnął zbrodniczy rząd. Głównym ce­
lem młodoturecliej lireratury emigracyjnej było 
wykazanie przed Europą różnicy międz.y T u r c j ą  
olieyalną a narodową.f i że obok innych ncie 
miężonych narodów, za klóremi ujmuje się Eu­
ropa, jest jeszcze jedna przez nikogo niespo- 
strzegana a niemniej niż tamto gnębiona naro­
dowość —  turecka.

Założycielami komiteiu „Union et Progres" 
byli czterej wychowankowie wojskowej szkoły 
medycznej Iszak Sakuti, Abduilach Dżewdet, 
Ibrahim Terno i Nazim. W r. 1898 komitet ten 
rozwiązał się, ponieważ w krótkim czasie swo­
jego istnienia i rozkwitu nfe mógł się on obro­
nić przed szpiegam-- Abdul- auida. Komitet 
przed rozwiązaniem się wydal program i pro- 
jent organizacyi. Program był zwyczajnie libe- 
ralny: konstytucja, rowność obywatelska, wol­
ność sumienia nietykalność osoby, odpow edzial- 
ność n inistrów przed parlamentem itd. Organi­
za cję  tworzono konspiracyjną: komuety f ich 
członkowie otrzymywali numery, np, */3 ozna 
czało trzeci członek piątego komitetu.

Komitety takie rychło powstah w znacznej 
liczbie w Konstantynopolu, ale poza jego ro­
gatki nie wyszły. W  skład ich weszli wyoitni 
Turcy, jak n .,p . cer iony pisarz turecki, Murad- 
bej: i

Pierwotnie członkowie komitetów prowadzili 
propagandę liberalizmu w prasie Murad wyda­
wał pismo „Wag?." (Mizak) A le przj cenzurze 
tureckiej drogą tą me daleko możnr było zajść.

Mnrad odważył zwrócić się wprost do suł­
tana z memoryaiem o rozpaczliwem położeniu 
państwa Ale memoryał pozostał bez odpowiedzi. 
Wówczas komitet postanowił wysłać Murada za 
granicę, aby tam wydawał swoją „Wagę", w celu 
szerzenia idei młodotureckicb. Równocześn e ko­
mitet centralny powziął śmiały plan owładnięcia 
W ysoką Porlą podczas posiedzenia ministrów, 
zdeGonizować Haraida i powołać na tron jego 
rywala, Murada V. , (

Spisek nie powiódł się. W skutek gadatliwości 
jednego ze spiskowców, suitan dowiedział się 
o całym planie nr dzień przed jego wykonaniem 
Nastąpiły aresztowania i wysłania. Kilku spi- 
s . ow tów zdołał© zbiedz zagranicę. Wewnętrzna 
organizacya osłabła.

Murad-bej wydawał u Egipcie swoią „Wagę". 
Sekundował mu w Paryżu Achmed-Riza, zwo­
lennik Comtea, redaktor „Meszwereta". Sułtan 
zaczął teraz ścigać zagrani :zną prasę i jej re­
daktorów Z rozkazu sułtan? wnoszono na 
Achmed-Rizę oskarżenie sadowe, ale bezskute­
cznie. W  Szwajcaryi na rozkaz sułtana prze­
kupiono wydawcę i odebrane odeL tureckie 
czcionki. „Meszweret" znalazł schronieuie w Bbł- 
giu gdzie jednak także rząd stambulski usiło­
wał zabrać mu życie Z drugiej strony i owstały 
nieporozumienia pomiędzy Achmedem-Rizą a 
Abdulachem-bejem, któremu komitet kazał Drze- 
nieść Wagę" z Egiptu do Genewy. Achmedowi- 
Rizie przestano ufać z powodu jego pozytywu

Tadeusz Kanczynski,

Głód szczęścia.
P o w i e ś ć .
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W ieczór lipcowy przekształcał się w  noc. 
Czarnoniebieskawy obłok, jak gęsty dym z ka­
dzielnicy, unosił się tam, gdzie ostatnie ogniste 
połyski’ słońca błąkały się nad widnokręgiem. 
Z roztargauego obłoku wypływały na ćiefrioe 
błękńy nocy, idącej od wschodu, pierzchliwe 
smugi żółtego i pomarańczowego światła. W ielki 
mocarz dnia znaczył ostatnie ślady drogi, któ­
rą przeszedł...

Alma długo stała nieruchomo w oknie.
Ogarnęło ją nieznane jej dawno wzruszenie.
—  A jednak to jest piękue —  pomyślała 

mimowolł.
Długo w noc plątała się po pokoju, nie mo 

gąc. zasnąć. Nieucnwytne melodye zaczynały 
grać w piersiach i rozwiewały się lówrne 
szybko, jak powstawały. Miała chwilami wra­
żenie, że ktoś lekko dotyka się jej ramienia 
i szepcze o nie wysłowionej radości, jaką pro­
mień słoneczny budź1' na ziemi.

Tc znowu upajający szum morza dolatywał 
wyraźnie do jej nsza i przebiegał ją wówczas 
dreszcz lekki rozkoszy ni myśl o wywczasach 
i o izarownej kołysance fal.

Nagle sianęła na środku pokoja l  skarciia 
się ostro.

—  Powrót seutymenlalizmu... budzi się zwie­
rzątko do życia...

—  Haha —• zaśmiała się ironicznie do sie­
bie — ze unią to nie pójdzie tak łatwo. Nie 
dam się uśpić.

—  A jednak — zastanowiła się po chwili — 
trzeba będzie raz coś postanowić, coś, co bę­
dzie niezmienną rzeczą i nieodwołalną w mem 
życiu...

Niechęć do siebie samej ogarnęła ją ogromna. 
Wiedziała, że postanowienia jej rozprysną się 
w najbliższej chwili, i że znowu żyć będzie da­
le. z dnia na dzień, wydana ua łup wrażeń, 
których świat, pogardzony przez nią, dostarczał 
jej aż do zbytku.

Ach^—- mówiła do siebie —  czemuż nie 
mogę stać się doskonałą w  mojom cerpieniu?  
Czy świat dzisiejszy jest taki, że wyrzuca po­
dobne istoty, jak m.,ie, na brzeg z powrotem 
było nie I uścić nas ua te fale nieznane, które 
przecież są i otaczają całe nasze życie dookoła? 
Dopóki rebgia, oyła wyłączną potęgą uczucia, 
można było z całą radością zamknąć się za mu­
łami klasztoru... tam było asylum... można było 
wreszcie iść na pustynię i żyć dla siebie... i ży­
wić się choćby korzonkami 1 ośli u, jak Genowe­
fa... To były czasy, kiedy cierpienie mogło stać
się wyzwoleniem...

—  A dziś? -  rozmyślała sarkastycznie — 
z nowożytuą Genowefą spń anoby protokół...

— Dziś cierpienie nie może stać się wyzwo­
leniem, bo nie ma swych form wyzwalających...

Lecz równoczośtóe niecierpliw ie poruszyła się,

bo raz rozbudzony sarkazm szeptał znowu je  ̂
do ucha:

—  Sentymentalizm egoizmu!
—  Jakto — broniła się —  więc trwanie w 

cierpieniu to miałby być egoizm ? a sentymen­
talizmem egoizmu moja rozpacz, że nie mogę 
zimleść dla siebie własnej ścieżki, ochr >ninnej 
dobrze przed szpiegostwem oczu ludzkich?

—  W ięc nie wolno mi zapamiętać się w cier­
pieniu i od tej chwili przestać żyć dla społe­
czeństwa, a żvć jedyn:e tylke dla swego wła­
snego b ó lu .. w ruojej własnej katedrze, którą 
zbudowały łzy i zabijane serce??

— Sentymentalizm ego.zmu — powtórzyło 
w niej oclio —  habalia...

—  Możua doprawdy dojść do zupełnego nihi­
lizmu na takiej drodze. Jeżeli nie wolno mi być 
wyniosłą w raojom własnein cierpieniu Datrzeć 
na tycii innych, którzy lgną do ponęt życia, 
jak na biedne, bezmyślne pszczoły —  to co roi 
pozostaje?

—  Nie wolno! uie wolno! - upominały głosy  
wewnętrzne <— bo to jest właśnie ów senty­
mentalizm egoizmu.

Zamyśliła się. >
— Ecba moich namiętnych dyskusyi z W ład­

kiem — zauważyła głośno pc chwili — teraz 
to wszystko odwrotnie u ranie się powtarza... 
czyli, że on wywarł na mnie swój wpływ... n a­
rzucił mi swój sposób myślenia... tak, to jego 
myśii, nie moie... ale dziś tak ja k  moje... błędne 
kolo . z którego niema dla mnie wyjścia...

— Jest, jest
—  Jakie??

—  To łatwo powiedzieć, ale trudniej wyko­
nać... praytem byłoby to oszukiwanie siebie 
samej _. c

— Teorye Władka...
—  Może, może. ale je je uważam za swoje...
W  nim życie było zabite w zarania —  sze­

ptały w niej jakieś tęskne głosy — a w  tob e 
ono dopiero zakwita — życie jest rozkoszą dla 
tych, którzy są zdrowi, piękni i pragnący...

—  Niczego nie pragnę .
—  Ach pomyśl, pomyśl dobrze. ' wczuj się 

w s ie b ie .. czy ty naprawdę niczego nie pra­
gniesz?? czy nie napadło ciebie przed chwila, 
tęskne wzruszenie, gdyś patrzyła na zachód 
słońca? c z y n ie  budziłaś się czasem w nocy nie­
spodziewanie i nie miałaś y/rażenia, że złote 
promienie uciekały od twych powiek, na któ­
rych zasnęły?

—  Może, może,
— A dlaczego boisz się tak instynktownie 

życia? Człowiek, który jest wytrwały, idzie na 
pustynię bez obawy, ty zatem boisz się życia, 
bo go unikasz... a unikasz go, bo lękasz się, że 
Ulegniesz jego czarom., a zatem stwmrzasz sztu­
czny rtnrr między sobą a życiem... stosujesz teo­
rye twego męża w praktyce... pomyśl, czy nie tak

Alma zasłuchała się w ten nowy dla niej 
rytm myśli.

—  W  twojej naturze od młodości tkw i po­
żądanie uciech. W  każdym człowieku tkw i ono. 
W twoim nawet męża tkwiło. W szak cię wziął 
za żonę, tając przed tobą chorobę, bo się bał, 
że cię straci, i że nie zazna rozsoszy z toną

■ a  i

— Prawda, prawda... r
—  Ach pomyśl... gdybyś nie została jego żo­

ną, jakże innem mogłoby być twoje życie., mo- 
żebyś była bliższą swoich pragnień. On cię 
wziął i zadeptał twoją własną ścieżkę... przero­
dził w nienawiść to, co było między tobą...

— A kim??
— Cicho, cicho, nie poruszaj słodKich cie­

niów... bo one żjją...
Alma wzdrrgnęła się Krew uderzyła jej do 

głowy
-- Jak ja myślę?! co ja ronię!! znowu!! zno 

wu!!... opędzić, się m e mogę tym wspomnieniom 
natrętnym, nie mugę zabić w sobie tych pod­
stępnych tęsknot...

— Bo piękna je s te s --sz e p ta ły  z l o w u  w  niej 
głosy pieszczotliwe —  boś jak k w ia t, który pę­
ka nad ranem., nie znasz sama swegr czaru, 
który rzucasz na drug ich ... o, ten czar idzie za 
tobą i ciebie samą p rześ ladu je ...-  zatrzymaj się, 
popatrz... oceń...

Wahała się chwilę, lecz następnie zdmuchnęła 
płonący płomień lampy.

— Jaśnij światło... kusisz mnie niopcltiee- 
bnie.

Kiedy ifad lanrm zasypiała zmęczona, zacięła  
śnić, że stal? nad strumykiem, w którym, za­
miast wody, płynęły światła kolorowe — nada 
remnie usiłowała pomącić barwy —- przez ręce 
jej przelewały się wartko cudowne fale światła, 
od których zmienności oczy ją bolały... a dłonie 
nabierały barwy tęczy... zaczem znużona zasnęte 
nad brzegiem i dała się zabrać kolorowym fa­
lom .. (C. d n.)
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zmu i Kosmopolityzmu. Pogląuy jego toloroaS ano 
we francns.iem  wydaniu „Meszweretu14,' ale w  
tureckiem drukowanem w Genewie uważano je 
za niemożliwe i dlatego oddano aozór nad w y­
daniem tureckiem Muraduwi. Sułtan. który sta­
rał się prześladowaniami złamać Achmeda Rizę 
napróżno, miał jednak większe szctęście z Mu- 
radtm, Którego wziął obietnicami. Jeden miano­
wicie z najzręczniejszych szpiogów mntadskich 
zdołał nakłonić i lu  rada do powrotu do Turcyi. 
obiecując mu, ze w zamian za to da całkowitą 
amnestyę dla Młodoturkow i rozpocznie polity­
czno reformy Murad d J  się skusić obietnicami, 
wrócił do Konstantynopola i zamilkł. Obietnice 
naturalnie nie zostały nawet w najmniejszej 
części dotrzymane.

Wówczas Sakuti i Dewdet, wspomniani na 
początku założyciele pierwszego komitetu, za­
częli wydawać w Genewie pismo „Osm anli14, 
ale ciągłe niepowodzenia i rozpijanie komitetów  
do tego stopnia zniechęciły wydawców, że po­
szli drogą Mura Ja i na propozycję sułtana 
zdecydowali się zawiesić wydawnictwo „Osmanli14 
i wrócić nad Bosfor pod warunkiem, że młodo- 
tnrcy skazani na wygnanie Jo Tripolis i Feca- 
nu zostaną ułaskawieni

W ten sposób pierwsza fala ruchu młodotu- 
reckicgo rozpłynęła się Jako ślad po niej po­
został tylko „Meszweret” Achmeua-R;zy. Wkrótce 
jednak miał się ten ruch odrodzić na zupełnie 
innych podstawach niż tajne orgauizacye w sto­
licy i literacka propaganda za granica.. A le za­
nim ten rucn zmartwychwstał, mmęło kilka lat, 
w ciągu których panuje apatya, rozbicie i znie­
chęcenie. Jedyny „Meszweret" podtrzymuje ideę 
młodotnreeką. Dopiero giośna ucieczka do Euro­
py (1900) Damada-Marhmuda, ożenionego z sio­
strą sułtana, wywołuje ogromne poruszenie u- 
mysłow. DamaJa-MacLmuua bowiem nie można 
uważać za zwy kiego rewolucyonistę, a ucieczka 
jego była potępieniem nie tylko systemu rzą­
du, ale i charakteru sułtana, który też do sa­
mej śmierci swego szwagra (1903) używał wszyst­
kich środków, aby nakłonić go do powrotu. Na 
ten okres przypada także począteK polityczne, 
i pilarskiej działalności młolego syna Damada 
księcia Sabacheddina, który po raz pierwszy 
dał się poznać jako przewodniczący na kongre­
sie liberałów otiomańskirh w Paryża w r. 1902. 
Na tym kongresie, którego 17 uczestników re­
prezentowało wszystkie narodowości państwa 
otiomańsklego, więc Greków krabów, Kurdów, 
Czerkiesów, Albauczyków, Żydów, Ormian i 
Turków, określono po raz pierwszy jako pod­
stawę aK cy i politycznej aązenie do decentrali­
za cji państwa i równouprawnienia narodowości. 
Tendencje autonomiczne przejawiły się na tym 
kongresie tak jaskrawię, że sam Ackmed-Riza, 
którego podejrzewano o zbytni liberalizm, w y­
stąpił jako konserwatysta i ceutralista i zapro­
testował przeuw tym uchwałom. Różnica po­
glądów między starszem pokoleniem młodotur- 
ków a młodszem okazała się tak wielką, że 
przewódcą tych ostatnich ksiąfcę óabachedio 
ujrzał się zmuszonym pomyśleć *o nowej orga­
nizacji, która też powstała wkrótce pod nazwą: 
„Liga administracyjnej decentraiizacyi i pry­
watnej in icjatyw y “.

to&otnicy polsty u Danii.
Ciekawe szczegóły o polskich robotnikach so- 

zonowych podaje ostatni zeszyt -Soziale Rund- 
scha •. Szczegóły  te dotyczą przeważnie robotni­
ków, pochodzących z Galicyi, a zajętych w roku 
1907 przy robotach w Danii. Sprawozdanie opie­
ra się na danych urzędowych, ogłoszonych przez 
duński urząd statystyczny.

Do badania stosunków robotników obcych, 
widział się rząd duński spowodowany czestemi 
interpelacyanii w  parlamencie. Wielu posłów  
domagało się nadzoru nad wychodźcami polski­
mi już rzekomo za względów sanitarnych. N ie­
które stronnictwa oświadczały się za n stawo- 
■zera ograniczeniem używania wychodźców pol­
skich, a te w  interesie krajowych robotników 
rolnych.

Aby zbadać stcsunki, zarządziło ministerstwo 
spraw wewnętrznych w  drodze policyjnej, spraw­
dzanie tożsamości wszystkich robotników, przy­
bywających w r i9 0 7  z Polski, tudzież prze­
prowadziło ankietę co do warunków pracy.- 
2  wyników tej ankiety okazuje się, że robotni­
cy nasi bynajmniej nie mają w Dan'i zbyt in­
tratnych zarobków i  podziwiać trzeba, że na 
taką zapłatę, zmniejszoną jeszcze przez wyzysk 
pośredników, podejmują tak daleką wędrńwkę.

Ogółem pracowało w Danii w r. 1907 pol­
skich robotników sezonowych 6647, z tej liczby 
5000 na wyspach Duńskich, a 1647 w Jutlan- 
<łyi. Zajętych było 6251 czyli 94 procent pra­
cami rolnemi, a tylko 396 t. j. 6 proc. w innych 
przedsiębiorstwach, przeważnie w  cegielniach. 
Trzecią część wychodźców stanowili mężczyźni.
1 dwie trzecie było kobiet. Osobliwie przy ro­
botach w polu znacznie przeważały kobiety, 
gdy w innych przedsiębiorstwach było trzy 
ca warte mężczyzn. W  stosunku do robotników 
miejscowych udział wychodźców polskich w ró­
żnych okolicach wynosił od 0 8 do 2 9 procent, 
jedynie Laaland— Falster miały 9 7 proc. ro­
botników polskich.

W  największe, części robotnicy polscy byli 
najmitami a większych właścicieli rolnych, a 
Zaledwie jedna siódma część znalazła zatrudnie­
nie na gruntach włościańskich. Rozdzielili się 
na 771 dworów po kilka lub po kilkunastu. 
Robota w  polu trwa od godz. 5 rano do 7 wie­
czór z trzema przerwami, trwającymi razem
2 godziny, tak, że na pracę wypada 12 godzin 
dziennie. Ża gudziny ponadkontraktowe wypła­
cano osobne wynagrodzenie. Zapłata była w czę­
ści w gotówce, w części w naturze, a nadto 
pracodawca pokrywał koszt podróży w obie 
strony od granicy galicyjskiej.

Pracodawcy rolni, za wspóhaem porozumie­
niem, ustanowi i cennik płac, którego wszędzie 
się trzymają. Za robotę około buraków otrzy­
muje silny mężczyzna w czasie zbiorów dzień 
nie 2 64 kor., średnio silny mężczyzna 2 31 kor., 
kobiety i chłopcy poniżej 20 lat po 1'98 kor. 
W  innej porze płaca jest niższa i wynosi D98 
kor., 1 7 2  kor., 1'20 kor. Część tej zapłaty za­
biera dozorca, zwykle Niemiec, z którym robo­
tnicy bezpośrednio kontrakl zawierają, lecz spra­
wozdanie nie podaje, ile ten okup, Niemcowi 
wypłacany, wynosi. Przy pracy akordowej, od 
morga, zarabia robotnik nieco więcej.

Oprócz gotówki dostają robotnicy mieszkanie, 
światło, opał, 12 i pół khugrama kartofli na ty­
dzień i 1 litr mleka zbieranego na dzień. Przez

cały sezon (1 8 0  dni) zarabia kobieta gotówką 
2 17 -50  kor., mężczyzna około 2 8 5  kor. —  Przy 
pracy akordowej dochodzi zarobek w sezonie do 
303  kor. —  Po doliczeniu dodatków w naturze 
i koszta podroży wydaje pracodawca na akor­
dowego robotnika około 3 8 7  koron za sezon.

Przy takich zarobkach wychodźca sezonowy, 
gnany za granicę nędzą, musi za powrotem ao 
demu żyć bardzo oględnie, aby mu nie zabrakło 
pieniędzy przed nowym sezonem wychodźczym.

Zachodzi pytanie, czy nie możnaby wychodź­
ców polskich uwolnić od pośrednika, - dozorcy 
Niemca i czy wobec zmowy pracodawców duń­
skich. nie byłaby pożądana organizacja wychodź­
ców, stawiająca za swej strony solidarne żąda­
nia.

fH »El Halwaryę a
(Z pod Baoiej Gory. Gawęda indowa),

N iechaj się co chce dzieje —  sło ta, czy sp ieka ' 
Darze, czy naw ałn ice — n a  K alw aryę  iść trzeb a ' 
bodaj ra z  w rok, bodaj k toś jeden  ty lko  z obej­
ścia. 1 -  "  —

T am , n a  w zgórzach k a lw ary jsk ich  b łyszczą Jo 
słońca białe ściany  kaplic, m ien ią  się w  b lasku  na 
pół zardzew iałe  k rzyże, a  ziem ia wyżłobiona ko r­
nym i ślady  pątn ików , juk  w  m row iska leśnem 

I n igdzie n a  św iecie ta k  p ięknie  n ie  je s t, jak  
n a  K alw ary i. Inaczej tam  słoneczko św ieci, na in ­
n ą  n u tę  szem rzą sm reki T an  Je su s  chodził tam tę ­
dy sam, w e-w łasne j św iętej osooie, cnodził i cuda 
czynił i śm ierć krzyżow ą poniósł. Mówią coś i p i­
szą o Jeruzalem , o żydach —  k to  ta  wie. Było 
to  ta k  daw no .. Pew nikiem  n ie  gdzieindziej, a  ty lko  
n a  te j naszej K alw ary i Z baw iciel um arł Bo jakże  
z re sz tą  mógł P an  Jezu s  w ybrać n a  św iecie p ięk ­
n iejszy  k ra j, p iękn ie jszą  okolicę nad  nasze góry, 
tak ie  piękne, tak ie  endowne, jakich w  całem św ie­
cie niem a. A. gdzie Go też  w ięcej ludzie  kochają , 
niż n nas. A ni Moskale, w papieża n ie  w ierzący, 
an i P ru sak i, h e re ty k i zgroźue. My, my górale  i Ma 
zn ry -L achy  trochę też. A  z re sz tą  nic.

I  dobrze P a n n  Jezusow i n nas, może lepiej, n iż 
w niebie u  św iętego B oga Ojca. W  każdej chacie 
Go kochają  serdecznie, ja k  dzieci m atkę. I  jakże  
nie iść n a  K alw aryę , popatrz} ć na  te m iejsca, gdzie 
P an  Jezo s  żył i cierp iał.

O staną  w polu resz tk i zbiórek, to  nic. O nic, to 
ju ż  sam  P a n  Jezus I Matka, B oska o tem  pam ię­
ta ją . -

A  Matka B oska w oła n as z k a lw ary jsk ie j góry: 
—  T ójdźcie do m nie, kochani moi górale , boście 

mi sercu  najb liżsi, bo ja  w as kocham  najw ięcej*
I  św ię ta  to p raw da Tam , n a  dolinach g rady  w y­

biły zboże, powodzie zab ra ły  m ienie i dobytek, n a ­
w et chaty  —  u nas zaw dy lepiej. I  jak że  nie iść 
podziękować P an u  Jezusow i i M atce B oskiej?...

T akiem i nczuciam i napełn ien i gó ra le  c iągną z 
dalekich  s tro n  n a  K alw aryę , pokrzepić znękane da 
sze codzienną troską , zaczerpnąć o tuchy w w alce 
życia, nab rać  »ił i w ia ry  w przyszłość.

R ezm aici tam  grom adzą * się indzie z czterech 
stron  św ia ta , ludzie rozm aici. S ą  no w et z  K ró le­
stw a. J a k  oni zaczną opow iadać n a  noclegu o Mo­
skalach, o Polsce... N aw et śp iew ali ra z  „B oże coś 
Polskę B ardzo ła J n a  pieśń, a taka  dziw na, że łzy 
z oczu płyną.

Może i w tj  m roku kto ta k  samo zaśpiew a 
G rom adam i, po czw-oro, pięcioro, dziesięcioro... z to- 
oołkami n a  piecach idą... idą... ja k  em igranci za 
morze. N a  us*acti p ieśń  nabożna, p rym ityw na, ale 
szczera, z g łębi duszy płynąca. A oto i procesya. 
H en  aż  od „ S ząca“ ciągnie jn ż  od dni k ilka . Ći 
i owi p rzy łącza ją  się i id ą  razem . N ic to, że „nie- 
p ila k i-4 (obcy). U P a n a  Jezu sa  i M atki B oskiej w szy­
scy swoi, w szyscy b rac ia  i siostry . N a cześć te j 
dobrej M atk i B oskiej, K rólow ej korouy polskiej w y­
ryw a się p ieśń  z  se rca  pątn ików  i o lasy  i góry 
Jonośnem  echem  się oDija:

W ita j róża i lelija.
0  Ealwaryjska 3Iarya! K . K r.

K ircm ikP p s r y s & a .
Paryi, 16  sierpn ia .

(Setna rocznica urodzin Daumiera. — Jego karykatury.— 
Bracia W right. — Aeroplan W ilbura W righta. — Nowe 

morderstwo.)
( = )  N aw et w P a ry żn , gdzie w szytko ta k  pręd­

ko tonie w zapom nienia fali, n ie zapom niane o se­
tn e j rocznicy urodzin  D a u m i e r a ,  Tam  „ e s tra  
m nros14 stolicy, w Y alm onJois, umieszczono tablicę 
pamiątKową na  domie, w  który m on um arł, podse­
k re ta rz  s tan u  dla sz tuk  pięknych w ygłosił mowę 
n a  cześć jego, tab licę  nwieńczonc kw iatam i i... „fi- 
n ita  com edia14 Albowiem to przypom nienie sobie i 
uczczenie D aum iera  zakraw ało  w ielce n a  kouiodyę. 
P rzedew szyatk iem  rocznice jego urodzin  przypad ła  
n a  dzień 2 0  lutego, a  obchodzono j ą  o tie y a ^ ie  do­
piero te raz  A  potem ca ła  uroczystość czyniła w ra ­
żen ie  roboty „aby się pozbyć11. A le w szak Dau- 
mierow i całe życie nieszczególnie się powodziło. 
Domek, w  którym  nm arł, darow ał m a Corot. D la 
tak iego  b iedaka w y starcza  ta k a  aroczystość

Podobno B alzac  pow iedział pew nego ra z u  D an- 
m ierow i: „ Jeże li chcesz m ieć geniusz, to  rób dłu­
g i14. B alzac m iał słuszność co do sw ojej osoby i co 
do D aum iera. Obaj byliby  może m niej pracow ali, 
gdyby n ie  d ługi, pędzące oba do ciągłych w ysił­
ków, A le gen iusz obejdzie się i bez te j podniety —  
w ypowiedzieć m usi się w Każdym razie . D anm ier 
w alczył bez w ytchn ien ia  o by t, a  w łaściw ie li te ra l­
nie o ehleb codzienny. Z  w alki te j ta le n t jego wy- 
k rzbsał pom nikow ą sa ty rę  n a  w spółczesne stosunki 
socyalne. Jeg o  osobista  n iedola s ta ła  się  niedolą 
społeczną, jego osobiste skarg i zbiorowym  aktem  
oskarżen ia . Czem byłby D anm ier w  dobrobycie? 
Praw dopodobnie rów nie wielkim a rty s tą , gdyż ta ­
len t jego nie byłby m ilczał, Oczy, ta k  przenikliw e, 
n ie po trzebu ją  czerpać z niedoli przenikliw ości. —  
S erya  „B obert M ara ire14, ta  g a le ry a  nicponiów, by­
łaby  rów nie pow stała , ja k  cykl p, t. „Sędziow ie11, 
będący g ryzącą  sa ty rą  n a  w spółczesne sądow nictw o. 
I  m ożna jeszcze dodać śm iało, że D aum ier n ie  by ł­
by p rzy ją ł legii honorowej, tak  pożądanej dla dzi­
siejszych karykatu rzystów , k tó izy  kończą jako  t łu ­
ści filistrow ie  lub eleganccy snobowie. „T rzeba  żyć 
swoim czasem 14 —  oto jego basło  I  żył tak , w al­
cząc* i  m onarch ią  lipcową, chłoszcząc n iesp raw ied ii 
wości socyalne, w y tykając  wady ludzkie.

I  w łaściw em  uczczeniem  rocznicy jego urodzin 
je s t  w ydanie  jego najlepszych  k a ry k a ta r  w toinie 
p. t. „L es M aitres H nm oristes: l l o n o r ś  D a u ­
m i e r 14 (Pari3 . Socićtó d ’E J itio n  e t de Publications). 
P rze rzu ca jąc  k a r ty  z tem i kary k a tu ram i, pełnem i 
g ryzącej iron ii, n ie będziesz do śm iechu skłonnym . 
To je s t kom ika, zaw sze pe łna  pow agi, k a ry k a tu ra  
zby t pom nikowa, ażeby m ogła baw ić —  „am u ser“ . 
B alzac  pow iedział o D aum ierze, że „m a M ichała

A nioła pod sk ó rą14. T ak i człow iek n ie  baw i inazl, 
znoclaż ry su n k i jego  po jaw ia ją  się w  pism ach h u ­
m orystycznych. N ie m iał dobrotliw ego hum oru, lecz 
z jad liw y  g ro t sa ty ry .

Czy D aum ier je s t w ogJlc k a ry k a tu rzy stą . J e s t  
w ielkim  rysow nikiem , przen ik liw ym  po rtrec is tą , poe­
tą , k tó ry  poza przelo tnym  g iym asem , poza gestem  
w iązi psychiczne przepaści. A ie w łaściw ym  K aryka­
tu rz y s tą  n igdy nie był. N ie p rzesadza  cech ch a ra ­
k terystycznych . ty lko  je  podnoś4, a  n aw et w p rze­
sadzie  n ie  choazi mn c komizm. Znam iennym  je s t 
fak t, że „ lćgendes14, to  je s t  tekstu  do swoich ry ­
sunków  nigdy sam  nie pisał. R ochefort, k tó ry  na- 
ów czas należał do redakcyi „ C h a riv a ri“ , opowiada 
dzisiaj, że  razem  z Yóronem p isa ł te k s t do ry su n ­
ków D aum iera po 5 franków  od k a rty . I  to  w ła­
śnie Świadczy, jaK rysunk i D aum iera  w yrażały  ja ­
sno m yśl i tendencyę. Cham i G ay arn i sam : p isa li 
tekBt do swoich rysunków , co im zapew niło w ięk­
szy sukces, n iż  E aum ierow i, k tó ry  przem aw iał ty l­
ko do o czjw , ale  za  to Dył w iększym  a rty s tą .

P rzejdźm y do osób w spółczesnych. Otóż obecnie 
powmzeclmą nw ag^ zw iaca  n a  siebie am erykańsk i 
ae ro n an ta  W ilb u r W rig h t, k tó ry  od P a ry ż a n  o trzy ­
m ał przydom ek „1’hom m e-oiseau14. N a w ielk iej rów ­
n in ie  L e M ans W rig h t przedsięb ierze próby lo tu  
z rozm aitym  skutkiem , na  ogół pom yślnym . B ra t 
W ilbu ra , O ryille  W rig h t, przebyw a w  Ameryce, 
gdzie p racu je  n a i  aeroplanem  w łasnego pomysłu. 
Podczas prób W ilb u r W rig h t w ystaw ia  cierpliw ość 
bardzo licznych widzów na  ciężkie dośw iaaczenia. 
Z flegm atyczną powolnością, k tó ra  z ak raw a  u a  po­
zow anie, przygotow uje swój aerop lan  do lo ta  przez 
k lik a  godzin. Z n iecierp liw ien ie  k ilk a  tysięcy w i­
dzów n ie  p rzeszkadza mu wcale w ułożeniu się do 
całogodzinnej drzem ki. P rzy jac ie le  jego  O B e rg  i 
B ollee uspoka ja ją  publiczność i m ów ią: „Obecne
próby przedsiębierze W ilbur W rig h t d latego  tylko, 
aby  uaLye w praw y w Bterowaniu i lądow aniu . —  
W  ponieaziałek  rozpoczną się lo ty  n a  większe od­
ległości, aż  do 25  kilom etrów , a  w reszcie próba 
lo tu  n a  odległość p rzynajm niej 5 0  k ilom etrów 14.

Szczegóły K onstrukcyi aerop lanu  W rig n t’a są  je ­
szcze <ło dziś dn ia  n ieznane. W iadom o, ża podsta 
w ą  jego je s t  la taw iec  skrzynkow y Chan u Ga z dwóch 
płaszczyzn. A p ara t je s t stosnnKowo dosyć ciężki, 
posiada dwie śruby, robiące zaledw ie 4 0 0  obrotów, 
m otor przy ciężarze  90  kg, m a siłę ty lko 2 7  koni. 
S tery , ap a ra ty  rów now agi itp . są  w praw iane  w ruch 
oądź dźw igniam i ręcznem i, bądź pedałam i noźnemi. 
Są to w szystko szczegóły jnż daw niej znane n ie ­
którym  aeronaulom , m iędzy innym i F arm anew i, De- 
lag ran g e-owi, braciom  V oisin’om, którzy o tw arcie 
z resz tą  p rzyzna ją , że ko rzysta li z  n ich  przy  kon­
s truow an iu  swoich statków . Co do szczegółów in ­
nych, k tórych W rig h t na raz ie  ogłaszać n ic  zam ie­
rza, liczy na  d y sk re c ję  obecnych, z te j sam ej p rz y ­
czyny sp rzeciw ił się obecności fotografów , k tó izy  
m ogliby z b liska sfotografow ać jege  m aszynę.

B rac ia  W rig h t, A m erykanie, synow ie b iskupa 
z  D agtonu, od daw na ju ż  za jm ują  się zagadnieniem  
aw iatyk i. D ług i czas zachow yw ali zupełne m ilcze­
n ie  i dopiero konkurs aeronau tyezny  S ianów  Zje 
dnoczonych rozw iązał im usta . A w arunk i nie są 
ła tw e. Ilząd  am erykańsk i zażądał s ta tk u  cięższego 
od pow ietrza, który  Dy był n iezależny  ou w ienrow , 
któryby m iał chyżośe przynajm nie j 4 0  m il (6 4  k i­
lom etrów ) na  godzinę i mógł przebyć bez opuszcza­
n ia  się n a  ziem ię co najm n ie j 123  m il ang . (2 0 0  
kim.) i k tó ryby  unosił załogę, złożoną z dwóch lu ­
dzi oprócz apara tów  i zapasów  opału. D ługo nie 
zg łaszał się żaden Kandydat, w reszcie o racia W rig h t 
rozpoczęli rokow ania z rzędem  i zaw arli ostateczną
u r n o w y  o k x » w i ł y z \ i - < U w * f c a j c x y ć  w  t e r m in ie  i
danej m aszyny do la tan ia , odpow iadającej w szystkim  
w aru n t om. A eroplan ten zosta ł ju ż  zbudow any, a 
młodszy z braci, O ryille W righ t, udał się do u izą- 
dzonej w F orcie  M yer s ta c j i  aeronautycznej, gdzie 
pod k on tro lą  oficerów korpusu technicznego i w y­
wiadowczego przedsięw eżm ie próbne wzloty.

W  jednej z poprzednich k ronik  moich w spom nia­
łem, że skutkiem  co iaz więcej m nożących się m or­
derstw  szerokie kola ludności energ iczn ie  w ystępują  
przeciw ko zn iesien ia  k a ry  śm ierci, dowodząc, że  by­
łoby to  p rem ią  d la  morderców*. N ie m yślę te j kwe- 
s ty i rozstrzygać , stw ierdzam  ty lko, żo w bieżącym  
roku rzeczy wiścio liczba m orderstw  i to b ru ta l nycn 
je s t znacznie w iększa, n iż w la iaeh  poprzednich, 
n aw et gdy  uw zględnim y w zrost ludności. D zisia j 
w biały  dzień zam ordow ana zosta ła  R óża D uchem in 
stużąca, licząca 5 4  la ta  życia. Z najdow ała się sam a 
w pom ieszkaniu, gdyż chleoodawcy je j w yjechali 
n a  w ileg ia tu rę  P o licya w  k ilk a  godzin po fakcie 
odkryła, ze zam ordow ał ją  w łasny je j syn. U w ię­
ziony p rzyznał Bię do zbrodni i ośw iadczył cy n i­
cznie, że  żądał od m atk i p ieniędzy na  zabaw ę, a 
poniew aż mu oumówiła, w ięc sam  je  w ziął, poder­
żnąw szy poprzednio m atco gardło.

Kr o n i n a .
ź i r a k ó w ,  20 sierpnia, fi

Sprawy miejskie. W czoraj odbyło się posiedze­
n ie  sekey i ekonom icznej pod przew odnictw em  r. m. 
prof. D om ańskiego, w  obecności obu w iceprezyden­
tów  m iasta . S ekcya nchw aliia  w  celu  u regulow ania 
parcel m iejskich  przy  u licy  W ąsk ie j, odstąp ię  część 
g ru n tu  m iejskiego p. L  B ornste inow i i d r  F . L an- 
dauowi. D ale j zm ien iła  sekcya rozporządzenie m a­
g is tra tu  z  dn ia  1 0  czerw ca 1 8 8 6  r., u stan aw ia jące  
czasokres jednego roku  d la  łączen ia  ru r  opadowych 
realności w mieście, z  kanałem , w ybudow anym  w 
u licy  lub p lacu  m iejskim  p rzez  gm inę —  n a  okres 
półruczny. Z m iana ta  m a w ażne znaczenie d la  re- 
gu iaey i ulic, gdyż do^ąd n .e  m ożna było w k ró t­
szym  czasie podjąć a sfa lto w an ia  k ilku  ulic, z po­
wodu ociągan ia  się w ,uścicieli realności z łączeniem  
odpływ ów  sw ych le a ln o śc i z kanałam i, 

i N a w niosek przow  r. m. D um ańskiego, poleciła 
sekcya budow nictw u m iejsk iem u w ypracow anie pro­
je k tu  i koszto rysu  g ru n to w n ej re s ta u ra c y i S uk ien ­
nic, przyczem  poleciła sekcya budow nictw u, aby w 
projekcie  te j re s tau racy i um ieszczono odpow iednią 
dekoracyę n a  „Syndyków ce14 S uk ienn ie  (od strony  
ul. św. J a n a )  w m iejsce obrazu, k tó ry  w skutek 
w pływ ów  atm osferycznych  zn iszczy ł Bię zupełnie.

Celem uregulow ania u licy  D ietlow sK iej achw aiiła  
sekcya nabyć część g ru n tu  od spółki p ryw atnej, a  
celem  odstąp ien ia  przez spółkę g ru n ta  bezpła tn ie  
d la  o tw arc ia  now ej ulicy, m ającej łączyć ulicę Die- 
tlow ską z u licą M iedzuch, poleciła sekcya m ag istra ­
tow i przeprow adzić p e r tra k ta c jo  w tym  Kierunku.

Z teatru miejskiego, z  kancelary i te a tru  ko­
m uniku ją  nam : D ziś ukończono próby z sobotniego 
p rzedstaw ien ia  „ W e se la 11 W yspiańsk iego  W e w zno­
w ionym n a  niedzielę „K ościuszce pud R acław icam i14 
rolę ty tu łow ą odtw orzy p. Solski. B u rm is trza  L i- 
chockiego odegra po ra z  p ierw szy n a  scenie kra> 
kow skiej p. Szym borski; A nnę g ra  p. Janiczów na, 
s ta ro s tę  Szujskiego p. M acyańskl, nowo pozyskany 
Ula te a t r a  krakow skiego a r ty s ta  sceny „R ozm aitości14

w W arszaw ie . P, M a/yańsk i g ryw ał w W arszaw ie  
ro le  d ram atyczne i Dohaterskic, zyskując tam  uzna­
nie publiczności i k ry ty k i. Rozpoczęto p rzygotow a­
n ia  w znow ień scenicznych „ W arszaw ian k i14 W y ­
spiańskiego, „O żenić się n ie  m ogę!14 F red ry , oraz 
„Urzędowmj żony14.

W  „ W ese lu 14 w ro li W idm a w ystąp i p. Edm una 
W sycnert. A rty s ta  ten  pracow ał do te j pory w 
„ te a trz e  m ałym * p, G aw aiew icza, w W arszaw ie, 
gdzie stw orzy ł w  dram acie i kom edyi szereg  w y­
bitnych  k reacy j.

Z teatru ludowego kom unikują  nam : Z apow ie­
dziane n a  dzis ia j w ieczór p rzedstaw ien ie  „G orąca  
k re w 14 zostało odłożone. Ju tro , to je s t w  piąteK  21  
b m. pow raca n a  scenę Indow ą, z okazy i w spółu­
działu  tru p y  kaukazkieb  cyganów , d ram at in scen i­
zow any z  znanej pow szechnie pow .eści J .  K raszew ­
skiego, osnu ty  n a  tie  życia  cygańskiego, pod ty tu ­
łem „C hata  za  w sią11. T ru p a  cygańska, k tó ra  ukaże 
się n a  p iątkow em  przedstaw ien iu , złożona z t r z y ­
d ziestu  osob, .m ęzczyzn  i kobiet, w ystąp i w Doga- 
tych  swych stro jach , a  o ryg inam em i tańcam i i  śp ie­
wami, n ada  sz tace  w łaściw y je j ch a rak te r. —  J u ­
trze jsze  w ięc przedstaw ien ie  da n iezw ykłą sposc 
bność zaobserw ow ania n a  scenie ludow ej, szeregu 
in te resu jących  momentów z życia  cyganów , k tórych  
w przejeździć  z O dessy Jo  W iedn ia  za trzy m a ła  dy- 
rek ey a  te a tru  ludow ego w  K rakow ie i zaangażow a 
ła  na k ilk a  w ystępów  sp e c ja ln ie  do sz tuk i „C hata  
za  w sią '1. .

Artinestya d la  więźniów. J a k  ju ż  donosiliśm y 
dn ia  18 b. m., cesarz  o t darzył z o k a z ji urodzin 
sw ych, p rzypadających  w roku jubileuszow ym , amne- 
styą  cały  szereg  w ięźniów .

J a k  się  dow iadujem y, am nehtya ta  objęła takżu 
i 8  w ięźniów  tu te jszego  sądu karnego.

D nia  1 8  b. m. rano  zgrom adzili się w szyscy w ię­
źniow ie w kap licy  w ięziennej, by w ysłncnac u ro ­
czystej mszy, odpraw ionej przez kape lana  w ięzien­
nego ks. W ohlsch legera. Z ram ien ia  prezydyum  są ­
du krajow ego karnego  p rzybył do w ięzień rad ca  d r 
P  e 1 z, k tó ry  po m szy w obecności zarządcy  w ię­
zień  p W acław a PrzyD ila ogłosił zeoranym  am ne- 
styę  cesarską  oraz zaw iadom ił objętych n ią  w ię­
źniów  o uw olnieniu. N astępn ie  w serdecznem  p rze­
m ów ieniu p rzed staw ił uw oin.onym  dobrodziejstw o 
łask i m onarszej i kończąc w ezw ał ułaskaw ionych, 
by n a  przyszłość w ystrzegali się ■ czynów k ary g o ­
dnych i szli p rzez  życie d rogą praw ą. A m nestya 
obejm ow ał: S w ięźniów  tu te jszego  domu k a ry  i tych 
n a tychm ias t wypuszczono n a  wolność. Z u łaskaw io­
nych dw aj odsiadyw ali k a re  z a  w ystępek op ilstw a 
i m niejszej kradzieży, za  zabójstw o 2, za  zbrodnię 
ciężkiego uszkodzenia c ia ła  2, g w a łt publiczny i 
zgw ałcenie 2. ,

J a l wiadomo, am nestya  dotyczyła także  osob, 
skazanych za  zbrodnię obrazy m a jes ta tu  lub człon­
ków domu cesarskiego. Za ten  w ystępek w w ięzie­
n iu  krakowsKim skazanych  n ie  oyło, a  w szelkie do- 
ehodzeniti w  tym  k ierunku  przeciw  ouwinionym pro- 
k u ra to ry a  p aństw a  w strzym ała  i um orzyła.

Wymarsi. na manwwry D ziś w yrusza z K rako­
w a n a  m aLew ry w okolice B ielaka cała obrona 
krajow a, a  w ślad  za n ią  w yruszą  dn ia  31  s ie r­
pn ia  w szystk ie  pu łk i krakow skie , a  rów nocześnie z 
nim i i garn izony  m oraw skie i ś ląsk ie , należące do 
korpusu  krakow skiego, podążą n a  te ren  manew rów . 
W ojska  garn izonu  k iukow sk :ego w pierw szych czte­
rech  dniach p rze jdą  ćw iczenia pułkow e, brygadow e 
i dyw izyjne, a 3 w rześn ia  s ta n ą  skoncentrow ane 
na  te ren ie  m iędzy Spytkow icam i a  K alw aryą , skąd 
rozpoczną się w ielk ie „końcow e11 m anew ry. Równo­
cześnie w ojska m oraw skie i śląskie, a  przedew szy-
s tk io m  o b r o n a  k r a j o w a  w  d n ia  U w iz e ^ n ia  s k ie r u je
się w okolico B iału j i B ielska, skąd 'ru sz y  na  
wschód przeciw ko dom niem anem u nieprzyjacielow i. 
M anew ry trw ać  będą do 9, w zględnie 10  w rześnia, 
poczem w ojska w rócą do garnizonów*.

Podczas m anew rów , nad  tw ierdzą  i garnizonem  
krskow skim  będą czuw ały pozostałe w K rakow ie: 
pułk  a rty le ry i w ałow ej, 12  pułk K aw aleryi i pozo­
staw iono  m aje oddziały poszczególnych pułków 

Echo fm ieitelnej bojki. Po p rzep ronaazonem  
przez nadkom isarza  d r B roszniew icza śledztw ie po- 
licyjnetu  odstaw iono F ran c iszk a  R yłkę, zabujcę szew ­
ca  Jó zefa  P iekarsk iego , do w ięzien ia  sądn Karnego. 
Go do d rug ie j ofiary  R yłk i, J a n a  R ow ińskiego, ten  
m a się nieco lepiej. W y ję to  mu dw a żeb ra  i zdaje 
się, żo będzio go m ożna utrzym ać p rzy  życiu.

Włamywacz waryatem S tan isław  P e tro w  D u­
szyńską  znany  w łam yw acz, spó ln ik  g łośnej w  K ra ­
kow ie kradzieży  w kan to rze  B rac i E ibenschutzów , 
sp raw ca w ielkiego w łam ania do nrzędn podatkow e­
go w O lesku, oraz całego szeregu innych kradzieży, 
odstaw iony zosta ł, ja k  to jn ż  donieśliśmy*, ze Z ło­
czow a do K rakow a. Poniew aż aresztow any sym ulo­
w ał obłęd, oddano go pod o b serw ac ję  lekarską . Do 
dziś dn ia  jednak  D aszyńsk i n ie um tonił swugo za 
chowania, w  w ięzieniu  i  w dalszym  eiąg t udaje 
w aryata . odm aw iając w szelkich  zeznań lub  odpo­
w iadając  b iłam ntn ie .

Z kroniki policyjnej, W czoraj aresztow ano  28  
le tn iego  woźnicę, M ichała U rbana, k tó ry  w  sp ry tn y  
sposób pozbył się  pełnego wozu cegły. W iózł on 
cegłę z jed n e j ceg ie ln i podgórskiej pod Dudowę trz e ­
ciego m ostu n a  W iśle . W  drodze spotk&i m urarza, 
F ran c iszk a  A rczyńsk iego , k tó rem u  bez w ahan ia  
Bprzedał cały  zapas w iezionej cegły. Za uzyskane 
p ien iądze  u rząd z ił sobie sutą libacyę i w czasie te j 
pr zyaresztow ano gn N a policyi tiom aczył sio U r­
ban , iż  n ie  mógł w łaściw ej drogi znaleść  i w cza­
sie b łądzen ia  konio m a się zm ęczyły. P ra g n ą c  tedy  
ulżyć biednym  zw ierzętom , cegłę sprzedał. N aiw no 
tłom aezenie się n ie  przekonało  jed n ak  w ładzy bez­
p ieczeństw a i U rbana  osadzono w aresz tach . Ró­
wnocześnie podjęła  po lieya  re w iz ję  n  m u ra rza  A r­
czyńskiego, u k tórego  znaleziono znaczne zapasy 
cegły . A rczyński, w idocznie w te n  sposób tauszym  
Kosztem nabyw ał po ulicach cegłę <lla sw ego przed­
siębiorstw a.

Pfzejecnanie. W czoraj po po łudnia  F ran c iszek  
Rybiński, 2 2 -le tn i parobek  z Prokocim ia, jadąc  
przez K aźm ierz na jecha ł wozem n a  12-Ietn iegc S a­
lom ona B locha, p rak ty k an t?  handlow ego, zadając 
mn liczne obrażenia. N ieostrożnego w oźnicę a resz to ­
wano a  rannego  opatrzy ło  pugotow ie ratunkow e.

Dzika Kara. O uegdaj zaszed ł w Cznłowie, wsi 
n iedaleko K rakow a, fa k t dzikiego sam osądu. Oto 
n a  przechodzącą sam otnie dziew czynę napad ł jak iś  
obcy parobek, k tó ry  dopuścił się na n iej ohydnego 
gw ałtu . N a k rzyk  n ap ad n ię te j zb ieg li , się z poblf 
sk lej karczm y m iejscow i parobcy, k to rzy  bciiwytawszy 
n ap astn ik a  postanow ili go ukarać . W  tym cela po­
w alonego n a  ziem ię srom otn ie  okaleczyli nożami, 
czyniąc go w radyka lny  sposób n a  przyszłość w 
tym  k ie rnnkn  nieszkodliw ym . R annego  po pierw szym  
opatrunK n odwiozło pogotow ie ra tunkow e do szp itala .

Z  k r a j u *
Gświetlenie elektryczne Łańcuta, Od w rześnia

b. r. o trzym a m iasto f -ańcut ośw ietlenie e lek try ­

czne. Z tego powoda panu je  w śród m ieszkańców  
Ł ańcu ta , szczególnie wśród tych, k tó rzy  m ieszkają  
przy  ulicach odleglejszych od śródm ieścia —  radość, 
gdyż przy  n iek tórych  ulicach tam tejszych  św iecąca 
się la ta rn ia  je s t praw dziw ą rzadkością ; ulice te  
były ośw ietlane p rzew ażn ie -św ia tłem  księżyca, lub 
tonęły  w ciem nościach egipskich.

G rzęd k ilku  la ty  zaprow adził ośw ietlenie elek­
tryczne  w pałacu hr. Potocu! w ślad za tem  zaś 
gm ina Ł ańcu t porozum iała się z Tow. K asy  zalicz, 
i oszczędności u Łańcucie, ażeby zaw arła  z h r. P o ­
tockim umowę w  spraw ie udzie lan ia  p rądu  e lek try ­
cznego z jego e lek trow ni, gdyż h rab ia  n ie  chciał 
zaw rzeć ugody z gm iną, Tow. K asy  zaliczkow ej i 
oszczędności w Ł ańcucie  zaw arło  w ięc ugodę z hr. 
Potockim  o dostarczan ie  energ ii e lek tryczne j przez 
20  la t. Za dostarczan ie  energ ii e lek trycznej ma 
Tow  K asy  zaliczkow ej i oszczędności, a  w zględnie 
m iasto Ł ań cu t p łacić  w ynagrodzenie Lr. Potockiem u 
w roka  p ierw szym  50G 0 Kor., w  la tach  zaś nastę- 
nych po 8 0 0 0  kor

• Lam p elukrycznych będzie się św ieciło u  n ieście, 
na  ulicach i placach do północy około 2 0 0 , od pół­
nocy do ra n a  około 50  i będą m niej w ięcej rów no­
m iernie rozm ieszczone po w szystk ich  placach i u li­
cach bez w zględu, kto tam  m ieszka. W  domach 
pryw atnych , urzędach, in s ty tu c ja c h  finansow ych i 
innych lokalach je s t  ju ż  za instalow anych  lam p oko 
ło ośm set, a  je s t jeszcze do zbycia z górą  jeden  
tysiąc . In s ta lo w an ie  elektryczności prow adzi ze 
Lw ow a p. W iśn iew sk i i Sp. Tow. R asy  zaliczkow ej 
i oszczędności insta low an ie  elektryczności, ja k  i pó­
źniejsze je j używ anie odstąpiło  gm inie osobnym 
aktem  n a  cały czas trw an ia , t. j . n a  la t  dw adzie­
ścia. N a  czele całej te j p racy  stoi kum isya, do 
k tó re j należy  trzech  przedstaw icie li gm iny  i trzech  
z T ow arzystw a K asy  i każdoczesny burm istrz  m. 
Ł ańcu ta .

P ra c a  postępu je  nadzw yczaj szybko dzięki ener­
g ii Rady gm innej m. Ł ań cu ta  i pracow ników , któ 
ryci) p rzy sła ł p W iśn iew sk i. Spodziew ać się na le­
ży, że ju ż  około 15 w rześn ia  będzie m iasto ośw ie­
tlone elek tryką . ~

Jak ugaszono „Oil City11? B alacy  się przeszło 
m iesiąc szyb „Oil C ity -1 w B orysław iu , ugaszono 
ostatecznie, podług p lan u  in ży n ie ra  K larfe lda  w n a ­
stępujący  sposób.
, Ne w ały, o tw ór w iertn iczy  o taczające, naiożonc 

zrazu  le je  z  ru ram i, celem u jęc ia  i odprow adzenia 
w ydobyw ających się gazów, k tó re  ogień w zn a ­
cznej m ierze podsycały. Po  częściowem stłum ien ia  
płom ienia w pow yższy sposób, p rzyk ry to  ca ła  p rze- 
s tizeń , ogniem objętą, b iachą 10  m il., opatrzoną 
Kominkami, k tó rych  przeznaczeniem  byro odprow a­
dzenie re sz te t palących  się  gazów. T en  procedei 
u ła tw ił znacznie p rzystęp  do ognia, następstw em  
czego było zupełne zasap an ie  blachy ziem ią Ropa 
uchodziła obecnie ty lko  ru ram i, w w ały  pow tyka 
iicmi, do dołów, k tó re  w szalonem  tem pie przego­
towano.

T a k  p rzedstaw ia ła  się sy tu acy a  wc w to rek  ubie 
głego tygodn ia  i  zdaw ało się, iż zupełne ngaszeuif 
je s t kw esty ą ty lko k ilk a  godzin. P a lące  się jednak 
gazy, te  błędne ogniki, ngaszoue w jednem , a  u k a ­
zu jące się nag le  w drąg iem  m iejscu, p rzedstaw iały  
w ielką trudność  co do opanow ania. Zastosowane 
bezskutecznie bomby, napełnione kwasom węglowym, 
następn ie  gips. N ajoapow iedniejszym  środkiem  oka­
zał się jedynie  ty lko  lepki ił, k tórym  zalepiane 
w szelkie fugi i pory ziom ne, którem i gaz się wy do 
byw ał. Środek powolny lecz najradykaln ie jszy .

W  ten  sposób ugaszono w zupełności po szościo' 
tygodniow ej m ozolnej i w y tężającej p racy  palący 
się szyb.

P rócz tego p ro jek tu  o trzym ał zarząd  około 15C 
rozm aitych projektów  n i etyl ko z A u stry i sam ej a le 
i z R um unii, A nglii, N iem iec, R osyi i F raney i, 
wśród tych dużo hum orystycznych

Obecnie p rzedstaw ia  się szyb jako  w ielki nasyp 
ziem ny, naszpikow any ru ram i, odpiow adzającem i pc 
czyści ropę, po części gazy.

„01 C ity “ p rodukują  te raz  90  cystern . J e s t  to 
praw dopodobnie centrum  p ro d u k c ji ropnej, w T usta - 
now icack.

Slub. D nia  13 sierpn ia  odbył się w kościele p a ­
rafia lnym  w R ożniatow ie ś lu t  d ra  F lo ry an a  M i- 
ś k  i , ad ju n k ta  sądowego yv K alw ary i, z panną 
M aryą Sekaninów ną, córką d ra  J a n a  i W ilhelm iny  
z Biaschków  Sekam uów . Podczas nczty w eselnej 
edczytałio  w iele życzeń d la  młodej pary , św iadczą­
cych o sym patyi, jaKą się  c ieszą now ożeńcy i ich 
rodziny.

Zamiast salw y kar abmowej... mowa. Do „K u-
ryera  L w ow skiego14 donoszą z L ubaczow a: W  gm i­
nie Opaka, o 3 kim. od L ubaczow a oddalonej je s t 
budynek szkolny, k tó ry  Błuży na  p o m L szczo t.e  2 
k la s  i pom ieszkanie kierow niczki B udynek ten  je s t  
ju ż  za  s ta ry  i z* m ski, a  izdebki jego n ie  mogą 
ponneściu w zrasta jące j i  każdym  rokiem  iiości dz ia ­
tw y. * _ ‘

Otóż R ada szkolna m iejscow a postanow iła  zak u ­
pić kaw ałek  obszernego placu  pod now ą szkołę. —  
W  cela n a rad zen ia  się co do ceny kupna, zeszła 
się przed k ilk u n astu  dniam i R ada  szkolna m iejsco­
wa, sk ład a jąca  się z ks. W asy l?  H oszowski ogo ja ­
ko przew odniczącego, k ierow niczk i szkoły p. E m ilii 
K ochównej, w ó jta  i  k ilku  rad n y ch  gm iny O paka 
w budynku szfcolnym. Jeszczo narady  się nie roz­
poczęły, gdy kilkudziesięciu  zaniepokojonych w ło­
ścian  o b i e g ł o  budynek szkolny. K rzykam i i g roź­
bami chcieli w łościanie rozbić n arad ę , m otyw ując 
to  tem , że gm ina biedna, nowego budynku szkol­
nego n ie  potrzebuje, a  stary  jeszcze je j w ystarczy .

Ra. H oszowski, w idząc grużna położenie zeb ra ­
nych. w ysłał do Lubaczow a po a sy s te n c ję  żandar- 
meryi, 'k tó r a  też  zaraz  przybyła. G dy a sy s te n c ja  
w liczbie dwóch żandarm ów  okazała się za  m ałą, 
a  ilość w łościan z żonam i w zrosła już  do liczby 
około 5uO giów, gdy w reszcie w łościanie zaczęli 
się d o b i j a ć  do środka szkoły, w y g r a ż a j ą c  
w ójtow i, nauczycielce, księdzu i żandarm om , człon­
kow ie R ady  szkolnej m iejscow ej zm uszeni byli zam ­
knąć się w  szkole, by się nie dać z l y n c h o w a ć .  
P osten fiih re r F e la , w idząc, że wobec ta k  znacznej 
liczby ludzi może p rzy jść  do pow ażnych zajść, 
posłał do Lubaczow a po fu rę  po w iększa ilość żan- 
daim ery i.

W achm istrz  M ichał D iaczyszyn, o trzym aw szy r a ­
p o rt F eli, w te j chw ili udał się z jednym  żan d ar­
mem do Opaki, a  przybyw szy  na  m iejsce, zas ta ł 
już p raw ie  ca łą  w ieś koło szkoły, doo ija jącą się do 
drzw i i OKiei,, g rożącą w ójtow i i  innym  członkom, 
a p rzy tem  dom agającą się w ydan ia  w ójta. W ach ­
m istrz  D iaczyszyn, dobrze znany  w okolicy, u p rzy ­
tem  ogólnie pow ażany, zażądał od w łościan, by u- 
stąp ili. Gdy n a  te  słow a w łościanie p rzy b ra li je ­
szcze groźn ie jszą  postaw ę, mimo groźby użycia bro­
ni, żandarm  D iaczyszyn poradził sobie w  o ryg ina l­
ny  i n a  u z ran io  zasługujący sposób. Oto w szedł 
w środek tłum u bez obaw y i z pew nego podw yż­
szen ia  w ygłosił do tłum u gorącą, przeszło godzinną 
mowę n a  tem at zbiodni, jak ie j się w nieśw iadom e i

Wszelkie środki do zapuszczania i odświeżania podług i posa­
dzek. Nijtrwalszą glazurę bursztynową i glazurę spirytuso­
wą. Prędko schnące linoleum. Specyalną m asę franc. do po- 
"j=  sadzek i do linoleum. Szczotki do froterowania. =====

Taniej niż w sz ę d z is  

= =  p o leca  =
Kraków, ul. Długa Nr. 18.

Znakomite pasty, kremy, lakiery ameryk. i krajowe do odświeża­
nia obuwia. Szczotki i ściereczki do czyszczenia tychże. Wszelkie 
pasty, proszki, mydła do czyszczenia srebra, metali sprzętów do- 
mnwych. =  Wysyłki na prowincyę odwrotną pocztą 2 razy dziennie. = 5
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ści dopuścić chcieli i srogich skutków , jak ieby  pó­
źn iej ponieść m usieli. W łościanie, p rzekonani tra f-  
nemi argnm entam i rozsądnego żandarm a, rozeszli 
się w  spokoju. B ada szkolna dokończyła sw ych o- 
brad, a  k ra j un iknął nowego ...Czernichowa.

Wczesny ooiot bocianuw. Jed en  z obyw ateli 
ziem skich pisze nam  M ieszkam na gran icy  pow iatu 
raw skiego, cieszanow skiego i jaw orow skiego, 7 k i­
lom etrów  od N iem irow a, a  3 kilom etry od H ruszo- 
w» Otóż ta okolica nasza  by ła  św iadkiem  n iezw y­
kłego zjaw iska. P rzy w y k li jesteśm y, że bociany 
opuszczają nas w osta tn ich  dniach sierpn ia , ty m ­
czasem dn ia  10  bm. około godziny 2 po poładniu 
nadciągnęła  ta k a  chm ara bocianów od północnego 
zachodu, że za ję ła  k ilkadz ies ią t m orgo"1 pola, pa­
stw isk , iąk  i zboża na  pomięci albo na  pokosach. 
Z asiadły  tu ,- bo w łaśnie z p rzeciw nej strony  nad ­
ciągnęła u lew na burza, k tó rą  zmuszone były  p rze­
czekać. N iezw ykłe te  w ydarzen ie  p rzedstaw iało  także 
n iezw ykły  obraz. P tac tw o  siedziało sm utne i po­
sępne, podskakując do góry  i trzepocąc skrzydłam i 
dia osuszenia się, gdy  u lew a usta ła . Jednocześnie 
był to  w idok w spaniały , bo jak  okiem sięgnąć, 
p rzes trzeń  ca ła  zab ie la ła  od te j niezliczonej rzeszy 
T akiego m nóstw a bocianow n ik t w  jednej komp&uii 
nie w idział an i o n iej n ie  słyszał. Aby m niej w ię­
cej dać porów nanie o ilości, można powiedzieć, że 
na każdym  kw adratow ym  sążniu  był jeden  bocian. 
R zesza ta  obsnszyszy się, poczęła około godziny 6 
W zlatywać do dalszej podróży. N ie w zlatyw ało  jednak  
w szystko, ty lko  znaczna część, praw dopodobnie mo­
cniejsza. k tó ra  prędzej w ypoczęła. Gdy ta  p ierw sza 
p arty a  .nogła być o Kwadrans drogi, w tedy  wzle- 
c ia ła  część drnga, a gdy ta  rów nież oddaliła  się, 
w zleciała cześć trzec ia .

PrawdoDodobnem jes t, że ogrom na ilość tych oo 
cianów  pochodzi ze stro n  i z okolic dotkniętych 
k lęską zalewów , że k lęsza  ta  dotknęła  ogrom ną 
p rzes trzeń  i że spad ła  niespodzianie, bo rzesza była 
p rzestraszona, w popiocbn uciekająca i sm utna, jak  
g ly b y  odczuw ała ogrom ‘ nieszczęścia k ra ju  i m ie­
szkańców , k tó rzy  co w iosnę wędrowców ta k  radośnie 
w itayą, a  przez la to  gościnnie ich p rzygarn ia ją .

Premiera w Zakopanem. J a k  nam donoszą z 
Zakopanego, dy rek to r te a tru  R y g le r w ystaw ia  tam  
we w torek  25  bm. jednoaktów kę L eopolda S  u e s- 
s e r a  p, t. „T e tm a je r" . B ędzie to rów nocześnie 
benefis u ta len tow anej pary  a rty stów  pp. Bogam iń- 
skich. P rócz „T e tm a je ra"  daną będzie sz tuka  A da­
m a S iaszczyka p. t. „K ościuszko w P e te rsb u rg u "  
i jednoaktów ka A lfreda Szczepańskiego.

ifce ś w i a t a .
Z Warszawy. (Z jazd rabinów  w W arszaw ie . —  

W ęgie l d la niezam ożnych. —  O tw arcie  gim nazyum  
pryw atnego  w Częstochowie.)

— Za zezw oleniem  włSdzy odbędzie się w ) \  a r- 
szaw ie zjazd  rabinów’ z K ró lestw a Polskiego.

—  M inisterstw o spraw  w ew nętrznych  udzieliło 
pozw olenia m ag istra tow i m. W arszaw y na  w yasy­
gnow anie z kasy  m iejskiej 9 0 .0 0 0  rub li na  zakup 
w ęgla kam iennego, w cela odprzedaży go »r sezo­
nie zim owvm niezam ożnej ludności m. W arszaw y  
po m ożliw ie n isk ie j cenie W ra z  z tem  w płynęła 
o fo rta  zarządu  T ow arzystw a  w arszaw skiego sk ła ­
dów tow arow ych deklaru jącego  oddanie m iasta  bez­
in teresow nie  n a  rok jedon działka ziem i n a  placu 
B roni pod skład  zapasu  w ęgla kam iennego. P re z y ­
dent m W arszaw y , L itw in sk ij, p ragnąc  ja k  n a jta ­
niej nabyć w ęgiel w kopalniach dąbrow skich, pole­
cił m ag istra tow i niezw łocznie tran sakcyę  tę  p rze­
prow adzić tak , ażeby z nastan iem  chłodów, hi- 
duosc m iasta  nie odczuw ała b raku  opału

—  Osm ,okiasow e g.m nazyum  p Cz. B agieńskie- 
go w Częstochowie, zam knięte  przez w ładze szkol­
ne za wy k łady  h is to ry i i geografi w  języku  pol­
skim, zostało o tw arte  B ędzie to p iorw sza o tw arta  
szkoła ze szkół zam kniętych w gubern ii p io trkow ­
skiej.

Aresztowanie „marszałka szlachty". K ilka dni 
tem a za jechał do fcoteln „F ru n cy a"  w  W iln ie  j a ­
k iś  przy jezdny  z W arszaw y  m ianując Bię w edług 
paszportu  h rab ią  G ołeniszrzew em  Kucuzowem -Tołsto- 
,,em i pod tem  też  nazw iskiem  zapisany zo sta ł do 
księg i hotelow e]. U rzędnik  policyjny, spraw dzający  
tę  księgę, po p rzeczy tan iu  ta k  głośnego nazw iska, 
pow ziął pew ne w ątpliw ości, co do jego praw dziw o­
ści, ze w zględu, iż wv<Jało mu się trnanem  do przy­
puszczenia, by osoba, o tak  a ry s to k ra ty czn ie  brzm ią- 
;em nazw isku, za jechać m ogła do ho te lu  drugorzęd­
nego. P o licm a js te r w ileński udał się osobiście do 
hotelu , gdzie z a s ia ł m ianującego się h rab ią  niem ło­
dego jaż , in te ligen tnego  jegom ościa. R ozpytyw any 
przez po licm ajstra , p rzyzna ł się, że podszył się pod 
cudze nazw isko, w łaściw e zaś jego nazw isko je s t 
A chm atow . W  dalszym  ciągu  okazało się, że je s t 
to  były borysow ski m arszałek  pow iatow y, k tó ry  trzy  
la ta  tem u roz trw on ił 4 0 .0 0 0  rub li, p ien iędzy  sk a r­
bowy cli. P rzez  cały  ten  przeciąg  czasn ukryw ał się 
on w P ary żu , gdzie też  dostał paszpo rt n a  im ię 
h r. (io leniszczew a-K utuzow a T ołsto ja . A re sz to w an e  
go A ehm atow a um ieszczono w  w ydzm le śledczym.

Bezskuteczna germanizacya. B erliń sk i „T age- 
b ła t t"  rozp isu je  się w e w czorajszym  num erze o sk u ­
tkach  po lityk i p rusk ie j na  k resach  wschodnich, k tó ­
ra  tam  jedyn ie  m a n a  cela g erm an izac ję , zan ied b a  
ją c  w  zam ian w szystk ie  pow ażne potrzeby ludności. 
Że zaś germ an izacya nie poczyniła postępów, tego 
dowodzi s ta ty s* ' ka szkolna. L iczba nczniów  w szko­
łach lodow ych, m ow .ących po polskn. ciągle się 
w zm aga W  roku 1891  w ynosiła 1 P 6 2  proc., w r. 
189G 1 2 .2 3  proc., w  roku 1 9 0 1  zaś 1 2 ’58  proc., 
nareszcie  w  roku 190K w zrosła  'na 1 3 ’21 procent. 
W  tem  n a  dzieci, mówiące ty lko  po poiskn, p rzy ­
pada w w ym ienionych la tach : 1 0 '0 6 , 1 0 ‘57, 10  52 
10"90 procent, zaś n a  dzieci mówiące po polsku : 
po n iem iecka: P 5 6 , 1 ’67 , 2 07 , 2 3 1  proc. IV po- 
Bzczególnych prow incyach cyfry  te  p rzedstaw ia ją  
się jak  n astęp u je : uczniów, mówiących fd k o  po po l­
sku, b iło : w  P ru s . Zach, w roku L891 3 4 '8 5  p ro ­
cent, w roicu 1 8 9 6  3 5 ‘58 proc., w r . 1 9 0 1  36-51

dnictwtiin lady A berdeen. O brady toeayć się będą 
głównwi nad szkołam i żeńsKiemi i hygioną kobiet.

Kongres fcsperaiitystów. J a k  donoszą z D rezna, 
został tam  o tw arty  d. 17 hm. po południu kongres 
esperan tystów . N a posiedzeniu inanguracy jnem  po­
w ita li zgrom adzeni uczestn icy  kongresu  ow acyjnie 
d ra  Zam enhofa —  ja k  wiadomo tw órcę języka „espe­
ra n to " . N astępn ie pułkow nik Pollen  z Londynu, 
p rezes zeszłorocznego kongresu  esperanoystów  ogło­
sił, że kongres o tw arty . B u rm istrz  D rezna, B ea tle r, 
pow itał zebranych, im ien.em  m iasta, a  następn ie  
d r Z am jnhof w ygłosił przem owę, w  k tó re j w yraził 
podziękow anie królow i saskiem u za przy jęcie  p ro ­
tek to ra tu  nad kongresem  i stw ierdził rozwój języka 
esperanckiego. Przem ow ę p rzy jęto  hucznym i ok la­
skam i. ~ Z kolei zab ie rali głos przedstaw iciele  poje­
dynczych narodów . Jak o  pierw szy przem aw iał p ro­
fesor un iw ersy te tu  tokijsk iego, Szinm ura, k tó ry  p rzy ­
był na  kongres jako  d e leg a t rządu japońskiego. N a­
stępni mówcy, m ajor L iiders i m ajor S traupp  zostali 
rów nież urzęduw nie przez d epartam en t w ojenny St. 
Zjednoczonych na  kongres^ w ysłani. Z H iszpanii 
p rzysła ł rząd  prow incyonalny i izba handlow a B a r­
celony radcę T uchnla, jako  przedstaw icie la  urzędo­
wego. Frzem aw ia li kolejno przedstaw iciele  Czerwo­
nego K rzyża z G enew y, tow arzystw a pokoju A ustry i- 
W ęgier, dalej delegaci z A agm , B u łgary i, Indyi, 
Ir lau d y i, K anady, M alty, S zkocji, Chili, D anii, pań ­
stw a rosyjskiego, B ra lizy i, P o rtu g a lii, Sfcwecyi itd. 
Po przem ówacn nastąp iło  odczytanie depesz, między 
którem i nie brakło telegram ów  z W arszaw y , K ra ­
kow a i Lwow a. Rada m iasta  D rezna w yznaczyła na 
cele kongresu  3 .0 0 0  mapek, a drezdeńska rada  
szkolna m iejska w ydelegow ała na  kongres pewną 
liczbę nauczycieli, k tórym  za udział w  obradach 
przyznała dyety. P rezy d en t policyi w ydał rozkaz, 
ażeby 2 4  polieyantów . k tó rzy  zna ją  język  esperan to , 
pełniło służbę na  głów nych punktach  ruchu, a  to 
dla inform ow ania m iędzynarodow ej publiczności, k tó ra  
p rzybyła  do D rezna z okazyi kongresu. W edle obli­
czeń prasy  drezdeńskiej na kongres przybyło prze­
szło 2 .0 0 0  osób.

Wpław przez kanał Lamanche. Z nany pływ ak 
ang ielsk i B urgess, k tó ry  pod D owrem  rozpoczął po­
dróż w pław  przez k an a ł L am anche, m usiał w odle­
głości 1 m iii od p rzy lądka G risnez w siąść na okręt 
i zap rzes tać  dalszego płyn ięcia  z powodu zbyt s il­
nego, a  przeciw nego p rądu  morskiego. B urgess p ły ­
nął przez 2 0  godzin 11 m inut i  p rzep łynął 70  mil 
morskich.

Okrutna mdda. Fraw dopodobnio nic a a  św iecie 
n ie je s t zw iązane z takiem  OKrucieństwem, ja k  mo­
da ub ie ran ia  kapeluszy dam skich głow am i p tasiem i 
i upierzeniem . —  M odystki parysk io  spotrzebo- 
W ij ą rocznie czterdzieści t j  sięcy jaskółek morskich. 
Jed en  z hand larzy  londyńskich  sprzedał w roku n- 
Diegłym 3 2  tysiące  ra jsk ich  ptaków , oraz 80  ty s ię ­
cy całych upierzeń  i 8 0 0  tysięcy  p a r skrzydeł ró ­
żnych p taków  Liczbę p taków , k tó re  corocznie p a ­
da ją  w  E urop ie  ofiarą mody kobiecej, można śm iało 
określić n a  3 0 0  tysięcy. —■ A nio można naw et 
w p rzyb liżen ia  obliczyć szkody, jak ą  to tęp ien ie  
ptaków p rz j nosi ro ln ictw u, gdyż p tac tw o  należy do 
n a tu ra lnych  jego ochron. N iek tóre k ra je  są ogoło­
cone z różnych gatunków  p tac tw a , k tó re  daw niej 
tam  ty lko  m ożna było znaleść T a k  na przyk ład  
zn ik ły  kaczk i z L abradoru , gołębie z w yspy św. 
M aurycego, szpaki z w yspy Rćunioii, kardynały i 
zięby z w ysp A zorskich. Aby p ióra  za trzym yw ały  
swój połysk p ierw otny , w yryw ają  je  ptakom  za ży ­
cia. P ta k i cn w y ta ją  w sid ła, w yryw ają  im p ióra 
i jeszcze ociekające k rw ią  zanoszą je  do p rzera- 
biacza p tasich  piór, k tó ry  je  na tychm iast stosow nie 
p reparn je . P ta k i w  k ilk a  m inu t po w yrw an iu  im 
piór, giną.

Przewidujący ojciec.
O j o i e c :  W ięc zaręczy łeś s ię ,  mój sy n a ' Czy 

ty lko  dobizo się nad tom zastanow iłoś?
S y n :  N atu ra ln ie , mój ojcze...
O j c i e  c: No, to  dobrze! Pom yśl jednak  nad 

tem , że m ałżeństw o może czasom trw ać  k ilka  lat...

2 Krakc.Aik.ogj abserwatoryua mus. to  sierpni;, ter­
mometr doszedł od 13-0 d„ 20 0  C.; barometr podno­
sił się powoli.

Dnia 20 sierpnia o godz. 7 rano stan barometru 745'8 
ram., termometru 13‘4 C.;— w iatr zachodni.

B .  G a b r y e l s k a ,  K r z y s z t o f o r y ,  
K a & k ó w .  Wynajmuje i sprzedaje pierw­
szorzędnych fabryk fortepiany, pianina, harmo­
nie i pianole za gotówkę lab na spłaty nawet 
dwudziesfomiesięczna. Instrumenty używane od 
cen najniższymi.

Echa letkie.
Iwonicz. 18 sierpn ia  Ponow nie urządzony fe­

styn , a  w łaściw ie lo te ry a  fan tow a na  cele nnm ani- 
ta rn e  m iejscowe, odbyła się tn  dn ia  16  bm.

T egoroczna lo te ry a  fan tow a nie m iała w prawdzie 
początkowo szczęścia, lecz mimo tego znakom ite je j 
powodzenie w n iedzielę dowiodło, że publiczność 
m iejscowa i w si Iw onicza chętnie spieszy i nie 
skąpi grosza, skoro tego w ym agają m iejscowe cele 
dobroczynne, bez w zględu na  w yznanie  i jakko l­
wiek zaw sze i w szędzie chętnie i m ile w idzim y 
w spólnie p racujących obyw ateli w szystk ich  w yznań, 
jeże li chodzi o cele szlachetne, to z d rog ie j strony 
dziwnem wydało się nam  żądan ie  tegoroczne, po­
staw ione przez pew ną część kuracyuszy  i k tra c y n -  
szek w yznania  izraelickiego, dom agające się podziału 
czystego zysku z lo tery i do pułowy na  cele oby­
dwóch w yznań. Coiocznie o trzym yw ali b iedni wy­
znan ia  mojżeszowego część dochodu z lo tery i z tę ­
g i  słusznego powodu, że fan ty  n a  lo teryę, albo go­
tów ka pochodziła p rzew ażnie od osób katolickiego 
w yznania. (W  tym  roku gotów ka oprócz fantów  
w ynosiła 50 0  koron). l 'd z ia ł w lo tery i czynny b rali 
zaw sze w  p rzew ażającej liczbie kato licy . N ie od­
niosły skn tku  p ertrak taey e , - sKutkiem czego p rzed­
staw iciele drogiego w yznan ia  opuścili o sten tacy jn ie  
salę obrad kom itetu i rozpoczęli akeyę w celu uda­
rem nien ia  lo tery i. N iestety! L o te rya  się odbyła i 
przyniosła dochodu 1487  koron 26  li., z czego po 
potrącen iu  w ydatków  w kwocie 3 4 4  koron 90  h , 
czysty  dochód w ynosi ] 1 4 2  kor. 36  h.

Z kw oty te j ofiarow ano n a  filię  lw ow skiego 
szp ita lik a  św. Zofii w  Iw onicza 20 0  k o r ,  n a  o- 
chronkę F e lic ja n e k  w Iw oniczu 3 0 0  k o r ,  na  ubo­
gich żydow skich knracyuszy  50  k o r , zaś na w spar­
c ia d la  kato lickich  biednych k u ra c ju sz y  59 2  kor 
36 li. *

Bo lo tery i odbył się koncert lw ow skiego tuw. 
śpiew ackiego „E cho", pod osobistem artystycznem  
kierow nictw em  p. J a n a  G alla. P rog ram  obejm ował 
u tw ory  Żeleńskiego, M oniuszki, G a lia  i N owow iej­
skiego. U tw ór tego ostatn iego  p. .. „Żałobny po­
chód K ościuszki n a  W aw e l" , nagrodzony I  n ag ro ­
dą n a  konkursie  „E cha" w  r . 1 9 0 7 , w yw ołał bar­
dzo głębokie w rażen ie  na  liczn ie  zebranoj pub li­
czności. In n e  pn n k ta  program u były w ykonane nad ­
zw yczaj sta ran n ie

Po  koncercie rennion w- sa li zakładow ej n ie  zu­
pełnie się udał, w sku tek  kończącego się drugiego 
sezonu kąpielow ego i p rzyk re j au ry , panującej bez 
p rzerw y  od k ilku  tygodni, tak , że bardzo mało o- 
sób w tym  dniu  przybyło  do Iw onicza.

—  el —

proc., w  roku  1 9 0 6  3 5 '5 8  proc w Poznańskiem
r. 1891 6 0  75  proc., w r . 1 8 9 6  6 2 2 3  procent, 

w  roko 19 0 1  63-60  proc., w  r  19 0 6  6 3 ’4 7  proc., 
w  obwodzie rejencyjnym  opolskim w roku 1901 
5 8 '61  proc., w roku 1 9 0 6  58-46  procent, w roku 
1 9 0 1  5 5 '61  procent, w  roitn 1906  zaś 56 7 4  pro­
cent.

Naflrody strzeleckie. N a odbytem  w czasie od 
28  czerw ca do 7 lipos I jubileuszow ym  zjeżdzie 
strzeleckim  w W i.-dnin. odznaczony zosta ł k ap itan  
95  p. p, p. M arcin W ysack i ze Lw ow a pięcioma 
nagrodam i. O trzym ał śliczną kasetkę srebrn  j, d a r 
Ki K arola T ran tm ansdorfa , za s trz a ł do ta rczy  na 
1 5 0  m etrów , następn ie  p nhar sreb rny  z  oewizą ce­
sarską , knbek sreb rny  z tak ąż  dew izą, zegarek na 
biurko, 7 aaitatów  honorowych w kasetce m ahonio­
w ej. A\ j-grane przedm ioty odznaczają się wysoce 
an y sty czn em  w ykończeniem .

Związek światowy kobiet Dędzie obradow ać w 
G enew ie od 31 b. m. do 4  w rześn ia  pod przew o-

Egzekutor i podatnik. O trzym ujem y n as tęp u ją ­
ce pism o: .W  kronice czasopism a „N owej B eform y" 
z dn ia  13 b. m. num er 371  po,jawiła się n iezgodna 
z p raw dą n o ta tka  pod tytułom  „E gzeku to r i poda­
tn ik  , w k tó re j autor tojżo stara ł w ystaw ić w 
pogardę przed opinią publiczną egzekutorów  poda­
tkow ych W Podgórza co do prakt.j ki śc iągan ia  po- 
aatków  itp. W obec tego upraszam y n a  podstaw ie 
§ 19  ustaw y prasow ej o zam ieszczenie w n a jb liż ­
szym num erze szanownego czasopism a następu jące  
sprostow auie.

N iepraw dą je s t, jakoby T om asz B ała, gospodarz 
z Gołkowic w dniu ,1 2  [s ie rpn ia  b. r. spotkał na 
R ynku w Podgórzn egzekutora  podatkow ego, k tóry  
m iał do niego p re te n s \ę  za  niezapłacone podatki, 
n astępn ie  upom niał się u B ały o w ypłacenie za le ­
głości, że B ała , będąc w  s tan ie  podchmielonym , ob­
rzucił egzekutora  obelgam i, k tó re  to  zajścio zakoń­
czyć się miało odstaw ieniem  B ały  do aresztów  po­
licyjnych, a w ózek i konia, którym  B a ła  p rzy jechał 
na  ja rm ark , objął w  posiadanie egzekutor p o d a tk o ­
w i’. N atomiast, p raw dą je s t, że pow jrższe zajście 
m iało m iejsce n ie  z egzekutorem  podatkow ym , lecz, 
ja k  B K onstatow ano, w tu te jsze j ekspozyturze poli­
cyjnej z w o źn y m  sądow ym , tudzież, że cała ta  w o j­
n a  b y ła  n ie  za podatek, lecz za jh k iś  p ryw atny  
dług żydow ski.

Z wysokicm pow ażaniem :
J a n  B i a ł o s z c z y ń s k i ,  M aksym ilian M i l a n ,  

egzekutorow ie podatkow i w P odgórza.

poczem w stąp ił n a  estradę  p. W ładysław  O i k  a n, 
aby utw orem  nad er dow cipnie obm yślanym , zakoń­
czyć w ieczór. C zytał rzecz p. t. „W esełe  P rom e­
teusza" . W ywodził, że n ik t na  to  ootąd dowodu 
nie p rzytoczył, jakoby P rom eteusz, co to  bogom 
ogień w ykrad ł i za to p rzyku ty  zosta ł do skały  
a  sęp mu w ieczną k rw aw ił ranę, nie był w T a trach  
i tu  do G iew ontu nio był p rzyku ty . Owszem —  tak  
było. To P an  Bug stw orzy ł Adama i Ew ę —  tak  
p raw ił Sabała, z całym  Olimpem w idocznie pocy- 
ganicno i P rom eteusz p rzy k u ty  był do Giew ontu. 
Poniew aż sępów w T a tra ch  n ie  ma, w idocznie był 
jeden  tylko, k tó ry  szarpał w ątrobę P rom eteusza , 
któr?go jednak  k tó r jś  K rzeptow ski m b G ąsien ica  
zastrze lił

P rom eteusz  pozostał jednak  na  G iew oncie, uw ią­
zany  silnem i pow rozam i do skały . U w olniła go, 
p rzug rj złszy ząbkam i powrozy panna Iry s  z V ar- 
szaw y, k tó ra  w y b ra ła  się w dolinę S trążysk  sam o­
tn ie  na  w ycieczkę. L ito śn ie  z nim  się obeszła, ze 
współczuciem spojrzara, tęskne  słowo pow iedziała —  
i zaw iązek stosunku był gotow y

N astąp iły  potem zaręczyny  (rozdział I I , k tó ry  
au to r na  w ieczorze opuścił), poczem —  w tozdziale  
trzecim  —  wesele. M nóstwo gości, n a  k tórych  p a ­
trzeć  jednak  n ie  może P rom eteusz. G n iew ają  go 
ludzie, za  którym i, będąc p rzy k u ty  do skały , przez 
ty le  czasu tęskn ił. Ledw ie jeden  m alarz p rzypadł 
mu do sm aku. .Z aczął z nim  pić, przed ncztą  w e­
selną jeszcze, odchj-lał frak  i pokazyw ał mu bliznę 
na  p iersiach , szarpaną  daw niej przez sępa. L edw ie 
gw ałtem  pociągnięto  gu do uczty , do żony; rozd ra­
żniony i trunk iem  podniecony w ypow iedział toast, 
w ykazując, ja k  m arn i są  ludzie, o taczający  go na  
jego weselu. D ziś —  po k ilk a  la tach  od tego cza­
sn —  już  się ze w szyDtkiem  uspokoił. J e s t  dyre­
ktorem  banku i nikom u ju ż  b lizny n a  p iersiach  
n ie pokazuje

P . O rkanow i podziękow ano długiem ! oklaskam i
j i l e l s .  K .

Wieczór Morrisa Rosenfeida. poety żydowskiego, o któ­
rym już donosiliśmy odhęd/će się st u ran ie*  gl j warzy- 
szen.a akademików żydowskich „Rrzedświt-Raschachar" 
w poniedziałek 31 sierpnia br. w sali Teatru ludowego. 
Na wieczorze tym poeta, który znakomicie deklamuje, 
wystąpi z recytacyą celniejszyi h swoich utworów. Resztę 
wieczoru wypełni odczyt dra Schippera o znaczenia Ro­
senfeida i kilka punktów koncertowych.

Dzięki sow ie  jaką cieszą się dziełu Rosenfeida w^ród 
ludności żydowskiej i nie-żydowskiej, c&ego dowodem 
jest wyszłe niedawno w Warszawie polskie ich tłum a­
czenie, panuje dia wieczora tego wielkie zainteresowanie.

Bilet;, k t.re  sprzedaje Stow „Przedświt-Rascbaehar" 
(ul Zielona 1. 7) między godz. 8 —10 wieczorem, są już 
prawie na wysprzedaniu.

Dochód czysty pr: -znaczony jes t dla poety, który po 
długiej chorobie znajduje się bez środków do utrzymania.

Dla inwalidów wojskowych z r. 1848 i 1849 istnieje 
fundacya lir. Alfreda Potockiego, datująca się z v. 1851. 
Mianoii icie inwalidzi z r. 1848 i 1849, posiadający eme­
ryturę patentową (Pateiiraluelialt), a urodzeni w dobrach 
hr. Potockiego, mianowicie mwalidA w liczbie 5 z Łań­
cuta Żołyni i Łąki. dalej inwalidzi w Jjezbie 6 z Ge* 
żajsku, wreszcie takaż liczba inwalidów z W yżnien, Pod- 
hajczyk, Przemyślan. Romanowa i TuUzowa otrzymać 
mogą s tej fundacji po 2 złr, miesięcznie aż Jo śmierci. 
Petenci zgłaszać się mają w odnośnych komendach uzu­
pełniających.

2 alenda-za. W piątek 31 sierpnia- Joanny Fran­
ciszki de uhan t; w sobotę 22 sierpnia: Tymoti usza, 
Hipolita i Antonina; w niedzielę 23 sierpnia NaDw 
Serca NMT.

Wschód ,łnńca 22 sierpnia o godz. 4 ru. 40. zachód o 
g. 6 m. 46; długość dnia 14 godzin min. 06.

iMim mim. Mm i liłnią
—  Wieczór autorow w Zakopanem
Z Z a k o p a n e g o  pisze nasz  korespondent: 

U zdrowisko nasze, grom adzące olbrzym io zastępy 
rodaków  z całej Po lsk i, p rzedstaw  .a w yborną p la ­
cówkę, skąd żywem słowem odezw ać się m ożna —  
z estrady . Odczytów byw a tn  w ięc sporo, i w szy st­
kie cieszą się zazw yczaj powodzeniem. P rzypadło  
ono także w czorajszem u „wieczorów i au to rów ", k tóry  
się odbył w sali hotelu  „M orskie O ko". N azw iska 
w ybitnych mężów p ióra  pociągnęły nad er liczną pu­
bliczność, ańsz bowiem od szeregu dn i zapow iadał 
pojaw ienie się n a  estradz ie  pp J a n a  K a s p r o w i ­
c z a ,  Wł .  St .  R e y m o n t a ,  W ładysław a  O r  k  a- 
n a , Je rzego  Ż u ł a w s k i e g o ,  Leopoida S t a f f a ,  
M aryi M a r k o w s k i e j  i K om nalda M i n k i e ­
w i c z  a. N ieste ty  nie w szyscy przybyli. P . K asp ro ­
wicz w osta tn ie j chw ili nadesła ł telegram  usp ra­
w iedliw iający, p. Żuław ski z powoda przeszkód ro ­
dzinnych nie mógł przyjechać, p. S ta ff nie udezw ał 
się w cale. W y stąp ili więc ty lko  czterej autorzy , 
k tó rych  w ysłuchano z uspraw iedliw ionem  zajęciem .

R ozpoczął w ieczór p. R om uald M i n k i e w i c z ,  
k tó ry  odczjAał szereg  utw orów  poetycznych z C jklu 
,N ad  mojem m orzem \  Z k ilku  odczytanych utw o­

rów  najw iększe w rażenie  w yw arł „P rzy p ły w " , m a­
lu jący  z niezwjćkłą s iłą  potęgę m orskiego olbrzym a 

W ięcej po recy ta to rsko  trak to w a ła  słow a sw oje 
pani M arya M a r k o w s k a ,  k tó ra  w ygłosiła u tw ory 

P rzy jd ę  do ciebie" i „P ieśń  o ro li"- O statn ia , 
rzecz śliczna, o snu ta  je s t  na tle  w ojny rosyjsko- 
japońsk iej kiedy clitop-Poiak zmuszony był brać 
ndział w w ypraw ach n a  dalekim  Y  schodzie. W  s il­
nym  utw orze pow tarza się co szereg  w ierszy  —  
re fren :

K tóż cię rolo będzie orać,
Gdy ja  będę m a s z e r o w a . ć !
Rolo, oj rolo —  kochana!

P . R e y m o n t  w ystąp ił z  u tw oiem , w pomyśle 
może n ie  nowym (p a ra fraza  stosunków  rosyjskich), 
a le  mimo to  zajm ującym  H a ian -a l-R aszyd , k e d jw  
egipski, w ybrał się „incognito" w podróż. K upił 
b ile t n a  aw orcu kolejowym  i w siad ł do pociągu 
W yrzucono go z k lasy  piorw szej, gdzie siedzieli 
p ijan i oficerowie i g ra li w k a rty , tuk i sam los 
spo tkał go w k lasie  drugiej, gdzie jechaka jak aś  
rodzina czynow nicza, znalazł w reszcie p rzy tu łek  w 
k lasie  trz.eciej, gdzie tłum podróżnych w yg łaszał 
rew olucyjne mowy i oag raża ł się przociw  b iu ro ­
k ra c j i ,  czynow nikom  i carow i. W tem —  cofnięto 
go po dłuższej jeżdzie  z w agonu tego, w skazując, 
że to  w arvaci jecha li dotąd w jego  tow arzystw ie. 
Poproszono go najnprzejm iej do k lasy  pierw szej. 
Z asta ł tu  bardzo przyzw oito tow arzystw o, k tóre  
nnosiło się nad  porządkiem  w państw ie, chw aliło 
rząd  i batiuszkę... H arua-a l-R aszyda. Tasam s zm iana 
odeT zjia gn, gdy w szedł do k la sy  d rug iej, także 
w k lasie  trzec ie j znalazł ludzi spokojnych, zado­
wolonych, dobrze obranych. W róciw szy do swego 
przedziału  zdum iał się H aran -a l-łia szy d  nad  tą  
zm ianą sy tnacy i i zastanaw iać  się począł, k tó ry  
obraz życia w jego państw ie je s t p raw dziw y. A je ­
żeli tam ci n ie  byli w aryatam i jeże li praw dę mó­
w ili ? T a  p rzyk ra  m yśl zap rzą ta ła  go jednak  krótko. 
W poił w  siebie przekonanie, że to byli is to tn ie  
w aryaci i że może być spokojny, bo jego podw ła­
dnym dobrze się dzieje. S tan  togo spokoju m e trw a ł 
je d ra k  długo; zaczął rozm yślać i w ahać się, czy 
też tego drugiego obrazu nie urządzono um yślnie 
d la niego. Odpowiedzi jednak  —• nie znalazł.

A utora „Chłopów" nagrodzono suto oklaskam i

kronika lwowska.
L i f t ó w ,  20 sierpnia.

Z uniwersytetu. A systen tem  przy  nowo pow sta- 
jącem  laboratoryum  laryngolo  icznem we Lw ow ie 
zesta l mianowany p. d r  Ignacy  Wie&er, były. asy­
s ten t prof. Jn ia s z a  w H eidelbergu.

Ze sfe i pocztowych N aczelny dy rek to r poczt 
i telegrafów  p. J a n  Seferow icz rozpoczął z dniem 
dzisiejszym  sześciotygodniow y urlop. K ierow nictw o 
d y re k c ji oe ją ł radca  dw oru p. L udw ik P iko r. Rów ­
nież szef b iu ra  prezydyalnego, s ta rszy  radca  poczto­
w y, p. R yszard  W opate rn i, rozpoczął sześcio tygo­
dniow y urlop, a  k ierow nictw o departam entu  oojął 
kom isarz pocztowy p. M edyński.

■ Szkarlatyna we Lwowie sroży się ze zw ięk­
szoną znow u siłą . W edle o sta tn ich  zapG ków  s ta ­
tystycznych  bvło w tygodnia  od 2 do 8 b, m. no­
w ych wypadków szkarlatyny- 4 2 , z czego ó śm ier­
telnych, Znaczy to, 'że  szk a rla ty n a  w poiów eanin  
z przedostatn im  s ta ty s ty k ą  objętym  tygoonien: spo­
tęgow ała się o 25  proeont. D aty  te  są p rz e ra ż a ją ­
ce^ F izy k a t m iejski zaś w swoim uporze zacią ł się 
i absolutn ie nic n ie  czyni d la  tłu m ien ia  szk a r la ty ­
ny. Tym czasem  niebezpieczeństw o z każdym  dniem  
rośnie. N iebezpieczeństw o to  zag raża  ju ż  n ie ty lko  
m iastu , ale całemu kra jow i.

P ism a lw ow skie doaoss.ą, że ze Lwow a lozsze 
rzy ła  się już szk arla tjm a  n a  w sie okoliczne, ma 
jące  z m iastem  najw ięcej styczności T e raz  donoszą 
o poiaw ieniu  się szk a rla ty n y  w Rzeszow ie, B rzeża- 
nach. Kosowie. M usiałj ją  tam  zaw lec dzieci, k tó re  
p rzy jeżdżały  na  w akacye, lub inni przy jezdni ze 
Lw ow a. J e s t  obaw a, że poiozwożono ją  ta  te po ca 
łym k ra ju . D latego  je s t  na jp iln iejszym  obowiązkiem 
rządn natychm ias t podjąć akcyę ku tłum ieniu  szk a r­
la ty n y  we Lw ow ie i w k ra ju . W łaściw ie n ie  w ia­
domo, na co jeszcze rząd  czeka, czy aż cały  k ra j 
stau i8  się jednem  w ielkiem  ogniskiem szkarla tyny , 
te j najg roźn ie jsze j i najzłośliw szej ze w szystk ich  
chorób. *

dy państwa sprawowałby jeder. z wielkich 
książąt, któregoby car zami anovrał swoim na­
stępcą.

Sksiki amn&styi.
Berlin „Yoss. Zcitung" donosi z Konstanty­

nopola, że coraz dotkliwiej dają się tam odczu­
wać skiRki wypuszczenia pospolitych zbrodnia 
rzy na wolność. —  Bezpieczeństwo na ulicach 
jest znacznie mniejsze. Szczególniej u /ł 
cacli dal zych zdarzają się nrpadr tąbuuki.

Franko redtoW as.
Paryż, „Patrie" donosi, że były dyktator por­

tugalski F r a n c o  odbył w tych dniach konfe­
rencje ze swoimi przyjaciółmi politycznymi celem 
obmyślenia środków powrotu dc dawmegr syste­
mu politycznego.

Katastrofa kolejowa.
Paryż. „Petit Parisien" donosi z C o n s t a n -  

t i n e ,  że kolo tej miejscowości wpadł p o ­
c i ą g  t o w a r o w y  do  r z e k i .  Służba kolejo­
wa odniosła ciężkie obrażenia

Prognoza dla Gallcyi zachodniej. (Tełef. infor­
m a c ja  contr. B iu ra  m eteor, w  \T iedn in ):

Po w iększej części pochmurno, m ierne w iatry , 
s tan  pogody mało zm ieniony, skłonność do burzy. 
Zw olna polepszenie.

Odpowiedzialny redaktor 
W ł a d y s i a w  P r o K e s c h .

W y d a w c a :

Michał Konopiński.

N A D E S Ł A N E .
(A rtykuły w tyn? dziu le  m t  p ocuodzą od 

redakcyi,

Dii godne rozwaliiiający środek domowy dla wszystkich, 
którzy doznają dolegliwości w trawieniu i innych skut­
ków siedzącego trybu życia. Pydełko 2 K. Główna wy­
syłka przez aptekarza A. MOLLŚ c. i k. nadwornego do­

stawcę. Wiedeń, I., Tuchlanben 9. 13 14
W  aptekach na prow incji żądać przetworu MuLLA

ł>roi. Dr Aleksander B au ro u ia
powrócił.

Rynek główny, I. 16. Telefon 1&t. O u \ Wzier­
n ik a  n iic a  G ro d z k a , 26. 4 3 8 6  1 3

O  P 1 Ę K N C S C E
sensacja  w ogłoszeniach’

ProL lir  bossow skL
p o w r ó c i ł .  4 3 4 7  2 W

Gimnastyka hyglenłczna dla dzieci, 
Leczenie skrzypień ktggosiupa, cho­

rób słauóii) I kotci
ZaKtad ZanderowsKl kiewieza Nr 9
tel. 7 9 6  —■ otwmrty od godziny 9— 1 oa 4 — 6

Dr Merz Dr Starzewaki. Dr Wachtę!. 
1 4 0 0  23  0

Pokoje filc przejezdnych.
obiaay i kolacje na miejscu i na miasto. Pen­
sjonat A Boróuskiej, unca Karmelicka, I. 2 4

3 6 3 8  8  0

fwafnzoe
B to tin rao fti „ iism e l R efo rm y "

z dnia 20  siernnia. ‘
W iedeń Prezydent ministrów bar. B e c k  wy­

jechał wczoraj wieczorem do I n n i c h e n .  mi­
nistrowie sprawiedliwości dr Klein i wspólne­
go skarbu bai Burian ao Toblach, zaś minister 
handlu Fiedler do Yilla Yicentina.

Rexnktat konforencyi miałutrdyi 
wspólnych.

Wiedeń. Wedtug intormacyi dzienników tutej­
szych na wczorajszej Radzie ministrów wspól­
nych uznano spiaw ę reformy admin^tracyi i 
wprowadzenie a u t o n o m i c z n y c h  i n s t y t u -  
c y j w B o ś n i  za ważną, ale nie za naglącą. 
Kwestyi aktywowania traktatu handlowego ze 
Serbią w drodze ustawj upełnomocniającej, nie 
rozstrzygnięto, ale pozostawiono ją inicjatyw ie  
bar. Becka. Jak słychać, traktat ten będzie 
aktyw owany w każdym razie przed dniem 
3 listopada, t. j. przed, zebraniem się Rady 
państwa

tiwolaiue Sejmu czeskiego.
Wiedeń. Jak słychać, Sejm czeski zbierze się 

15 września.

Sprawa koasijłacyl w Bosnl.
Zagrzeb „Agramer Ztg.‘\  stojąca blisko sfer 

rządowych, donosi, że do ministra bar. Buriana 
udnła się deputacya Maliometau bośniackich, 
którzy przedłożyli mu memoryał w sprawie w e- 
wr n ę t r z n e j a u t o n o m i i  krupi. Minister Bu­
rian odpowiedział, że celem przygotowania t e j  
a u t o n o m i i  będą przeprowadzone reformy w 
administracji, a także będą potworzone w y- 
d z i a ł y  p o w i a t o w e ,  i o k r ę g o w e  z g ł o ­
s e m  d o r a d c z y m  Oo się tyczy autonomii 
kościelnej, to rząd gwarantuje ją wszystkim  
wyznaniom.

Wiedeń, Wiceburmistrz Serajewa, dr Mandicz, 
składając w imienin miasta życzenia dla cesa­
rza na ręce szefa kraju, powiedział między m- 
nemi: Racz ekseeleneyo złożyć n stóp tronu proś­
bę obywateli tej prowincw p r a w n i e  i r z e ­
c z o w o  o d  l a t  30 z w i ą z a n e j z m o n a r- 
c l i i ą ,  aby danem jej było ta k ż e  korzystać z 
d o b r o d z i e j s t w  k o n s t y t u c y i .

Podróż cara,
Berlin. „Yoss. Ztg." donosi z Petersburga, 

że car zamierza udać się w dwumiesięczną po­
dróż za granicę. Na czas jego nieobecności rzą-

G i e i d a .
Wiedeń, 20 s ie^m a. (Tek „N. Ref."). Zamknięcie p ". 3.

293 — 
f ł l  50 
437 50 
515 —

,106V -  
. 569 — 
.691 25 

.10 50 
451 — 
5 1 1 5 -  

. 559 -  

. 671 — 
. 553 25 
. 2685— 
. 532 —

GWlig. wejf. iudonin. 
Renta majowa . .
ć ostr. Rem a kor. . 
* ??*- r -  ' ■

56 1. Lis*y T. kr. z. 
4®/# L is t  Bansn hip. 
41 /* °/o „ n r  
Ó0U „ r

9’> 30 
93 45 
99 "O
98 60 
93 66
99 80 

110 —

4»/

Akcyi ,
am tr. Zaki. kredyt. 929 — 
węg. . „ . 739 50
A <,lojanka .
Uniouoanku . .
Laenderbanku 
Bankrereinu . .
Bodencredit . .
Gal. Banku hipot.
Kolei państw. .

„ południowej 
„ Elbethffl 
„ północnej .
„ czerniow. .

Alpiny . . .
F Ima AUramó .
Prag. Tow. zel. .
Fabryki brom ‘ .
Tnre''kie rytoniow„ 38? 75 
Gał. Tow kop. n. . 556 — >

Uspusobienie: r “rerwowan« z powodu braku podniety. 
Montany silnie, lombordy słabo.

„ m tj. U  90 
„ 100 30

4*/0 Gal. Ool. prop. 97 3c,
4®/0 Gal. poż. kr. 189a fW 30 
4®/, Por. m. Lwowa 93 75 
Lost tnrecie . . . 184 —
M a r k i .......................117 37
nu  d i ...................... 252 13
Rosyiska pożyczka . 96 75

Cennik izby handlowej i przemysłowej 
w Krakowie,

t  20 sierpnir (goda 1 w południc.)
L Waiuty piaoą - żądail,

w koronach
951 -  2 r.2 —

, 117 20 117 70
95 25 u5 75
19 05 19 15

hubie pup! srowe
Marki niemieckie . . . . . . . . .  -
Franki papierowe . . . . . . . . .
D wcćneato. rankowki w ełocie . . . .

II. Llaty zastawne.
5> Listy zastawne prem. Banku mpot 10! ’ 5 110 75 
4»^® , i is ty  zastawne Bancn hipot.
n

99 25 
94 —

4‘/i°/a LiśtT zaL.awne Banita krajowego 106 —
41/. » r ” ” . 94 25
*• L istt zast. gal. Tow kred. nem . uleoL 96 75

.  '  .  • « ” • 97 “
4*|*. ,  .  * » „ .  b l-letu  93 50

III. Dbngacye I pożyczki.
4«L Galicyjskie obligacje proptnacyjne , 97 50 
4*„ Rotyetka krajowa z r. 1793 . . . .  95 —
4 ę , „ m iasta Lwowa . . • . . 91 75
40,0 , Obligmye komunalne bauita kraj. lvD — 
4*,, „ koiejow e.............................. 9A

IV. L o s y
Loiy m iasta Krakowa ......................... 77*

V. A k c y e .
568 
560

106 2a 
95 -  

101 -  
95 25
97 7f
98 — 
94 50

98 50 
96
92 75 

101 —
tf i  —

131

572 — 
56-2 —

A>cye Banko h potecznaęo we Dwew« 
kolei Lwów-Uzermowce-Jassy .

vf Publiczne zapisy długu
4°/, wspólna renta p ap ie ro w a ................. 96 40 96 90
4„ , r  s r e b r n a .....................96 40 96 90
4°;. renta koronowa auatryack. . . . .  96 50 97 —
4”/. „ „ węgiei łka . . . .  92 80 93 30
4®/„ „ austryaoks w »,leoie . . 116 — 116 50
4<V. * w ęgie.ssa „ . . .  110 50 111 -

Kursa są notowanb bez bieżącego kuponu, który się 
oblicza osobne.

JANECZEK &  Z I E W . P0!2C0iq
największy wybór wyrobów ze skóry —  bronzo 
C O D  i drzewa po cenach nizkich. □ □ □



4 N r. a S J . N O "W a  R E F O R M A . C zw artek  2 0  S ierpnia 1 9 0 8 .

SZKOLĄ DRAMATYCZNA
H I C M U  P R IS S y iG W lC IA

Kraków, ul. Strzelecka 13.
Kurs 2-lctni Oddzielne kursu deklama­
c j i  Ula amatorów 4043 6 20

Ż r c i l l a  W i s ł y
urocze górskie letnisko

Hotel P en sfo n  „P iast44 
i Z ak ład  w od o leczn iczy

ceny umiai kowane ażóO 7 10 
Wieś Wisła. stac. Ustroń Śląsk -a s tr

»ię chce ianio ubrań według angielskiej pier­
wszorzędnej mody, zamawia ubranie n

6 U R K I ,  k r a w c a
K r a k ó w ,  F l o r i a ń s k a  2 1 ,

Na prowincję wysyłam próbki, modele, spo­
sób brania miary, oraz etny ubrań. 4257 2 10

P f lL r tR N I f l  KAVVV
p c l e r j  e r ę ś r io w ,  

*•*-**  —  J h u r l s w n la
3yś«r»w* gatunki

Barny palonej
_  najnowszym

7 i najlepszym  spo* 
w sobem  za pome«fl

q3 5 £ s %m  'M m  wAira"
S ?  ■» “ "**

najn iższych

N , J A W O R N I C K I .
93 269 0

i! u im s i
poszukuje do wydzierżawienia od No­
wego Roku od właściciela dóbr, prze­
mysłowiec, katolik, żonaty, dzietuy 

Zgłoszenia pod Karol M. ? 4  poste 
restante Zakliczyn. 4330 2 2

Pomocnik ogrodniczy'
z ukończoną szkoła ogrudnioeą w 1 amawie 
z kiiŁJiniesięLi.ną praktyką za granicą, od ro- 
\ u  jako «am< dzielny ogrodnik, poszukuje po­
sady od 1 Trześnia 1908. — Zgłoszenia W. 
Józef IX, Siedlisko wice. 4319 4 5

P a n i e n k a
do la t 14, znajdzie tm ieszjzeuie u inteligen­
tnej rodziny (katol.) Mieszkanie w śródmieściu, 
obszerne, jasne, fortepian w domu. Opieka i 
towarzystwo odpowiednie zapewnione. -*• W ia­
domość z grzeczności w handlu Wgo Kemplera. 
Floi fańska 38. 4358 2 8

Szlachetne owoce
juk n inogrona stołowe 4  K. nad/wyczai 
dobre brzoskwinie 4  K, jabłka do s truuli 
3 K, ogórki na mizeryę 2 K. wysyła 
w 5 kg koszykach za zaliczką Zsignond  
Barczay B u d a p e s t ,  VU., K e r tó s z -u tc z a  33. 
Przy odbiorze hurtownym ceny niższ^

4219 5 6

t !  W A Ż N E ! !
dla Pp .Inżynierów, Architektów, Budo­
wniczych i Właścicieli realności.

Wykonuję wgZeikie roboty w załres 
ciesielstwa wchodzące od najprostszych 
do artystycznych bardzo starannie, z ma- 
icryału dobrego i po cenach bardzo ni­
skich Aleksander Karwat, egz. i konr 
m ajster ciesielski. 1'ęhniki. Podgórska 26. 

4060 V: tu

O s t r z e ż e n i e ,
Niniejszem podaję do wiadomości publicznej, 

iż z dniem dzisiejszym pozbawiam synu mojego 
Markusa Heubluma prawa załatw iania w sze l­
kich interesów wchodzących w za»res mojego 
przeusiębiorstwa,-jak również inkasowania pie­
niędzy w mujem mieniu

Ostrzegam, że od dnia dzisiejszego wszelkie 
inkasowanie pieniędzy przez niego nie będzie 
przezemnie przyjmowane w ra. linbę.

Z poważani' m
Jak u b  He u 1)1 u ni.

Grzegórzki, 16 sierpnia 1903. 4360 2 3

udzielają lekcyi osobnym  i zbiorowych:

F r a n c u z  z wyższ wykształ 

A n g l i k  z wyższ. wykształ.

N i e m i e c  z wyższ. wykształć

W ł o c h  z wyższem wykształć. 

K r a k ó w , F lo r y a ń s k a  2 5 , I  p.
4369 2 10

JM KUBR̂ OłT
M  W ! £

P fikG A . MALa  STRANA, TRŹIs TE,
wysyła przez cały rok po uajt inszych cenach 

opiatnie do wszystkich miejscowości:

wnf.1 czarne aromat, ulu.? oftimce:
Kongo 1 kg............................................
Seuchong 1 k g . ...................................
Moning I kg.  ...................................
Manii arin 1 kg......................................

itowy zieione, znakomite w smaku:
Karakao 5 k. .......................................K 13'
Ńow i Granada 5 k g  ...................... „ 1 4  —
K -starika 5 kg ........................................ ...... 15 —
teylon plantacyjna 5 ag ...................... ......  16 —
Ceylon perłowa 3 k g . ..........................„ 17 —

Kawy palone: 1 kg. K 2 /0, 2'90 3 10, 3 30,
3'50, 3-80, 3 90, 4 lo . 4030 10 10

I
l i

K r a h ó w , R y n e k  1 7 .

A . Caltier. t f y g ie n a  p ię k n o ś c i .  Praktyczny po­
radnik dła prawdziwie eleganckich kobiet,
K 4, z przesyłką  K 4.20*

—  C h o ro b y  a  m a łż e ń s tw o . K 3, z przes. K 3 10

A . B. de G n e n iU e . W a lk a  Z p rU zh o ą  K 1,
z przesyłką  ......................................K r lO

i* r  Ada -f L a k r n .  p o p u l a r n a  R y g le  n a  w z r o k u ,
z przedmową prof. Gałęzcwskiego, ¥  3 20, 
z p rzesy łk ą .................................................................. K 3 40

II
U

N C W O S Ć :

J . K łus. N o w y  j lo w m k  k ie s z o n k o w y  p o ls k o -  
n ie m ie c k i  i  n ie m ie c k o  • p o ls k i ,  K 3,
z przesyłką .  ..........................................   K 3 20

3891 9 15

I
I

l i i  wtam iM iiy i mHA 
H. ST H A Ż Y Ń SK 1E J

( w  K r a k o w i e ,  u l .  F r a n c i s z k a ń s k a  I .  1 ) ,

obejmować b(*dzie w roku szkolnym 1908/9.
1) SzKołą p o s p o l i t a  4-ro klasową z jęz. franc.
2) 8 klas p e n s y o n a t u  bez łaciny i greki, a z jęz. nowożyt,
Z) 8 klas

ginmazyum żeńskiego z prawem publiczności
pod dyrekcją Prof A. Mazanowskiego. 2630 17 25

1) Przygotowanie do matury realnej.
W p i s y  przedwakacyjne od 15 czerwca; powakacyjne od 25 sierpnia, 
f c g z a i m o a  w s t ę p n e  20 i 27 czerwca; po wakacyach 4 i 5 września

proszę zwiedzić

ftasnzyn futer

Herbata: z Broauw i

firmy

P .  E o u f f a l
nod Mrc&tfent I t  Puna.

N ajw iększy  wybór now ości futrzanych,

Cenniki, na żądanie darmo i opłatnie.

K r M ,  pi. I l w c b l  9
dom narożny, R ynek  g ł. 4 4145 3 6

Rsnuisunce. Hogjość!!! Reanlscnce.
Nowo i z wielkim komfortem została otwartą

S H t ó T O  i . W r o l o  - © M ż ii l l  L. 19 .
Kuchnia smaczna, codzień świeże zakąski, obsługa a la minut. —  Godzien 
koncert znakomitej orkiestry salonowej z udziałem kilku solistów. Orkiestra 

pod dyrekcjrą znanego kapelmistrza p. Sellera. 2567 6 26

}
Telefon 829. 

Projektuje i wykonuje

ftszelKie tirztyfzpnin
każifcijs todzsjii i wieiksśu idiodz-;? w zakres eteklroleclu.

ir -z  - y  Zakład instalacyjny dla ośw ietlenia eie-
V  - kiry cm  ega domów, pałaców, kościołów, te-

* ■ ; atrów, fabryk, kopalń i t. p.

Instaiwye eleKtro-mntoródł
dla fabryk, w hnow, tartaków, kopalń, gospodarstw i t. p.

Budowa kompletnych stacyi elektrycznych ula miast, gmin, fol­
warków, fabryk: domow, pałaców i t. p.. za pomocą popędu pa 
row<-go, gazowego, wodnego, naitowego i benzynowego
Urządza dzwonki elektryczne, telefony, telegrafy i piorunochrony.
Własne składy najnowszych systemów dynamomaszyn, motorów,1 
lamp łukowych żarowych, świeczników, aparat ów, wentylatorówitd.
Hurtowni i częściowa sprzedaż wszeluich małeryałów elektro­
technicznych po cenach fabrycznych.
Wykonywa wszelkie reparacye we własnych w arsztatach.

4168 4 4
Projekta i kosztorysy bezpłatnie. Najlepsze refereneye.

m i

Herbata z Brodów l

Od diwtio o m a  z swej donrocl l zapachu znaną pra«dzlwą

*  a p b s t ę  r o s y j s K ą
3 zbioru majowego, poleca handel *6 100

W ) A D A M O W I C Z A
w Brodach na pograniczu rosyjsaiem

1 fum  „Familijnej^ bardzo dobrej .............................. X 2 60
i  funt „Melanje ue Moskuii“ w oryg. opak., naj.epszej 7-— 
1 funt „Imperial*1 cesarskiej, w orygioalnem opakowaniu 7 '— 
1 fun. „Okruchów,, z najlepszych herbat kwiatowych Ł-30 
Kawa Geylon paloi a gorącem powietrzem ‘/* kg. K 1'6C . 2 .0  
Bulion wołvński 1 ki o ....................................... K 12-80

V W f W V f W

FABRYKA KULEJEK
wąskotorowych i konsłrukcyi żelaznych

J . M J E S & 4  O W S K f  I S k a
K r a k ó w  -  Fi m iy  P r ą d n i k .

Wyrabia: Wózki żelazne i drewniane, tory stale i przenośne, 
zwrotnice, tarcze obrotowe, łączniki do szyn, gwo­
ździe ręczme kute. śruby, taczki żelazne.
Wtfzelfeie feoiłrftrukcy* ielazso. ogrodzenia żelazne, 

1 bramy, furtki od najzbytkowniejszych do n&jtańsz.

Ciuro sprzedaży:

dium Tecitn. Mruim, Kiaitd&ł. 4|£pwf )t
Telefon Nr 814. 3367 17 O

K. ZIELIŃSKI
OPTPKIHECHABM. h mWliO. A-h 39.

poleca obficie zaopatrzony magazyn wyrobów optycznych i mechanicznych —
oraz pracownię mechaniczną. - >

Przyjmuje wszelkich systemów maszyny do pisania do naprawy lub czyszczenia, 
gramofony i t.. p., urządza dzwonki elektryczne i telefony.

W szelkie zamówienia lub naprawy wykonuje bezzwłocznie; z prowincyi wysyła
odwrotną Docztą. 216 65 o

Posiada własną szlifiernię szkieł optycznych, każdo zatem zamówienie na oku­
lary lub binokle ze szkłami kombmowanemi, wykonuje w przeciągu 24 godzin

Poleca nagnber&zego systemu binoklo pi, zmowę

O .  W 1 N I W A R T E R A
W i e d e ń ,  I . ,  O c t r e l o e m a r k t  8 ,

ty&icu&mfA rur ofouńanyd; i tahryhs rur i  o M u ,
s p e c y a l n e  u r z ą d z e n i a  d o  p o c y  u k o w a n i a  i  p o o ł o -
u i a i L i a  b l a c h y  , k u l i  s t e p  i  i / i  a y c l i  w y r o b ó w  d o s ta rc z a

najlepszej 2042 10 12

i m  m  'il4o w f -  ei
która wedłng orzeczenia krajowej stacyi doświadczalnej przy szkole 
Politechnicznej we Lwowie z d 30 lipea 1907 1. 201 wytrzymała na 
ciągnienie 3300 kg. na 1 cm.2, a przy 40 zgięciach o 180° na wałku 
4  mm. grubym cynk nie odprysł, zaś Wedmg świadectwa przemysłowego 
Stowarzyszenia upoważnionych budowniczych we Lwowie z d. 14 sier­
pnia 1907 i pierwszorzędnych powag budownictwa została za najlepszą 

uznana i jako taka używana przy budowach monumentalnych.

W yłączną reprezentacja na Galicyę i Bukowinę:
k. L lL IE N T IU A L , L w ó w , T e le f o n  N v  6 1 1 .

UZNANE POWSZECHNIE ZA DOSKONALE

P I E C E  © L A  S Z K Ó Ł
publicznych budynków i mieszkań prywatnych.

.Helion" piece oszczędne —  Oryginalne piece Nieidingerowskie —  
Piece tak zwane „Dauerbrand“ —  Żaluzye wentylacyjne —  do­
starcza pod korzystnemi warunkami z pełną gwrarancyą w cięikiem, 

■■ izetelnem wykonaniu

PIERWSZA HORZOWBKA SPECJALNA FABRYKA PIECÓW I PARÓ­
WEK PASZY, LEJARNIA ŻELAZA ORAZ FABRYKA SZKLIWA (F.MALIJ)

O T T O  H O F 1 H A N N
ROROWICE (CZECHY). 3974 8 -2(1

P o d  K r a k o n  i a n k ą !

H e n r y k  M i k ^ t a j ^ w i e z
poleca tow ary bław atne i modne.

K rak ów , S ien n a  1. , Ceny s ta łe .
 __________ ! 1 A  A PrÓDki w ysyła   4006 7 15

B ard zo  k o rzy s tn i w idoki w ygranej.
Główna wygrana 75.000 fr. 60.000, 20.000 K itd.

przypada 1 , 5  i 1 3  w r z e ś n ia  na
Węgierski los czerwonego krzyza.
Węgierski los Bazylika,
r.upon gry losu kred. ziem. U. em.
Serbski fos tytoniowy. u ó i  3 5

JYyaueriune 4 losy ao nabycia za gotówkę podiug knrsa (około 152 K.) lub na 34 rai.y 
miesięczne pu K 5*50 z niepodzi Jn em  prawem gry na p o d staw i j dokui leniu kupna, wysla 
wionego podłng ustawy, zaraz po złożemu pierwszej raty  wprost u mnie. Przesłanie je j do 
mnie najlepiej uskutecznić przekazem, dalsze ra ty  przez pocztową Kasę oszczędności

E D W A R D  U R B A N
D u m  b a n k o w y ,  D o r n o  (Morawskie), W i e l k i  P l a c  2 3  — 2 5  (w domu w tisnym  

R zetem jch, stałych od sprzedawców przyjmuję wszędz ^
Nianie ceny. Pobra pro nzyo

N&u&zyoielka ffza&i.
z Poznańskiego, udziela tak  ucŁSnicom szkó 
tu t, jak  i dorosłym lekcyi Z D io row yci. języ­
ków: francuskiego, angielskiego i niemieckiego 

po cenie prz; stepr.ej 
Adres do 27 b. m.: B. W. poste restante 

Zakopane. 4271 2 a

S b  l a d  m e M i
nowych, używ. i ant., oraz różnych przed 

miotów dekoracyjnych
JVL. T e l e s z n i c k i e j
3564 ul. Szewska I. 10, I f, 39 o

M a ją te k
w obszarze 300 m. w tem 150 m. wikliny ko 
szykarskiej. 12 km. gościńcem do „olei Pola 
wydzierżawione po 80 X za morg. Duży ogród 
owocowy. Dom mieszkalny - i O pokojach w 
ładnym parku. Młyn o sile 55 koni. -Suche du- 
ohody 3.300 koron. Do sprzedania ’ub zim iany 
na w.ększy m ajątek. — Zgłoszeniu poi K. P. 
4197. przyjmuje Administracya „N Reformy'1 
w KraKowie u u!97 6 6

Odznaczony medalam; na wistawach krajowych

RECZłty ^ i l i l lK d t t )  

JANA SADU
KraKow-Grzegórzki, ul.Wożniukuwskiegu

dawmej: Plac Matejki 4.

Mam zaszczyt zawiadomić P . T. O/biorców 
w icn wiasnym interesie, żo jako doświadczony 
długoletnią praKiyką za granicą — zdobyłem 
znajomość rw a.izen ia  (hartowania) mcich wy­
robów, które odznaczają się stńrunuosdą i wy­

trwałością. 3893 9 10

C en y  k o n k u r e n c y jn e .

Niema już!
krótkowidzów, daleKowidzów i cierDu,cve.b 
na oczy. Jedyny i wyłączny na 
środek, który usuwa zmęczenie oczu. 
Znika potrzeba noszenia okularow. Nie­
dościgniony środek na wzrok osłabiony 
wiekiem, naw et 6 0 -letnim . Broszurę 
z objaśnieniem wysyła darmo V . k -a- 
g a l a ,  V lc u  2 ,  S 'G la t* o m « >  1, 
N a p o l i  (Neappi, Włochy). 2901 15 oO

© B a c z n o ś ć  k o l a r z e ! !
Dla reklamy celem roz­
powszechnienia f i r m y  
mej w Galieyi dostar­
czam za 96 K nowych 
i ow erów z opłaconą prze 
syłką do każdej s tac ji 

kolejowej. Pieiwszorzędny wyrób z 2- letnią 
gwar. Używane damsk.3 i męskie po K 4y, 50, 
60. Świeże płaszcz,, po - 6, 7 Węże K 3'50 4, 
i 5. Klucze francuskie 60 h. Wolnobiegf K 15 
i 18. Pompy 80 h pompy nożne K 2, le.mpy 
olejne K i '50, acetylenowe K 3 i 4, p u szu a K»r 
bidu 50 h, pedały X 3'oO, siodła angielskie K 3, 
torba tró jkątna K i, dzwoiiKi 50 b, dzwonki
ko łow e K  1*50, o liw ia rk a  10 h, riycski korkowe
40 h, puszka do uap/awek 40 h. ZupełLe ema­
liowanie i niklowanie w ogóle odświeżenie ca­
łego roweru F  29. Wszelkie .eperacye wyko 
nnję starannie i tanio, Nie wy mienione dodatki 
i c«,ęlci składowe po cerach hurtownych' Spe­
cjalny  Katalog o rowerach, maszynach do szy- 
c.a i doaatkacl. za t.irmo. — W ysyłka _a za­
liczką, na rowciy zadatek 15 K. Sprzedaż na 
raty wykluczona. Skład fabryczny ■ A Weiasber- 
g t, ' Wiedeń, II, Unt. Donaustr 23; B. (Birma 
polska). 3562 48 0

y f n  o e h m w f

Składy w Krakowie: >
Roim i Ska, skład m a te r  a ł . R ynot; 
A. Haweiza, M- Pitni, apt., Ryt ek głów­
ny 13, ' ' t u t o r  Redyk, ant,, Mikołajew­
ska 2. K. Wiszniewski, apt.. Flcnyań- 
ska 15, Jan Link. dróg., Sławkowska 1, 
R Drobner i W ilh. Erluaum. Chrza­
nów: A. ł i  Reifer, Jan  Węgiel, Nowy 
Sąr.r S. Lichtmann; Tarnów Włady­

sław Brach, dróg.
Fabryka i wysyłka w diogueryi J. ‘bn- 
dela, „pod czarnym psem“ w Pradze, 

ul. Husa li. X. 2867 7 8

Itarmonuka wiatrowa
Nowośćl 1 W s p a n ia ła  muzyka I

Instrum ent ten można umieścić na altanie, na 
diągu. drzewie, budynku i t. d., a  już przy 
małym wietrze dąią jeao . nv . akordy pia- 
wdzrwą przyjemra muzykę. Harmonika wiatro­

wa jest 98 cm długa i kosztują • 
tyłku  3  Ii tyłku  

Wysyła za zaliczka c. i k. dostawca u wora

f lA N N S  *£ K O N R A D
Dom wyiyłkowy « Priiit Nr 1252 Czechy. 

Zażądać bog. ilustr. potskiego cennika z prz izłn 
3000 odbitek za darmo, optatnie. > 3R54 6 10

“ ^1” ^  p araso lek  i p araso li. Peleryny rękawieski, woalki, pończochy (tomskie, dziecięce i męskie.
Najnowsze torebki damskie ceny konkurencyjne JSLli5L8.fi F p o s i c z  -Kra\ów 

noiynńst. 17.
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P o p i e r a j m y  p r z e m y c i  k r a j o w y !

W y r o b y  J z a r . M t
i  najlepszego przędziwa, Jak najstarsnniej v,j 

konane, jako to:
Płótna białe zwykłej i prześęisradłowej szero­
kości, dymy, dreliszki, chusteczki do nosa rę­
czniki, ścierni, cbruoy, serwety, barci any, fla- 
nele, czewioty, płócienka kolorowe na fartuszki, 

sukienki, bluzki i t. p,, poleca najtaniej

ttaima pian Michała Miesswlczii
w  K o r c z y n ś t  o b o k  k r o s n a .

Na i^danifc próbki towarów bezpłatnie. 
K io  ty lk o  raj jjeden zamówił towar 

z mojej tkalni, ten gdzieindziej płócien kupo­
wać nie będzie. 4339 t  20

P o m o c b i K  H a n d l o w y
z działu korzennego, delikatesów i win, 
oraz zdolny buietowiec, z dobrem kwa- 
lifikacyami, poszukuje posady zaraz lub 
od Igo września b. r. Zgłoszenia pod 

„Pomocnik14 poste rest. Krynica
4371 2 3

Do odstąpienia
posaaa lekarza w pięknej, zdrowej oko­
licy w zachodniej Galicyi. Gwaranto­
wane 8 tys. kor. dochodu, z czego większa 
połowa stałej pensy i. Stacya kolei, po­
czta. szkoła w miejscu. Zgłoszenia pod 
„Letnisko" poste rest. Kraków. 437023

P a n n a
uzdolniona wszechstronnie w modniar 
stw ie i ekspedycyi kapeluszy potrzebna 
zaraz w  m a g a z y n ie  H e n r y k a  
S c h w a r z a , K r a k ó w , G r o d z ­

k a  L. 1 3 . 4362 3 3

igi, \\m  1 w
przez używanie

leg o  i  t o m u

jako to:
Kremu ogórkowego przeciw opaleniu 

i p.egom.
Kremu ceral do pielęgnowania twarzy.
Philoderminy do rąk
Pudru przetłuszczonego do twarzy. 
Mydeł leczniczycti-

♦  ♦  ♦
Godny polecenia Krem japoński „Ban- 

zaj“, który usuwa piegi i plamy bez­
powrotnie.

Główny skład u firmy

Felm i Spółka
Krakuw, Rynek. 3906 3 8

Rralność
pod i  rzemyślem, 1 '% -km. od rynku przemyślne­
go, sU ad-jąca się z wilii, drugiego domu mie- 
izka ueg" i zabudowań gospodarskich, z ogroui: 
i 5 morgwc gruntu I klasy zaraz ao sprzedaniu 

Zgaszenia poa Z. J. poste restante Prze­
myk!. 4310 6 15

C. k. ApteKc otoodKW
w Nowym Sączu,

przyjmie u c z n ia  do praktyki apte­
k a rsk ie j od 1 września b. r. 4236 3 3

Nowa Wiol Willa 1.83.
8 minut od tramwaju.

Do wynajęcia m ieszkań.3: wysoki par­
ter 3 pokoje duże, słoneczne, kuchnia, 
weranda szklona, przedpokój, łazienka, 
wodociąg, waterkloset. nyża, spiżarka, 
pralnia, ogród, wszystko eleganckie z 
komfortem, —  Wiadomość na miejscu 
lub Jan Nagfcl, uL Szczepańska i  11. 
Kraków. 4182 9 10

f i l f i c  IW lLDIiki Przyjmie na siancyę 
Ui f i M pfllllC U M  wdowa po urzędni­
ku, zapewniając rodzicielską opiekę. 
Fortepian w domu. A ^ a ń sk a  8, I p., 
u właścicielki 4382 2 6

h a k i  s z l a c h e t n e
z poręczeniem, że nadejdą żywe, wysyła 
opłatnie za zauczką- 20— 25 nadzwyczaj 
wielkich raków 6-50 K., 3 0 -  -35 raków 
olbrzymich 5 K, 4 0 — 50 raków na zupę 
4 K., M. i. Schwarz, Buczacz. 433t>2i

lilii)
w W isie

w  górach Beskidach,

zaupatrzony na zim ę, przyjm uje gości 
na sezon jesienny i  zim ow y po ce­
nach zniżonych. Prócz zw yk łych  go­
ści przyjm uje także p a n ien k i,  
które w pensy m a c -r pod k ierun­
kiem  zdolnych nauczycielek  k szta ł­
cić  cię m ogą poa łn g  program ów w y ż­
szych  zaKładów naukow ych. 4260 4 5

S k a r b e m
prawdziwym hj0
następstwa Dłed< ns»

O  słynne dzieło rnstrow a d  j °Bt

. Dr i .  - B e t o *  
tnrona własna

Nowp wyaaniopolsaie. Ceru K.2
Niechaj czyta je  każdy doznający 

sobie s k u t W  takich p J j /  
° abyCia Prae?i V e r i a g s -

“ t t a l h t e 1 W 'jr-

3313 14 43

Ztfoinii modnmr̂
przyjmę z całem utrzymaniem łub bez, 
z płacą w miarę jej uzdolnienia. Ma­
gazyn Mód J. Jasińskiej, Nowy Sącz, 
Jagiellońska 585. 4:133 4 4

D o  P o l e k !
Zamiast puaru francuskiego lub pru­

skiego, używajcie ranie:

Pudru tłustego HIbmc
wyrabianego przy pomocy robotnic pol­
skich we fabryce chemiczno - kosmety­

cznej Mimoza w Podgórzu. 
Pudełko pudru białego, kremowego lub 
różowego, pięknie perfumowanego ko­

sztuje wszędzie 75 hal.
5% od czystego zyska przeznacza .się na cele 

Związku poiskicl. N iei.iast w Krakowie. 
4138 5 33 ' -

S t u d e n  c i !
znajdą pomieszczenie, dostatni odrowy 
wikt, troskliwą opiekę i dozór w naukach 
przy ul. Krowouerskiej L. 47 , I p. Ceny 
umiarkowane. —  Zgłoszenia piśmienne 
lub ustne przyjmuje T Przeorslu tamże. 

4356 2 8

Na reum atyzm
gościec, postrzał (ischias) . łam ania poleca się 
uśmierzające nacieranie, od wielo la t ogromnie 
rozpowszecnmono, przez wielu lekarzy ordyno­

wane i przez znakomitości uznane 
Ł in im e n tu .a  f ła a im e r ia e  c o m p o s itu m  

z prawnie zareiestr m arką ochronną

„N B  R W O  1,“
rhem ikadra Juliusza Franzosa, aptekarza w T».- 
nopolu. Cena flakonu 80 bal. — 10 Itako nów 
8 koron, nie licząc opakowania i franlio. Ty­
siące listów dziękczynnych do przeglądnięcia. 
Dwa razy dziennie yysyłka pocztowa. — Do 
nabycia w każdej większej aptece, względnie 
w aptece chemika O ra  d u n u r z a  F ra s izo sa  
w  T a rn o p o lu . W K ra n ó w ie  do nabycia 
w aptece W is z n ie w sk ie g o . 41 H  0

L etnia p t-m ia szk a n ie
w.a/j i, calom utrzymaniem w will, położonej 
w ogrodzie, cd l.Vgo b. m. do wynajęcia. Wie­
liczka. c l. Jezuicka Nr 310 - 4244 2 2

Z ę b y
piękne, zdrowe, kto chce mieć, niech 
używa znakomitego warszawskiego pro­
szku „ >V(i?\TO ŚLU*, wyrobu S i .  
G ó r s k i e g o  w W arszawie. Skład głó­
wny w Drognoryi Magistra farm. J. 
HANAKA, Kraków, ul. Szewska 5. —  
Pudełeczko <\ 60 hal. i 1 K. 3153 10 10

N ajp rzed n ie jsza

H E R M Ę  CEYLON
„ R a p y  a l f a  C e y lo z s  T e & “

pod własną marką ochronną „ P a lm a " , impor­
towaną wp.ost z Cejlonu, a urzędownie chem. 

baaaną po cenie:

9 M ł |B t o .O ! m .- 2 l i ! f t £  S « £

n  „
przy odbiorze 1 klg. naraz, iranko opa­
kowanie i porto do każdej miejscowości 

Austm-W ęgier —  poleca

A. HAWEttA W KRAKOWIE
to. i kr d. Dosi Dwon łoslr.-ifęg. i kroi. lirecyi.

Dla pp. kupców i kołek rolniczych odpowiedni 
opust. 3939 6 6

P E N 8 Y 0 N A T

im. SOEIESKEEGO
dla uczniów szkol średnich z lepszych 
domów w Krakowie, nl. Stacnowskiego 
I 12, II piętro, przyjmie jeszcze kilku 
nczuiów (Zobacz ogłoszenie w numerze 

Z soboty! 3258 28 30

P o k o j e  f r o n t o w e
umeblowane, każdy z oaobnem wejściem, z u- 
sługą, na żądanie z utrzymaniem i łazienką 
Wysoki parter, Garncarska 4. 4273 2 3

P  r a y
na stancyę z utrzymaniem dwóch studentów. 
Opiekę najtroskliwszą zapewnia się. Syn w do­
mu, akademik, może udzielić pomocy w nau­
kach w razie potrzoby. — Adres: M. M. 186 
poste restante K ra n ó w . 4296 3 3

4 K o0 £ ruszk- 3wło* 
l & v l £ l U w t t y  we A K 75 h, jabłka (pa- 
piarówki. smalcówki), 3 K 50 h. pomidory 3 K 
50 h, wysyła w 5 kg. koszykach franko za za­
liczką S . E i t te r ,  Zaleszczyki. 4241 4 5

“  ' " ‘ -DSEńcyjne 
JAKóIA RE.iBAiJA

L w ó w , u l ic a  K o p e r n ik a  1 6 .

Przyjmuje zamówienia w każdej gałęzi 
handlu i przemysłu, uskuteczi ia prze­
syłki z labryk, warstatów, składów ltp. 
tak krajowych jakoteż i zagranicznych. 
Poszukiwani agenci bez różnicy zawo­
du — przedmioty nowościowe i po- 
kupne. Marka na odpowiedź. 4281 4 4

D o m u
s u c n e g o  w z d r o w e m  p o ło*  
i e n i u  o 4 lub więcej poaojarh ze 
stajenką i t  d. i z  o g r o d e m  owo­
cowym i warzywnym (razem około V* 
morga przynajmniej) w jednej z nie- 
podiegających wylewom przedmiejskich 
dzielnic w ie lk ie g o  K r a k o w a ,  
poszukuje się za rocznym - czynszem  
600— 1000 koron do wzięcia w dzierżawę 
od 1 października b. r. Zgłoszenia na­
leży nadsyłać j pod adresem: Andrzej 
Krajewski, w łaściciel reainości, ul. B e­
ma w (Stanisławowie. 4223 3 3

E  a f c y  L toŁ -aL
na sklep, magazyn lub tem podobnie tuż przy 
Rynku głównym (drugorzędna ulica), niedrogo 

do wynajęcia. Pośrednictwo wykluczone. 
„W, 16 J poste restante Kraków, za okazaniem 

kw itu inseratowego. 4387 2 3

i W - s  J V a
z lepszego domu poszukuje zajęcia w jakim 
kolwiek sklepie Zgłoszenia pod ,,Fi nnciaaka1' 
przyjmuje Adm. „N. Reform y1. 428” 3 3

W in o g ro n a
bardzo piękne, wybierane, słodkie jak 
miód, w ysyła w 5 kg. koszykach za 
K 2 40 loco F a r  K a s E , Solxvadkert, 

Węgry. 4286 6 7

AkssSemlk
poszukuje lekcyi w Kiakowie. 

Ogłoszenia pod H. W. przyjmuje Admiuist, 
„N Keformy". “ 40 70 O

Po KMteCiC
od 1-go pazdziemika 2 —3—4 pokoje 
z przedpokojami, kuchniami, łazienkami, 
nyże dla służących Elektryka. Przy 
ul. Siemiiadzkiego I. 3a, ' 4329 4 25

F i - z y f m ę  n a  M i e s z k a n i a
k i lk u  uczniów szkół średnich Staranna 
opieka, hygiena, kuchnio: t wyborowa. 
Warunki wyjątkowo przystępne. K ru ­
p n ic z a  16, I ł .  p ., przy pianiach, kilka 
minut od B y n k u . 4286 6 10

L wiGiiensKi fcmiiKjoBOfcc M U  używanych 

pcjazców j n n n t
ma zamsze ni sprzeda/, w bardzo wielkitr wy­
borze bardzo pi jkne. od zamożnych osób pocho­
dzące landa, półkryte jedno i dwukonne kuczer 
faetony w„zelkieg„ rodzaju, lekkie kabryolety, 
brow Le i t. d. Kupuje też cało urządzenia 
roz.branych poją: dórr za gotówkę lub przyjmnje 
w komis Karoi iF ischf Wiedeń, II, Prateratraso 
72, Hotel Nordbahn. Tei. 20107, 239? 130 0

C. K. D y r e k t y a  K o le i  p a f a t e o g y t h  w _  M o w i e . _______

W r  r ę i Ą G  Z  Z k O Z K >  I D  i7  J A Z D T
ważnego od 1-go maja moo (wediog czasu M w H d n p i s i t io g o ) .

o d ja z d  z K ra k o w a , z  P o a g ó rz a  i z  P o d g ó rz a  n r z y s ia n k a :

12.10 w nocy poc osou, I r. 11 z K.akuwa
12.20 w nocy „ „ Nr. l i  z Podgórza-Płasz.
do PodwołoczyslK. Połączenia: w Tarnowie do 

Stróż, stąd do Jasła, Nowego Sąrza, Orłowa, 
Koszyc i ’Budapesztu- w Dębicy du Tarno­
brzega przez Rozwadów w kierunku Pi zc- 
woraka i NadOrzezia, oraz przez Rozwadów 
w kierunku Przeworska, w Jarosławiu do 
Sokala w Przemyśla do Ciiyrowa i Stryja, we 
Lwowie do Rawy rusKiej, w Krasnem do Bro­
dów, w Tern opolu d<> Poiutoró\ Iwuń pu- 
Btycn, Husiat-yna, Czortkowa Jopyc/.yniec 
i Zoa^aża, w Borkach wielkich do Grzyinałowa. 

3.03 w nocy poc. pusp. Nr, 7 z Klukowa 
do Lwowa, a cd 15 iipca do Gaennowiec; po­

łączenia: w Dębicy do Tarnobrzegu, Nadbrze- 
zia. i przez Rozwadów w kierunku Przewor­
ska w Jarosławiu do Sokala, w Pizem ytlu 
do Chyrowa, Sumboia i S try ja; we Lwowie 
do Rawy ruskiej. Stryja, Nowego Zagorza, 
Sianek i Sambora.

4.30 r poc. osob. Nr. 31 z Krakowa
4.44 r. poc osob. Nr. 1032 z Podgórza-Płaszowa 
4750 „ „ „ n „ n piizystanks

do Osv;ięoima, przez Podgórzc-Płas/.ów-Skaiv:nę 
połączenia: w Spytkowicach do Wadowic, Al­
werni i Sierszy W odnej; w Oświęcimie do 
W iednia i Wrocławia.

6.43 rano poc. posp. Nr. 3 z Krakowa 
f.50 „ „ „ Nr. 3 z •'odyftrza-P-ł.

do Podwtłoczy ;k I oo Ickan. Połączeiua: w 
w Tarnowie do Stróż, stąd do Jasła, Nowego 
Sącza, Orłowa, Koszyc i Buuapesztu w Rze­
szowie do Jasła  a stad dą Nowego Zagórza 
i Chyrowa w Przeworsku do Dynowa, w J a ­
rosławiu do Bełżca i  Sciala, v. Przemysłu 
do Chyrowa i Nowego Zagórza, we Lwowie 
do Stanisławowa, SlTyju, Nowego zagórza, 
Sianek i Sambora, w Krasnem do Brodów, 
w Tarnopolu do Potu torów, Iw ań pustych. 
Husiaryna. Czortkowa i Kopyozr-nieo- w Bor­
kach wielkich do Grzymałowa, w Podwoło- 
czyskach do Kijowa i Odessy.

7.15 r. poo. posp. sez. Nr 101 z Krakowa
7.27 r. „ „ „ Nr. 1002 z J'odgórza-Pł-

do Zakopanego i Rabki; kursuje od i5  c»erw,a 
do 10 września włącznie, z wozami I I I ’ l i i  
klasy wprost przechodzącymi z Krakowa do 

* Zakopanego.
8.00 rano pociąg osob. Nr. 15 z Kłakowa
8.09 „ „ » Nr 15 z Podgórza-Pł.

do Lwowa i Poawołocaysk. Połączenia, w T ar­
nowie de Szczucina; w Dębicy do Tarnobrze- 
gn, Nadbrzezia i przez Rozwadów w kierunku 
Przeworska; w Przemy-Gu do Chyrowa, Sam­
bora, Stryja i Nowego Zagórza; we Lwowio 
do Stryja, Stanisławowa. Rawy Ruskiej i J a ­
worowe- w Krasnem do Brodów, w 1’odwo- 
łoczyskach do Kijowe i Odessy

8.30 rano poc. miesz. 411 z Krakowa
8.46 „ „ „ 411 z Podgórza-Płaszowa

do Wieliczki.
8.40 T ano pociąg osob. Nr. 6211 z Krakowa 

do Kocmyrzowa i du Mogiły.
9.02 rano poc. osob. Nr. 4.1 z Krakowa 
9 17 r. poc, osob. Nr. 1012 z Podgórza-Płaszowa 
0.24 r. poc. osob. Nr. 10l2 z _ przyst. 

na linię transwersalna przez Podgćrze-Płasrów, 
Skawinę, Sechę do Nowego ZogormK Połą­
czenia: w Kaiwaryi. do Wadowic i Bielska, 
w Suchej do Żywca i Zwardonia; w Chabówce 
do z akopanego i fcuchahory; w Nowym Sączu 
do Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Zagó­
rzanach do Gorlic, w Nowym Zagórzu do 
CŁyi iwa, Przemyśla. Sambora, Sianek. Bory­
sławia, b iry e  Lwowa. Stanisławowa i Ła- 
wocznego. Ud 1 m aja do 14 czerwca i od 16 
września do 30 kwietnia z K rakowi do Zaku- 
panego wóz wprost przechodzący I i II klasy

10.30 przed poł. poc. os. soz Nr. 43 z Krokowa
10.43 „ „ r n i. Nr 1014 z Podg.-Pł.
10.48 n n n „ „ Nr n z Podg.-prr.
do Zakopanego i Rabki; kursuje od 15 czerwca 

do 15 września włącznie i  wozami I, II  i i k  
klaRY, przechodzącymi wprost z Krakowa d 
Zakopanego i Rabki Połączenie w Suchej 
uo Żywca i Zwardonia.

LI 00 przed poł poc. osob. I  r. 13 z Krukoi -a 
ll'.12 * „ Nr. 13 z Podgórza-Pł.
de Podw łoczyss i Ickan. Połączenia: w Tarno­

wie do Stróż, stąd do Jasła. Nowego Haczs 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu; w Rz< szov e 
do Jasłu, a  stąd do Nowego Zagorza. Chyro­
wa i S try ja; w Przeworsku do DynoWi v 
Jarosławiu do Sokala; w Przemyśla do Chy­
rowa Sambora. Stryja i Nowego Zagórza; we 
Lwowie uo Siwnisiawowa, Stryja. Nowego 
Zagórza i Sambora: w Tarnopolu doPotutora, 
Iwań pus ch Husiatyna. Czortkowa, Kopy- 
czyniec, Zbaraża, w Borkach wielkich do 
Grzymałowa.

P rz y ja z d  do  K ra s o w a , do  P o d g ó rz a  i d o  P o d g ó rz a  p rz y s ta o K ii:

1.15 po poł poo. o ,ob. Nj 33 z Krakowa
1.30 po poł. poc. osob. Nr. 1034 z Podgórza-Pł.
ł  38 U n „ n Nr. 1034 z „ przyst.

do Suchej i Oświęcima, przez Podgórze-Płaszów- 
Ska.yinę; ido połączenia: w Kaiwary-i do 
Wadowic i Bielska, w Oświęcimie do Wie­
dnia i Wrocławia.

1.30 po poł. poc. miesz. Nr. 461 z Klukowa
1.44 „ „ „ ,, Nr. 461 z Podgórza-Pł.

do Wieliczki.
1.45 po poł. pociąg osob. Nr. 6213 z Kiakowa 

do Kocmyrzowa i jo  Riogity.

2.53 po połud. poc. posp. Nr. 5 z Krakowa 
do Lwowa. Fołączenia: w Tu nowie do Szczucina. 
-1 Stróż, stąd do Jasła  i Nowego Sącza, a  od 

15 czerwca do 15 września włączuie także 
do Orłowa; w Dębicy do Tarnobrzegu i przez 
Rnzwadów w kierunku Przeworska, w Rze­
szowie do Jasła, a stąd do Nowego Zagórza. 
Chyrowa i Stryja; w Przeworsku do Dynowa, 
w Ja iosłan iu  do Sokala, w Przemyślu do 
Ghyruwa, Sambora, Stryja i Nowego Zagórza; 
wc Lwowie do Stanisławowa, Stryja, Nowego 
Zagórza i Sambora.

3.05 po poł. poc. osob, rTr, 25 z Krakowi
3 13 „ „ „ „ Nr. 25 z Podgórza Pł.

do Tarnowa. 1’oiączenia: w T an u  wie do Szczu­
cina, Stróż, stad do Jusła i Nowego Sącza, 
a od 15 czerwca do 15 września także do 
Orłowa.

3.15 po poł. poc. os. sez. Nr. 49 z Krakowa
3.27 „ „ „ „ „ Nr 1020 z Podg. Płasz.
3.34 „ „ „ „ Nr. „ r Podg .-przyst.

do Zakupac.ego i P.abki kursuje od 15 czerwi a 
do 15 września włącznie z wozami 1 II i t l i  
klasy wprost przechudząeymi z Krakowa do 
Zakopanego i Rabki.

6.10 wieczór poc. osob. Nr. 27 z Krakowa
6.21 „ „ „ N r .  27 z Podgórza-Pł.

do Tarnowa, ma połączenie w Tarnowie do Stróż,
Nowego Sącza i Jasła.

7.40 wiecz. poc- miesz. iń ,  463 z Krakowa
7.51 „ „ „ Nr. 463 z Podgórza-Pł.

du Wieliczki.
7.50 wieczór poc osob. Nr 6215 z Krakowa 

do Kocmyrzowa.
8.00 wieez. poc. o»ub. Nr. 45 a Krakowa 
8.13 w poc osob. Nr. 1016 z Podgórza-Pł.
8.20 „ „ „ Nr. 1016 z Podgórza przyBt.

na linię transw ersalną przez Podgórze-Płaszów, 
Skawinę, Suchę do Nowego Zagórze, Połą­
czenie w Skawinie do O ś w ię c im a  stam tąd 
do W iednia i W rocławia; w Kalw aiyi do 
Wadowic; w Suchej do Żyw ;a: w Zagórza­
nach do Gorlic; i Nowym Zagórzu do Chy­
rowa, Przemyśla, Sambora, Sianek, Borysła­
wia, Stryja, Lwowa, Tarnopola, Stanisławo­
w i ! Lawoczncgo.

8.38 -wieczór poc. posp. Nr. 1 z Krakowa 
do Ickan, Bukaresztu, Koi.stancyi, a stąd okrę­

tem we czwartki i niedzielo do Konstanty­
nopola. Polączenii w Przemyślu do Chyrowa, 
Sambora, S try ja i Nowego Zagórza; we Lwo­
wie Jo Stanisławowa.

9.00 wieczór poc. osoc. Lr. 17 j Frakowa
9.10 „ „ „ Nr. 17 z Podgórza-Pł,

do Podwołoczysk I Ickan. Połączenie w Biorza-
nowio do Wieliczki - we Lwowio do Jawo­
rowa, Rawv Ruskiej, Stanisławowa, Stryja, 
Nowego Zagórza. Sianek i Sambora w Kra 
snem do Brodów; w Tarnopolu do Husiatyna, 
Czortkowa i Krpyczyniec, w Podwołoczyskach 
do Kijowa i Odessy

10.30 w nocy poc, osob- n r. 19 z Krakowa
10.39 „ n i  N i 19 i  Podgórza-Pł.
do Lwowa. Połączenia: v Bierzanowie do W ie­

liczki; w lizeszowio do Jasła, a stąd do No­
wego Zagórza i Chyrowa; w Przeworsku do 
Dymowa i w kierunku Rozwadowa: w Prze­
myślu do Chyrowa i Nowego Zagorza

11.10 w nocy poo. osob Nr. 413 <l K ral ow i
11.21 „ „ Nr 413 z Podgórza Pł.
do Wieliczki.
11.52 w nocy poc. osob. Nr. 47 z Kiakowa 
42-04 » » „ , r 1022 z Podgórza-Pł.
MłOfl „ n a Nr. 102? z „ p rzyst
do Nowego ącza przez Podgurze-Płaszów, Ska­

winę,^ Suchę; ma połączenia, w Skawinie 
do Onwięcirua t si amtąd do W iednia; w Su­
chej do Z; wca i Zwardonia; w Chabówce dc 
Zakopanego i S ‘chabor> ; y Nowym Sączu ao 
Orłowa, Koszyc i Budapesztu i Stróż. Z K ra­
kowa do Zakopanego kursują wozy wprost 
przechodzące.

12.60 w nocy poc. posp. Nj. 8 do Krakowa 
zt Lwowa, a od 15 iipca z Czerniowiec; tam) 

że połączenio od Jaworowa. Rawy ruskiej 1
1 Stryja; w Przemyślu od Stryja, Sambora, 
Nowego Zagórza i Cny r owa.

3.36 rano pociąg osob. Nr. 12 do 4'odgórza Pł.
3.45 „ „ „ Nr. 12 do Krakowa

z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Krasnem 
od Brodów; we Lwowie od Jaworowa, Rawy 
Ruskiei. Stanisławowa i Stryja; w Przemy 

- śiu od Nowego Zagórza, Stryja, Sambora i 
Chyrowa, w Rzeszowie od Jasła , w Dębicy 
od P.zeworska przez Rozwadów; w Tarnowie 
od Jasła, Orłowa, Koszyc i Budapesztu.

5.02 rano pco. osob. Nr. 20 do Podgórza-Płasz.
5.15 „ Nr. „ do Krakowa

Zt Lwowa. Połączenia: w Przemyślu ud Nowego 
Zagórza i Cbyrowa; w Przeworska od Roz­
wadowa.

5.45 r. poc. osob. Nr. 1017 do Podgórza przyst.
5.52 r. „ „ Nr. 48 do Podgórza-Płasz.
6.07 r. „ „ Nr. 48 do Krakowa

z *'nii transwersalnej od Nowego Zagórza, przez
Suchą, Skawinę, Podgórze-Płaozów. Połącze­
nia: w Jaśle od Rzeszowa, w Zagórzanach 
od Gorlic, w Nowym Sączu od Orłowa.

6.41 rano poc, posp. Nr. 2 do Podgórza Płasz.
6.50 „ „ „ Nr. 2 do Krakowa

z Ickan Połączenia w środy i niedziele przez 
/ onstaucye t  Konstantynopola (okrętem do 
K onstancji), codzień od Bukaresztu; we Lwo­
wie id Stanisławowa, Stryja, Nowego Zagó­
rza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od No­
wego Zagórza i Chyrowa.

7.19 rano poo. osob. Nr. 412 do Podgórza-Pł.
7.30 „ „ „ Nr 112 do Krakowa

z Wieliczki.
7 40 rano pociąg osob Nr. 6212 do Krakowa 

z Kocmyrzowa i Mogiły.
7.45 rano poc, osob. Ni 1033 do Podgórza prz. 
7.56 „ „ i „ Ni 1033 do 1’odgórzs-Pł.
8.10 „ „ „ Nr. 32 do Krakowa

z Oświęcim a Żywca i Suchej. Połąozcęia: w 
Oświęcimiu od Wiednia i W rocławia; w Spyt­
kowicach od Wadowic, w Skawinie od Suchej

8.34 ranc poc. osob, Nr. 18 dc Podgórza-Płasz.
8 45 ,, ■„ „ Nr. 18 do Krakowa

Z Podwołoczysk i Ickan. Połączenia: w Podwo­
łoczyskach od Kijowa i O dessy w Borkach 
W ielki' h od Grzymałowa; w Tarnopolu od 
lw au pus ty t.i, Rusiatyi.ą, Czortkowa, Kopy- 
czyniec i Zbaiaża; tr Krasnem od G roc(v; 
we Lwowie od Stanisławowa, Stryja Nowe­
go Zagórza. Sianek i Sambora; v. Tarnowie 
jd  Nowegu Sącza, Stróż i Jasła.

10.28 r. poc. miesz. Ni 1061 do Podgórza przyst.
10.35 r. „ „ N r  1061 do Płaszowa
z Oświęcimia, ma połączenia w Oświęcimie od 

W iednia i W rocławia, w Podgórzu-Płaszowie 
do Krakowa.

11.22 r. poc. miesz. Nr. 469 do Podgórza-Pł
11.35 r. „ „ Nr. 462 ao Kratow e 
z Wieliczki; połączenie w Podgórzu-Płaszowie

od Oświęcima i Skawiny.
1.10 po poł. poc. osob. Nr. 6214 do Krakowa 

Z Kocmyrzowa I Mogiły.
1.19 po poł. poc. osob. Nr. 14 d" Podgórza Pł.
1.30 „ „ „ „ Nr. 14 do Krakowa

ze Lwowa. Połączenia: w Przemyślu od Nowe­
go Zagóiza, S*ryja. Sambora i Chyrowa; w 
Jaiosław is od Sokala w Przewors tu od Dy­
nowa; w  Rzeszowie od > s ła , w Dębicy od 
Przeworska p-sez Rozwadów i od Nadbrzezia, 
w Tarnowie od Nowego Sącza, Stróż, Jasłs 
i Szczucina.

1.47 po poł. poc, os. sez. Nr. 1013 do Fodg.-prz. 
1-52 „ r n r  „ Nr- „ do Poag.-Pł.
2 04 „ „ „ „ „ Nr. 44 do Krakowa,

z Zakopanego i Rabki km su je od 15 czerwce
do 15 września, włącznie z wozami I, I I  i I l i  
klasy, kursującymi wprost z Zaś ipanego 
i Rabki do Krakou .  Połączenie w Suchej 
od Zwardonia i Żywca.

2.24 po poł. poc. posp Nr. 6 do Krakowa 
ze Lwowa. Połączenia: we Lwowie od Rawy 

Ruskiej, Nowego Zagóiza, Samboia, Stryja 
i Stanisławo ya, w Przemyślu od Chyrowa, 
Sambora i Stryja; w Przeworsku od Rozwa­
dowa i Nadbrzezia.

3.19 po poł. poo. os. Nr. 414 do Podgórza-i ł.
3-30 , „ „ „ Nr. 414 dc Krakowa

z Wieliczki,

T E A T R  R O Z M A I T a & C l
w  P a r lm  K r a k o y s k i ir  F  
F  R  O  G  R  A  M

od 16 do 31 sierpnia 
C lou  ś w ia to w y c h  a ira K c j) '.

The Leyghtons, sensacyjni akrobaci n« globu 
sacb. C.-uno P ,,ret. nowość r a  reku rucuomym 
Jack Lowes 5- Miss Rosa, duet amerykański. 
Ch-ts. & Mimie Heyn. wirtuozi na kornecie i fan- 
'jraoh . marł. Kempiński, humorysta polski Lila 
Corsa fantastyczna scena choreograficzna „Gza-. 
rodziyjKa księżyca", zetto & Zetto, najkoiui- 
czniejszy akt żonglerski. Bioskop a...eryk,, no­

wa serya żywych fotografii.
Kierawnik art. Rud- Franziak. Kapelmistrz: 

St. Czyżowski.
I*o«*zątł;k o godz. 8  w ieczór.

M e ty  bez nadwyżki są wcześniej do nabycia 
do g. 6 w cukiarm Y T , Brzeziny, róg ul. Szew­

skiej i Rynku. 3566 104 O
W każdą niedzielę I święto. ;Kunert orkiestry
p. Czyżowskiego pod osobisty ui kierownictwem. 
Po przedstawieniu codziennie, w sali restaura­
cyjnej KONCERT tejże orkiestry do godziny 

1-szej w nocy. — Wstęp woiny.
K E S T A U R A C Y A  iS E N O  r l ( * \Y W

J U S I L E P

S. MKflCOtnCZ
P ł. 1 .1 C .

Skiad -wyrobów z ł o t y c h  i  
s r e b r n y c h  najgustowniejszy oh 
w największym wyborze.

Zamiana, tudzież naprawa li-  
żuteryj sumienna i punktualna. 
Chińskie srebro pu cenach fa­

brycznych na sk ładzie.
« 37 34 0

P ^ n i p n k i  a c z ę szc z a i a.ce  do szk ó ł, 
i a l l lC I I I M  pvzjTjmą na stancyę. —
Opieka troskliwa, ni kt  zdrowy. Cena

przystępna. 4350 t  7
Grzybowska, Felicyanek 15, U  piętro.

4.17 po poł. poc. os. Nr. 1011 do Podgórza prz. 
4'25 . . . .  Nr. 1011 do Podgórza-Pł
4.40 „ „ „ „ N r .  -  42 dc Krakowa

z  linii transwersalnej )d Nowego Zagórza przez 
Sucbę, Skawina, i  odgorze-Piaszów. Połącze­
nia: w Nowym Zagórzu od Ławocznego, S ta­
nisławowa Tarnopola i Lwowa; w ?ag^rŁa- 
n» :h z Gorlic; w Jaśle  od Rzeszowa w Sączu 
Ol Orłowa; w Chabówce od Zakopanego*, w 
w Suchej od Zwardonia, w Kaiwaryi od Biel­
ska i Wadowic. Z  Zakopauego do Krakowa 
wprosi przechodzący wóz I  i H klasy; 'od 1 
nia^a do lu  czerwca i od 16 wrześn!a do 30 
kwietnia).

5.10 wieczór poc. osob. Ni jo  do Podgórza-Pł. 
6'20 „ B a Nr 16 do Krakowa

z  Podwołoczysk i lekan. Połączenia; w Podwo­
łoczyskach od Kijowa i Odessy; w Krasnem 
oa Brodów; we iw ow ie od Jaworowa, Rawy 
ruskiej, Stanisławowa. Stryja, Nowego Zagó­
rza i Sambora; w Przemyślu od Nowegn Ża- 
gorza i ('liyrow:.: w Jarosław iu od Sokala; 
w Przeworsku od Rozwadowa i Nadbrzezia; 
w Tarnowie oa Nowegn Sącza. Stróż, Nowego 
Zagórza i Jasła  przez ■'iiróżo, a od 15 czerwca 
do 15 września od Budapesztu i  Koszyc. 
OrKwa i Szczucina; w Bierzanowie od W ie­
liczki.

6.35 w. poc. osob. Nr. 464 do Podgórza-Płasz.
6.50 w „ „ Nr „ ao Krakówj

z Wieliczki.

7.10fwiecz. poc. osob. Nr. 6216 do Krakowa
z Kocmyrzowa.

7.59 w. poc. posp. scz. Nr loOi do Podg.-Pł.
8.10 „ „ „ „ S r  102 do Krakowa.

z Zakopanegi i hau ki, kursuje ud 15 czerwca 
do 10 września włącznie z wozami I, II i 111 
klasy wprost przechodzącymi z Zakopanego 
do Krakowa

8.55 wiecz. poc os. Nr. 1035 ao Podgórza prz.
9.00 „ „ n  Nr. 1035 ao Podgórza-Pł.
9.12 „ „ „ Nr. 34 do Krakowa

z Oświęcima, m r poi-iczeme w Oświęcimie od
W iednia 5 "Wrocław,a, w Spytkowicach od
Sierszy-Wodne,, Alwernii i Wadowic.

9.29 wiecz. poc. posp. Nr. 4 do Podgórza-Pł.
9.36 „ „ „ Nr. 4 do Krakowa

z Podwołtczysk i z Ickan. Połączenia: w Pod- 
woioczyskac.il od Kijowa i Odessy; w Borkach 
wielkich ołl Grzymałowa; w Tarnopolu od 
Potutor, Husiatyna, Czortkowa i Kopyczy- 
nieć; w Krasnem od Brodów: wc Lwowi od 
Rawy R inkiej, StauiJaw owa. Stryja. Nowego 
Zagórza, Sianek i Sambora; w Przemyślu od 
S tr .ja , Sambo: a i Chyiowa; w Jarosław iu od 
Bcłzea i Sokala; w Przeworsku oa Dynowa, 
Nadbrzezia, Rozwadowa i Tarnobrzega; w 
Rzeszowie od Jasia; w Dębicy od Przewor­
ska przez Rozwadów od Nadbrzezia i Tarno­
brzegu; w Tarnowie „d Budapesztu, Koszyc, 
Nowego Sącza Stróż, Nowego Zagórza. Jasł" 
przez Stróże i Szczucina.

10.30 wiecz. poc. osob. Nr 24 do I  odgórza-Pł.
10.40 wiecz. poc. osob. Nr. 24 do Kraaowa
Z Rzeszowa, połączenia ■ w Rzeszowie od Jasła, 

w Dębicy od Rozwadów a Nadbrzezia i  Tar­
nobrzega. w Tarnowie oc Budapesztu, Koszyc, 
Orłowa Nowego Sącza. Stróż, Nowego Zago 
rza i Jasła  p-zez Stróże; w Bierzaniwii od 
W ieliczki.

10 41 w. poc. osob. Nr. 102, doPodgórza-przysL
10.47 w. „ „ Nr. 1091 do Podpól za ,l’łaaz.
11.00 w i rvcy poc. osob. Nr. 46 do Krakowa
z Nowego Sącza przez Suchę, Skawinę, Podgo- 

rze-Plaszów; ma połączinie- w N Sącz1- od 
Budapesztu, Koszyc, Orłowa; w Chabówce 
od Zakopanego w Kaiwaryi od Bielska 
i  Wadowic. Z Zakopanego do Krokowa wprost
przechodzący wóz 1 i  II kiasy.

FARB? GLEJHE
do użycia goiowe, szybko selmące. uo 
pomalowania: schodów, okien poułóg 

i  i .  p. .  *
G la zu ra  b u r s z ty n o w a .
L a k fa ry  d c  p o d ló ę  ze znanych Acm 

L. Marsa i O. Trilzego, jak również 
z krajowych fabryk L. Baranowskie­
go i Spółk, w Krakowie 3953 3 4 

Masa francuska i woskowa do podłóg. 
Farby sprytusow o lakierów e. „Lino­
leum-1 do podłóg, —  Wosk podłogowy 

„Parkiet Rose11 — polecają

R E I W  i  S P Ó Ł K A

Rynek 37. K rak ó w U nia A-B

Potrzebuję mieszkania:
3 obszerne, lm, 4 pokoje, przedpokój, kuchnia, 
łazienka, strycó. piwnica. Łaskawe zgłoszenia 
pod adresem: t h r u p e u ,  Dębniki, ulica Ogro­
dowa, 1. 3. 4374 3 3

Pigkii? r e  most
daje w  krótkim czasie na zawsze mój 
przezemuie wypróbowany, od 12 lat ■ 
znany środek Z podobnemi ogłoszeuui- 
mi jako wyłączna w łaścicielka w yna­
lazku nie mam nic wspólnego. Panie 
i dziewczęta, które chcą istotnie k u p ić  
ten n i e z a w o d n y  śr o d e k , niech się 
zwrócą z zaufaniem jako kobiety do 
kobiety do p. R ILLKOYEJ, Oluniuniee II, 
Marka na odpowiedź. Pisemne porę­

czenie. 4160 5 5

dos‘an '10 
na zadanie

Los, który może wvgri_ć

& M 0 4  E
ZA l 'M i

każdy kto kupuje pr* dmict złoty łab srebrny 
od 6 kor. a ? .  Z. A EN A, ptzy u l .  k lc r y a ń -  
S iiie i 1, 31 w  L ra k o w ie ,  dostawcy związku
c. k. urzędników państw. Ceny ber konkurorcy . 
zegarek aiki. z napisem system Itoskopf P a­
ten t z pięknym łańcuszkiem kor. 3'40, zega­
rek czarny kur 4’—, zegarek srebrny system 
Roskopf P aten t «:oi. 8 '—, eegarea złocisty 
system Roskopf P a ten t K r. 7-—. Budzik świe 
tący w nocy kor. 3- — Zegar°k złoty kor. 18-—. 
Łańcuszk. srebrne od k. r. -2-—. G w arancja
4-letnu W r  izie niespoaobania się, wymień 
bez trudności i a inny przedm iot. Zamówienia 
z prowincyi uskuteczniam odwrotną poc z U . — 
Bogato ilustrowane cenniki w sjiam  darmo 

i opłatnie. 3800 9 10

Fi

•Rozktady iazdj w formacie kieszonkowym i i 
Jo nabycie po cenie 30 hal. ne stacjach c. k. 
Kolei N a ń s t" , n konduktorów, jakoteż w K ra­
kowie w biurze spedycyjnem Bujańskiego, w 
księgarni Krzyżanowskiego, w cukierni Mau- 
riziego, w handlu Fischera (linia A-B) i  w han­
dlu Porębskiego i Zimlera.

60

H U !
ijn do wyniszczenia moli z zaiod- 

 IM kami w sukniach, futrach i me­
blach. Flakon Iv P20.

IlijMlm lL r V̂
talerzy. 2291 iv o

.Jer M m
typry, firanki i meble. —  Sztuka 6 h.
r.mlnn w y tm ra  szwaby, karakony,
Ul J lor nogi, S.oraluki, świerszcze, szezy- 
pawki, prusaki . t. p. Flakon 
ififjnłnn niezawodny środek 'O tępienia HiKOlOil pluskiew. —  Flakon 1 łv

M  ffB  u
10 i h —  Flakon 40 i 60 h.

Poleca

JM  ifillŁTCi&RCZ
w  H ra k o w i t ,  S u k ie n n ic e  2 0 .

Hygiena włosów. Shamnigontj Petrole.
B a id i x Pin może da ładrioj 1 trędisj zmyć ^losj. W ćilesięoiu miaaUoh W lf£ m J $ ( k  ^.EBSI
wysychają ma. Włosy nie nląoną s!e. IPatwia trwaty spcsńt frynwauia. Z ** salon fryzyerski
p o h isg " , w y ^ a f c u l u  l  w lo s d w . P e a o s t a w i a  y T i j j t m z y  l a p s c h ,  K r a k ó w ,  p l a c  M it p y a o k k

F r o ń p e k t a  u a  ż ą d a  ; e .  H u r t o w n i e  F i l ia :  u lic a  S ia w k o w s k c

17036694
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l i M C y  S O B O L U !w fórakowie, przy uL l. 3.
Hn?szyn Tawrć*} s t a t e c h  Iiki lilPftw. (enr ita te ® .
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Za duszę ś. p.

HENRYKA SIEMihAuZKIEGO
odpraw ionej zostanie 4376

Nabożeństwo żałobne
dnia 29 sierpnia .308 r. o godz. 8 rano 

w Kościele 0 0 . Paulinów na Skałce.

Fortepian Krotki
do sprzedania w składzie komisowym 

mebli 4412 l 3
Ulica św. Jana L. 14, I piętro.

fe dii D i i i
Uk Karmelicka 40. J. p. 4106 1 3

jKłodszy buchalter
(katolik), z dokładna znajomością kore­
spondencji polskiej i niemieckiej, po­
trzebny zaraz do pomocy Pierwszeństwo 

mają handlowcy z działu płócien. 
Oferty z odpisami świadectw i poda­

niem wysokości płacy do: T k a l n i  m t -  
c a a n i c z n ę )  „ K r o s n o "  w  u r o ś n i e .

4417 1 3

Panna
z maturą senuaaryalną pragnąca pozostać w 
Krakowie, poszukuje posady biurowej u adwo­
kata. notaiyusza lub lekcyi prywatnych do dzie­
ci. Marya poste restante Kraków. 4410 1 2

u/f
poszukuje k o n c y p i e u t a  zdolnego, 
uprawnionego do substytuty i tiybunal- 

skiej. Posada /.ara’  ao obie.cia.
4114 1 3

p i c M i n
czarownic, olśniewająco, w niedługim czasie, 
ftiłsjp się stać jośM chce, każdy. Żadnych ko­
smetyków ni lekarstw. Jak , nauczę stosunko­
wo aitdrogo. Podać ogólny rysopis, wiek i za­
jęcie — Zgłoszenia „Ge Nor“ poste restante 
Kraków 4-104 1 3

Pianino
czarne, fortepian krótki do nauki, cala sypialnia 
(może być częściowo sp.zedana), umywalnia z 
ył tą inariuurowH i lustrem, łóżka żolazne, łó­
żka Urowntane. stał w iększy , dywany, biurka, 
lampy, maszyna, krawiecka najnowszego syste­
mu Singera. prawie nowa, dwie maszyny czó­
łenkowe, dwa obrazy ręcznej roboty jedwabiem 
„HwBbiór Polski** i ,,i'otączeme 1 itwy z Polską**, 
mikroskop, leksykon (19 tomów za IŁ koron), 
garn itu r (kanapa" i sześć foteli z« 40 koron) 
i inne rzeczy są do sprzedania. Ulica Bracka 
l. 5. stróż wskaże. 1413 1 2

W I S Ł A ",
Śląsk f-nstr.. w górach Beskidach Pensjonat 
w w:lli „Maja- oiipow.ednio zaopatrzony na 
zimę, otwarty jest przez rok cały. Peny umiar­
kowane. W iad.: Zarzad „Mai“ przez Ustroń, 
w Wiśle. a389 1 12

C r i i t y l / j  stołowe i j.b łk a  3 K, śliwki wę- 
Ul U uilM  gierskie 3 K, wszystko w najpię­
kniejszym i najlepszym gatunku, wysyła w 
koszykach ó kg. opłatnie za zaliczką L, Prinz, 
Zaleszczyki. 4398 1 3

M1yM
potrzebny zaraz do handlu korzouuego i win 
Juliana Baczaka w Kętace 4408

Aspirant farmacyl
* IfT roka poszukuje posady. Zgłoszenia ,.33“ 
pęsto restante Mszana Dolna, 4415 1 3

P A N N A
bardzo uzdolniona, z.wyższem wykształceniom, 
z bucnalteryą pojedynczą i podwójną, znako­
m itą praktyką kilkuletnią władająca biegle 
językiem polskim i niemieckim, poszukuje po- 
saaV w banku lub większym prywatnym insty­
tucie .isnalowym „WISŁA*4 poste restante 
K 3 h KÓW. 4411 i 2

en n is  i Elakiely tennisowe najlepszych marek, K rokiety , P iłk i  
nożn e, P i łk i  gn m ow e, HamaS.i i wszelkie zabawy i gry  ogrodowe, 
poleca najtaniej i w doborowych gatunkach 3551330

C . 8Z C Z U R K 0W 3KI
: : :  K R A K Ó W ,  G R O M K A  2 .  : : :

N o w o ś ć :  £ ) p b ^ H ( t .

Studenci
znajdą pomieszczenie z całodziennem utrzy­
maniem. W arunki przystępno. Konwersacja 
francuska bezjdatnie. fortepian na miejscu — 
I’ Dolnych Młynów 1, 3, I p. 4173 10 19

Legitymacje
polskiego szlachectwu ułatwia N . W ,  
poste restante K ra K Ó w . 4272 2 30

Poszukuję
su&tentacyi w Krakowie od 1 listopada, 
hnmergliick, ap teka Bajora, Przemyśl. 

4142 6 10

S M tÓ W
przyjmie rodzina inteligentna, bezdzietna, na 
mieszkanie z uirzymaiiiem i prawdziwie rodzi­
cielską opieką. V\ aruuki baruzo przystępno. 
Zwierzyniecka*29 1 p. drzwi pierwszo na pra­
wo pod B. K. 4407 1 4

1 (Ppwadnik nie będzie płacony). 
L. 68810 '08

fii. b.
OGŁUSZENIE.

■Jesienny jarznarkna aonie
w Krakowie.

Dn*a 22 września 1908 rozpocznie się 
w Krakowie jesienny trzechdn owy ja r­
mark na konie szlachetne, gospodai skic 
i  włościańskie,

Jarm ark odbywać się będzie na plai u 
„Groble1*, a konie znajdą pomieszczenie 
w stajniach prywatnych, w domach za­
jezdnych i hotelach.

W ykaz stajen prywatnych, domów za­
jezdnych i hoteli dla pomieszczenia toni 
przejrzeć można w Wydziale I l lb . Ma­
g istra tu  w godzinach urzędowych.

Główny jarm ark na konie włościań­
skie odbędzie się na placu „Grobie1* dn. 
22 września 1908 (wtorek).

Magistrat stoi. kroi. m. Krakowa
dnia 10 sierpnia 1908 r.

1 0 . 0 0 0  K O K O N  M A £ O D V
» L ; \  M IE M A J Ą C W H  2  ą M O ST U  I Ł Y S Y C H .

Porost brody i włosów na głowie istołuie w 8 dniach wywołuje p ra w .ll .lw ie  d li.i-  
tlu  „Balsam Mos". Starzy i młodzi, mężczyźni i k(,biety, używają tylko ;SBaI- 
sai&u MwS“ do wywołania porostu brody, urwi i włosów jest bowiem dowiedzioną 
rzeczą, że „Balsam Mos!1 j e s t  je d y n y m  ś r o d k ie m  A ow o czeu n e j w ie d z y , k tó ­
r y  w  p r z e c ią g a  8 d o  14 u n i przez działanie na cebulki włosów w ten sposób na 
nie wjjływa. że włosy zaraz zaczynają róść. Beczy się,, źe środek ten nie jest szkodliwy.

Jeżeli to nie jest prawdą, wypłacimy

1 0 .0 0 0  K O R O N  G O T O W K Ą

katdemu golową;emu, łysemu, lub rzaJLie włosy mającemu, który Bal­
samu Mos p rz e z  sześć tygodni uiywat bezskutecznie.

Uwaga s Jesteśmy jedyną firmą, która daje tego rodzaju poręczenie. Lekar­
skie opisy i polecenia rrzM l naśladownictwami ostrzega się usilnie.

,W  sprawie prób z Pańskim „Balsamem Moś<: mogę Panom donieść, że z togo 
balsamu jestem zupełnie zadowolony. Jnż po ośmiu dniach pojawił się wyraźny 
porost włosów, s chociaż włosy były jasne i miękkie, były one przeciez bardzo mo­
cne. Po awóch tygodniach przybrała broda jiowoli pierwotną barwę i dopiero wten­
czas Ujawi.ifo się nadzwyczaj K orzystne działanie Pańskiego balsamu. Dziękując, 
łączę dla W P wyrazy poważania i. C. Dr Tverg, Kopenhaga,

Paczka Balsamu Mos 5 złr. Opakow. dyski'. Po otrzymaniu należy tośći lub za 
zaliczką. Pisać do największego w świećie osobliwego handlu

rfCM IA G A M T, COPENHftGEN 333 DANMAAK (Danio).
(Opłata nart koresp. 10, a listów

i i i m
najlepszy, najszlachetniejszy gatunek, co dzień 
świeżo lwane. 5 kg. opłainie K 3-50. L. Altneu, 
Jcrsocz 8, W ęgry, '  - 4066 9 10

Fortepiany i pianina
nowe i przegrane sprzedaje i wynajmu­
je S t. Boruń, Kraków, ulica * iw, To­
masza 33, 1 p. 4256 3 30

!
psnsyonui Alu

A B y m n imi różnicy wieku.
Ćwicząc mowę, uczymy małe dzieci czy 
tać, starszych zaś dykcji i artybnlacyi. 
Dwadzieścia lat pratyki metoda własna. 

Kraków, ul. Floryańska 1. 39, n  p.
3520 2 14

25 h.) 4312 2 3

m  G. Gebeinern,  SpółKi * l\im
poleca nowe wydawnictwa własne i komisowe:

Kutóu 
— '26  

2*60
Chod-ko Itfnacy. S b r u n y . (Bib). Uniw.' ludowych nr 8 7 ) ........................
Cu t be>i O. I d e a ły  k u to lic k o -sp o Ió C z n e . Bibl. dziel chrześcijańskich) 
Kosmowska Irena. O u tw o r z e  S ta n is ła w a  W y s p ia ń s k ie g o  pod tytu­

łem „W esele11. (Bibl. Macierzy nr i d ) ....................................................— "20
Laudym tca  Sie fau la  K w e s ty a  p u ls k a  i  l i lłie  ........................................130
Lubecki K az. dr. C h r z e ś c ija ń s k i  r o ń o im it  n a  t le  s p o łe c z e ń s t w a  . — TO
Lubierzyński Feliks. D z w o n n ik , dramat w 3-ch a k ta c h ...................................2'—
Łęczyc Jan. Ł h sC ia ie  b g ili  S jJ tra n za . (Wrażenia z pielgrzymki po dzi­

wnej kamienis y) ■............................................................................................... t *—
Poi W .  P ie ś ń  o  z ie m i n a s z e j ,  (Bibl młodzieży szkolnej nr 78) . . . — ’2G
PofrzeMitski R N a p o le o n  B o n a p a r te , dramat, w 5-ciu aktach . . . .  3"—
R a d w a ń s k i J .  W . K ró tk i ł j i y S  r z e k  p ń l s k u  l i  . . .  ............................ 3 ‘—
B elid z ifiisk i J ó ze f ,  p ć ł e z y c  I .  ..................................................................................... 2 '—
Rostworowski. FI. K. jln łfc lliClS OrlillU U L  ........................................... 2 —
Róiycki Andrzęi, W yr a k y  z a a sa r sk lB . Praktyczne wskazówki o wyro­

bie wędlin dla masarzy i g o s p o d y ń  3‘—
Sienkiewicz l i .  J u r a n d  z e  S p y c h o w a  Z powieści „Krzyżacy“ (Bibl

młodzieży szkolnej nr 8 0 ) .......................................................................... — ‘TO
Słupski f  riflapa Ppms z a c h o d r ic h  z oznaczeniem posiadłości pruskiej

kom isji koloni/.acyjnej nabytych po koniec 1900 r............................ 3-oi)
Syc Stan. J ą u a is tw o  i  je g o  l e c z e u i e ....................................... . . 1'20
Syrokomla Witad. T r ^ z lo w e . —  S p o w ie d ź  p a n a  K o r sa k a . (Bibl.

Uniw. ludowych nr 9 t ) ............................................................................... — ’2G
U ... K niaś  Ż y w a t  i C ky.iy  M ikołaja' II . Przekład z rosyjskiego . . . 2"—
Urbanowska Z . W SŁechlńOCńi. Kai tka w ycięta z kroniki miasta powia­

towego. Wydanie 4-te. 2 t o m y .................................................................. S“?0
Vi<jourou.c. N o w y  te s ta m e n t  w  ś w ie t le  a r c h e o lo g u .  Opracował ks

M. Biernacki. (Bibl. dzieł chrześcijańskich)................................................2 60
Wojakicwicz Martjan. W o ln e  m y ś l i ,  w o ln e  i a l e .  Poezye filozoficzuo-

spoleczne H f...................................................................................................  . . . 2 50
W yspiański Stan  P is m a  p o ś m ie r tn e  I. B a a ie l ,  d r a m a t ................... 2-—
Ząbojerh a i ł .  P o s lu h ie ń c y  bu& tu I .................................................................. — '60
Zaleska M  -J W e s e le  Z itjby. (Bibl. młodzieży szkolnej nr 76) . . . .  — "16
Zaleski J . 1>. W yh or p o e z j i .  (Bibl. Uniw. ludowych nr 100) . . . .  — "32

U u  n a b y c i a  w e  w s z y s t k i c h  k s i ę g a r n i a c h .  4269 *2 3

B A Y - R U M
z  k o n i k i e m .

N a j l e p s z a  n  # s z y s t k i c l i  w ó d  n a  g to w d .

z górskich jagód, aromaty­
czny, cukrzony lub bez cukru. 
Próbna przesyłka 5 kg. cu­
krzonego opłatnie K 7. Przy 
znacznych odbiorach spe­
cjalne oferty. —  —  —

4219 g 6

Jm Itnniis
S m  Hf audifii.

Do sprzedania
maszyna parowa o sile 30 koni wraz 
z wszelkierni przyborami, w  bardzo do­
brym stanie utrzymana, do ustawienia 
w każdem miejscu boz rządowej konce­
sji. Bliższa wiadomość a firmy Iguacy 
Kajał i Syn, Kraków. 4013 10 15

b. 1894 03. 4297 1 3

IsdlETkdl-Su
Zarząd miasta Sokołowa kejo Rzeszo- 

vca rozlosuje niniejszem konkurs na po­
sadą le k a r z a  m ie j s k ie g e  z roczną 
płacą 1.200 koron. <

Posada ta będzie zaraz do obsadze­
nia na rok prowizorycznie, po roku na 
stąpić może stabilizacya.

Mający Chęć objąć tę posadę mają 
wnieść ukokumentowane podania do 15 
w z e ś n ia  1908.

Zarząd mia9ta Sokułowa 
Dnia 12 sierpnia 1908.

Komisarz rządowy: 
H am p elt.

Mleko na sprzedaż
w* Dobrach Strzyżów nad Wisłokiem, 
stacja  kolei i poczta na miejscu, jod  
do wydzierżawienia mleko od 100 krów 
około 18.000 litrów rocznie. : !

Dzierżawcy dodane będzie mieszka­
nie i ubikacje na mleczarnie, z wodo­
ciągiem.

Bliższych wiadomości udzie11 w łaści­
ciel na miejscu lub Zarząd dóbr Zdzi­
sława Włodka w Dąbrowicy, poczta 
Chrostowa. 4199 3 3>

P rzy jm u ją cy c li m ło d z ie ż
na mieszkanie proszę zgłosić się do 
biura posad „W iadom ość", G rodzka

jL 3,i II piętro. i 4399 1 2

Panina
(katol.), władająca-  językiem polskim  
i niemieckim w stówie i piśmie, piszą,-'a 
biegle na maszynie, umiejąca stenogra­
fować, z pięknem pismem, znajdzie 
umieszczenie w biurze elektrotechm- 

cznem.
Zgłoszenia tylko listowne wraz z po­

daniem żądanej płacy przyjmuje Atlm. 
„N Reformy1* pod B. B, 44ÓI. 4401 1 3

Apteka
w większem mieście powiatowem zaraz do wy- 
ćtarcrżaajneuia Kancya 2L000 K. Zgłoszenia 
pod G. A. posto restante Lawoczne. 4394 1 3

Powrósłem i przyjmuję
4102 1 9 od 9— 12 i od 2— 6.

Ifikłaci techn. tim iyczny
OMzInilErzfl Ligsfiiśgs
K r a a c o u i ,  u h  i ’S o r y a « « s k a  1 3 .

M ł o d z i e ż y
kształcącej się  udziela, bezinteresownie 
szczegółowych inform acy'. co do mie­
szkań, stosunków domowycb, korejmty-. 
cyi: biuro posad „W iadomość^ Kraków, 

Grodzka U, 3, II. p. 4400 l 2

z kapitałem od 14 
IHO do 16 tysięcy koron 

do rentownego pi zedsiębiorstwa. 
Zgłoszenia proszę nadsyłać pod „Inte­

res 211“ posto rest. Tarnów. „395 i 3

1) Pokój m sie lu tow any
z obsługą —  2) P o k ó j  j i m e b l o -  
n a u y  frontowy, z całorfi utrzymaniom, 

oba zaraz do wynajęcia. 
R y n e k  2 6 , I I .  p .  — Zgłoszouia 

do godz. 6 tej wieczorem. 4391 i 5

' F e i i s y ^ s i a t
pierwszorzędny w urządzenm i d08K0- 
nntej kuchni, Kraków, ul. W olska 6, 
ma pokoje zaraz do wynajęcia. 4215 8 8

pe oi!fier$
potrzebny samodzielny comocnik cu­
kierniczy i zdolny pomocnik piernikar- 
sl i, oba z najleiiszonii świadectwami. 
Leopold Bremier, cukiernik, bogumin I.

4343 3 3

TLEM!
pispaty Hu Leona Wia 

Uh * ifieio
Uzieliny tłuszczu X gruczołów łojowych skóry 
głowy. Niszcząc łupież, wpływa jednocześnie 
korzystnie na porost włosów.
Znakomitym środkiem pomocniczym przy pie­
lęgnowania włosów josl

(I . Rlim Wy,,0))U jury ki vTLKN“.

łn ln n  do pielęgnowania twarzy i 
nlJHIII iieuildlllK rąk dla osób o wrażliwej 
terze.

Mwriln allłJKrTnO zastosowano do cery tłustej 
nijflnli "  n£ ‘UIL i połyskującej, skłonnej do 
wąflrów i pryszczy

Do nabycia -w aptekach i większych drogu- 
cryacli. 3345 9 O

Obiady
smaczno, zdrowe, nie drogo, tamże pokój kaw a­
lerski, Niecała 11, p a r te ,  na prawo. 4208 2 5

M  Jortsplmśw. piafi \ lismoisiffl,
- poleca ,3975 22 O

n o j w  "Mnunenta 
wra Krsjotoycli.

Wyłączne zastępstwo fabryk . Bó- 
sendot.era, Kłirbara, Wirtha, Ro- 
tykiewteza Zarazem najpraktyci- 
nlejsze krzesła do fortepianów. J

W C ie s z p le
na Śiąskti austi. piękna wi!2a z 10 po- 
mieszkaniami i przynależytościami, po­
łożona y, najpiękniejszem miejscu miasta, 
wśród wielkiego starego ogrodu z prze- 
ślicznem widokiem, jest dto sp r z e d a *  
n ia , z powodu przeniesienia się właści­
ciela —  Zgłoszenia ' przyjmuje Adm. 
,.N. Reformy“ pod 4 4 0 3 r  4103 l 3

i  I W
wysyła w 5 kg. koszykach po K 3 60 za za­
liczką co dzień od 2-go sierpnia do p >ździer- 
niks opłatnie do Każoej poczty austro-wi.gier- 
skiej Alojzy Libnrdi, wysyłka owocu w i^ w -  
nogron Ur-.crmais-MerŁn. 4217 5 30

i306 20 20

W H

ciEinazm JilśiiB! leSKlb M Sil. MP
tjnik Ił. iw  5 » Inn/, iniigiłj. iimon n

T A N IE  i  O Z D O B N E  O G R O D Z E N IA

lub chce fotografońać niech sie zaopatrzy w sen*iik 
sk ładu  aparatów i przyborow fotograficznych

11
(róg plant)

w którym otrzyma wszelkie przybory najlepszej jakości i po cenie najniższej, 
za gotówkę i na spłaty. Cenniki na żądanie bezptatnie. Zamówienia, z prowincyi 
askutecznia sję odwrotną pocztą nie wliczając kosztów opakowania. 3463 14 25

"'f ;: *■”

RD * "ER 1 SCKHAtm, TOW. 4IKCYJME, WIEDEŃ 1 PRAGA
Pirazs aiistf m .  ib. i ki®, wyginie uprzywil. iabiyki wyrobów siatKowycli.

Cenniki i kosztorysy ayysyła d am o i opłatme zastępstw* o dla Gal By i firma
D. KURZMANN, K raków , M ostowa 12. Tell 861 .
Polecamy ogrodzenia siatkowe, druciane i sztachetowe kute, bramy siatkowo 
lub kute. pawilony, altany, wTerandy, okna, konstrukcje aachowe, ganki, sia­

tkowe ochrony do drzwi i okien i t. p. w zakres wchodzące przedmioty, 
■lako specjalności dostarczamy tanio siarki druciaugi, cynkowanej stosownej 

do ogrodzeń placów do gry , Lawn Tennis“, ogrodów, łąk, lasów i t. p.
4300 2 O

Pół wickn blisko prowadząc moją 
B B H T  A T K  % f t ą c z k ą ,  znalazłem uznaniu 

P.T Publiczności, dowodem coraz 
to większe jej zapotrzebowanie. 
Starałem się nauywając i spro- 
waazając

IJK 1U S/1T Y  pod warunkami możliwie korzy­
stnymi, zadawalniać się małym 
zyskiem.
Jednak od kilku miesięcy 

H L ń l D I Y  znacznie podrożały, wooec czego 
- , niektóre tańsze gatunki w cenie 

podnieść musiałem, ■ pragnąc 
uirzyraaćnadal dobrą opinię moich 

H E R  KAT z  R tą c z k ią  i nie zastępująo 
ich gatunkam i wątpliwej jakości, 
polecam zmiany te uwzględnienia 
P. T. Publiczności. w

H E R B A T A  z  R ą c z k ą  są wszędzie do ua- 
. Uycia.

JULIUSZ OROSSE
yi RrnHowie, RyiieK, Pałac SpisKi

Przestrzegam przed naśladownictwem i podra­
bianiem mojej marki ochronnej. 355o 28 O

Z D n ik a n n  L ite rack ie j w Krakowie, c i. Jag ie llońska 1 0 . Rządca drukarni L  K. GórsKt,


